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by dokumentów. Od chwili objęcia przez obecne mi- 
nisterjum serbskie steru spraw Serbji, dla osób obznaj- 
mronych ze stanem rzeczy w’ księztwie było widocz- 
nem, że ministerstwo stanie się narzędziem austrotil- 
skiej polityki i rychlej czy później postępowaniem 
skierowanem na szkodę seibskjego narodu i jego re- 
ligji, zwróci przeciw’ sobie całąopinję publiczną kra­
ju. Najlepsi serbscy patrjoci wyrażali nawet obawy, 
że utworzenie nowego minister)um z osób należących 
do stronnictwa wygnanej z księztwa dynastji Kara- 
georgiewiczów może doprowadzić do zrzucenia z tro­
nu serbskiej dynastji Obrenowiczów, poczytywanej 
za usposobioną przyjaźnie dla Rosji. Ostatniemi 
czasy napaści serbskich gazet na gwałty ze strony 
rządu doszły do tego, że jedna z opozycyjnych serb­
skich gazet Radnik oświadczyła niedawno wyraźnie, 
że wyższe sfery rządowe zamyślają o zrzuceniu z tro­
nu dynastji Obrenowiczów, i że w tym spisku uczes­
tniczą najwyżsi serbscy dygnitarze, t. j. dzisiejsi 
-ministrowie Piroczanac, Nowakowicz. Garaszanin i 
inni. Z polecenia rządu Radnik został zatrzymany i 
książę natychmiast zwołał radę ministerialną. Tym­
czasem rząd korzystając z wywołanego zamięszauia 
kazał dopełnić rewizji w domu metropolity Michała11.

Petersburg 9-go lis topada. — Nadany przez sułta­
na cesarzowi Wilhelmowi order Niszan Ifthigar (co 
znaczy wysoki i szlachetny order) był utworzony 
w r. 1879 przez Abdui llamida i według ustawy mo­
że tylko być nadawany osobom, które okazały Tur­
cji ważne usługi polityczne, wojskowo albo nauko­
we, i które zarazem dały poważne dowody swoich 
przyjacielskich uczuć dla tureckiego cesarskiego do­
mu. Kiedy order ten dostaje osoba zamieszkała 
w Konstantynopolu sułtan osobiście wobec całego 
dworu doręcza jego oznaki nowomianówanemu ka­
walerowi. Do tej pory nikt nie miał orderu Niszani- 
Imtigas pierwszej klasy, i dlategoteż nadanie go ce­
sarzowi Wilhelmowi ma pewne znaczenie. Koman­
dorem orderu Niszan Ifthigar i jest między innemi 
khedy w, a kawalerami są Mabmud-Nedin basza, szeik- 
ul-islam Achmed Essad-effendi, minister wojny Osman 
basza i kilku jeszcze tureckich dygnitarzy.

Petersburg 9-go listopada. — Nowosti twierdzą, iż 
według informacyj opartych na najlepszych źró­
dłach wszelkie wiadomości rozpowszechnione osta­
tniemi czasy przez prasę o bliskiem wprowadzeniu 
instytucyj ziemskich w kraju nadbałtyckim są przed­
wczesne. Kwestja tej reformy dotychczas nie zo­
stała jeszcze przekazaną oddzielnym ministerjom do 
opinji.

Petersburg 8 go listopada.—Wczoraj odbył się tu 
wielki obiad na pamiątkę 300-letniej rocznicy zawo­
jowania Syberji przez Jermaka. Profesor uniwersy-

Wschód słońca o godzinie 7 minut 15.
Zachód , „ 4 „ 13.

Długość dnia godzin 8 minut 58.
Ubyło „ , 7 „ 45.

tetu Fojnicki powiedział mowę treści następującej: 
„Czcząc ten dzień sławny, nie zapominajmy i o tej 
klasie obywateli rosyjskich, którzy byli niedobrowol­
nymi przybylcami i z których wielu rozsiewało ziar­
na oświaty. Wyraźmy tu życzenie, żeby nareszcie 
zniesiony był środek, dzięki któremu ludzie ci znale­
źli się na Syberji. W innych państwach deportacja 
zbogaca kraj; u nas deportacja była tylko nieszczę­
ściem dla danej miejscowości i dia zsyłanych. Życz­
my, ażeby zmieniło się zapatrywanie na Syberję, 
jako na miejsce kary, na miejsce deportacji, żeby 
tam szeroko rozwinęła się wolna obywatelska dzia­
łalność pod skrzydłami pokoju i oświaty.11 Mowa ta 
została przyjętą okrzykami i oklaskami. Na obiedzie 
uczestniczyło'kilkaset osób, pomiędzy niemi wielu 
wyższych urzędników. Co się tyczy sprawy deporta­
cji na Sybir, dodać należy, że sam rząd ocenił szko­
dliwość tego systemu, czego dowodem wyznaczenie 
wyspy Sacbalin na miejsce deportacji.

Jekateiynosław 9-go listopada. — Przez ostatnie 
sześć dni od Charkowa do Jałty szalała burza. Drut 
telegraficzny na tej przestrzeni w niektórych miej­
scach pokrył się na parę cali lodem. Na drodze se- 
wastopolskiej dwieście słupów telegraficznych wi­
cher podruzgotał. Na Dnieprowej przeprawie most 
zerwany. ___

Dla nieupadłych.
We wczorajszym numerze Kurjera, hr. St. Al. za­

mieścił długi artykuł, p. t. „Dla upadłych11.
W artykule tym szanowny autor wziąwszy za te­

mat kobiety zbłąkane na manowcach życia, jakich 
w Warszawie, tak samo jak w każdem wielkiem 
mieście, jest poddostatkieiu—niestety—i opowiedzia­
wszy dzieje założenia i dalszych losów instytucji 
„Magdalenek11, założonej tu niegdyś przez ś. p. Ewę 
Potocką, wzywa gorąco i wymownie ogół publiczno­
ści, ażeby z pomocą materjalną dla utrzymania tej 
instytucji, dającej przytułek pragnącym poprawić 
się... Magdalenkom warszawskim, śpieszyła jaknaj- 
rycblej i najskuteczniej, a to w celu ułatwienia no­
wej ich opiekunce, hr. Eugenji Ożarowskiej, trudne­
go jej zadania.

Oddając dank należny moralnym i humanitarnym 
intencjom hr. St. Al., dążącym do umożebnienia po­
prawy zbłąkanym owieczkom przez podtrzymanie 
instytucji przymuszającej je do zamiłowania pracy, 
mniemamy jednak, iż szanowny autor zbyt wielką 
ważność nadaje jej zadaniu, zacnemu wprawdzie 
bardzo i opatrzonemu celem wysoko chrześcijańskim, 
lecz drugorzędnemu wobec tylu ważnych, koniecz-

J^pory^d jutrzejszym odbędą się już pierwsze 
60 ^kr/^Odl1Ust°we, z wystawieniem Najświętsze- 

j( sie Ck8W‘. j^ueba (po-paulińskim), gdzie roz- 
0°chód tygodniowy ku czci św. Staniała- 

^/"’iątym!0 Barcina, przy ulicy Piwnej, która 
tL^Jstoś^PCedzić będzie w niedzielę dzisiejszą 

tya' atrona tegoż kościoła, św. Marcina bi- 

]ir b- m-> t, j. w poniedziałek, o godzi-
|3’ uijL'aua, odbędzie się w kościele św. Jacka, 
tLCtWa j? * reta, doroczne żałobne nabożeństwo 

św. Róży Limańskiej, z kaza- 
dusz zmarłych sióstr z tegoż bractwa. 

tyy8tor/ae wyglosi JX. Rembieliuski, sekretarz 
^tZygyi

Miie s y też poniedziałek o godzinie 9-tej zrana 
§ w kościele parafialnym Naj. Panny 

brąc?'Vem Mieście, doroczne żałobne nabożeń- 
gJ^ii, za,tWa Szkaplerza Świętego, wraz z egze- 
^“•'ńetw.^kój dusz zmarłych braci i sióstr z te-
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£ ostatniej poczty.

listopada. — Czytamy w Porjad- 
a ^eue frete Presse zamieściła artykuł 

foSv''^[;:8;°8,i'iku Rosji do porozumienia austrja- 
za^0, Udaniem tej gazety, społeczeństwo 

łą ■ bliżeaPatruje się nieprzyjaźnie na dokonany 
la Austrji z Włochami, gdyż Rosja liczy- 

<^k‘wn.a Współdziałanie narodu włoskiego na 
z austrjakami. Rosyjskie plany i 

Q'.a uPadły, jak sądzi A’cue freie Presse, 
tą; ej ty]L niezadowolenia Rosj i przytacza opinję 

Petersburskiej gazety. W samej rzeczy 
^’^społeczeństwo zachowało się zupełnie 

ki f1 *81ędem zjazdu króla Humberta z cesa- 
Pssóo Ja°k>na w Wiedniu i zachowało się w ta- 
t'as ijj.^'^y’ko dlatego, że w gruncie rzeczy 

Siej1 tatrre.8uJ^ przyjazne stosunki austro wło- 
z° i dlatego, że osobiste spotkania wdzi- 

Mow2as.ac11 nie rozstrzygają żadnych mię* 
? ^Cyj 1 ^westyj, wobec kierującej roli re- 

|lło^.e’'«6ur U,^owych i opinji publicznej w Europie.* 
^licłi listopada.— Wostok pisze, że kom-

Ey)?1 Papicrami znalezionemi u metropolity 
^°8tawj listy jak’e odbierał od rozmaitych wy- 

» . °«Z lo.n5'cn oSób w Rosji, oraz gazety Wostok, 
b2‘e ' ^s/ottOjgktóre jako ganiące postę- 

fcegorzadu, dołączone zes ały dolicz-

f
%,roc«>ieT/r06’ Warsza-

?lnie rs )półrocznie rs. 3, 
k°p. 5o ’ „ k°P- 50, miceię-

2\®twarta od u-tej 
po poł»dniu.

^tr0. 5Trcina~biskuuą7--------
* Marcina Papieża. 

Pyóaka i Stanisława Kostki. 
Serapiona M.

Piątek

Muzopolis.
i o]6?’® usypiają nigdy na zdobytych wa- 

’,^y8i^ólzawo 1 8wiat “owemi ciągle pomysła- 
, i .uniczącemi godnie z fantazją autorów

Jed"ęj nocy.“
W^’iatuieg ] °ni na szczytną myśl... założenia 

^‘Stym z'iaiego wyłącznie przez... artystów!
8 > osiedl Sr°dzie sztuki, nazwanym: „Mu-

Lh6*.*14 dzi« się mogą wyłącznic i jedynie ka- 
le to^Wiu...

>• WfiClS ai‘fystyczna stolica Stanów Zjedno- 
S Vraticji , .
i Arv^’h w Zp.S1od';owysię życie sztuki w sto- 
hi robi ar^,ui ule zachodzi ta różnica, że 
Po6(!S Uuj się jeszcze {coś i więcej, jak sztukę, 

”^au1 6aU1' muzycy, malarze, rzeźbiarze i

hu1 owv'a^a Zartobliwy Piccolo w swoich u-
11 w r°Po]ji amerykańskim Parnasem — pro-

Saw ^acb ;y®^Cznej Stanów Zjednoczonych 
‘““y ?1SaUa u'atego nie wiem, czy i piękna 

m,i8żeli/ytulek Sztandar Apollina ma znaleść go-
UaipV tynł olimpijskim falansterze?

V(,r0r>?l’^zyna?C>Za8 Mawiam wniosek zawarcia 
>° przv '>c’owego Stanów Zjednoczonych 

as ble> U;SOw^ deportację do Muzopolis 
^'^owang 1 zapoznanych genj uszów kobie-

Niech stanie się ono Nową Kaledonią sawantek 
i emancypantek z obu półkul globu ziemskiego, a 
przebaczymy Ameryce Barnuma i zapiszemy Muzo­
polis na kartach chwały w dziejach amerykańskich...

A cóż będzie z dziećmi?
Czy mają takowe już w kolebce rozpoczynać 

praktyczne wykonywanie kultu Apollina, aby upra­
wnić swój pobyt na poświęconym gruncie sztuki? 
Takby bowiem nakazywała logika programu. Są- 
dzićby należało, iż co najwięcej W rok po narodze­
niu powinienby każdy niemowlęcy przybysz na 
świat •— muzopolitański złożyć egzamin swej arty­
stycznej dojrzałości napisaniem komedji, skompono­
waniem fugi, wyrzeźbieniem drobniutkiej Wenus 
i t. p.

Ale kto nie przebędzle szczęśliwie tej próby ognio­
wej, czyż ma być zwyczajem surowych lakończy- 
ków zgładzonym ze świata?

Nie mniejszej wagi pytanie, co stanie się wtedy, 
jeżeli małoletni muzopolitańczyk, któremu przeba­
czono w kolebce brak artystycznych zdolności, z bie- 
biem lat dowiedzie zupełnego niedolęztwa w tym kie­
runku, urągającego z wszelkiej kultury sił nieuży- 
czonych przez Apollina i okaże się w ten sposób nie­
godnym obywatelstwa muzopolitańskiego?

Potrzeba będzie chyba zakładać przymusowe ate­
liers, w których oporne wyrostki przemocą będą 
przekształcane w natury artystyczne.

Porządek zajęć dziennych w podobnej -pracowni* 
tak sobie wyobrażamy:

’ Ł:O godzinie 5-cj zrana przebudzenie; codziennie 
na pobudkę wytrąbia jeden z mieszkańców Muzono- 

lis (po kolei) skomponowaną przez siebie fanfarę po­
ranną na dęty instrument solo.

O godzinie 5‘/4 śniadanie: zupka wodna z kromką 
czarnego chleba (stosownie do budżetu, jakim rozpo­
rządzać będzie ta roetropola sztuki).

O godzinie ó1/, wszystko wyrusza do roboty. Ta­
kowa trwa przez siedm godzin. Do godziny 12 w po­
łudnie każdy syn Muzy musi wykouać pewne qttan- 
tum pracy,

Jeżeli np. muzyk nie wykończy przepis u.ego za­
dania, za karę wysłucha tragedjia Vantique, napisa­
nej białym wierszem przez kolegę po pió > e; niepo­
prawnym zaś leniuchom odgrywane będą w dzień 
postu na zepsutym fortepianie gamy cb.omatyczne 
przez godzin dwanaście—aż do skutku.

Od godziny 1 — 7 po skromnym posiłku południo­
wym dalsza praca: poezja, malarstwo, rzeźba i t. d., 
wieczorem zupka owsiana, a w niedzielę kufel piwa.

Jeżeli taki system poprawczy nie opamięta i nie 
wyrobi krnąbrnej młodzieży muzopontauskiej, na­
tenczas wszelka nadzieja przepadla...

W ogóle pobyt w Muzopolis może stać się niebez­
piecznym dla uszów...

Jeżeli nie należy do rozkoszy tego świata zamiesz­
kać w mieście, w którcm każdy lokator posiada swój 
fortepian, obrabiany przez całą famiłję od wieczora 
do rana w piano i forte, to cóż dopiero stanie się 
z bębenkami uszów ludzkich w tym grodzie Muz 
dziewincin!

Wyobraźmy sobie tylko parę tysięcy ludzi, bez 
przerwy ćwiczących na fortepianie, skrzypcach, wio­
lonczeli. flecie, klarynefach. obolach, rosach, cita-



nych i pilnych zadań, Jakie społeczeństwo nasze, 
nie jnż z miłości bliźniego i z miłosierdzia, lecz 
z poczucia obywatelskich obowiązków swoich, wspie­
rać moralnie i materjalnie, zbiorowemi silami po­
winno.

Rozszerzenie oświaty wśród warstw ciemnych, za 
pomocą szkółek i ochronek, ułatwianie na szerszą 
skalę, taniego kredytu ubogim rzemieślnikom, zape­
wnienie pomocy naukowej dla młodzieży gimnazjal­
nej i uniwersyteckiej—opieka nad biednemi dziećmi, 
przeciąźonemi pracą w rozmaitych, tak zwanych 
„terminach11, niesienie śpiesznej, doraźnej pomocy 
rodzinom lub ludziom uczciwym, które czy którzy 
wskutek choroby lub jakichś nieszczęść, podupadają 
chwilowo i mogą się dźwignąć przy takiej właśnie 
pomocy, oto są — obok wielu innych jeszcze - zada­
nia, do spełnienia których godzi się wzywać zbio­
rowej ofiarności społeczeństwa tak ubogiego, jak 
nasze...

Podnoszenie upadłych, Magdalenek zwłaszcza, 
Icst bez wątpienia czynem chrześcijańskim, lecz ta­
lie czyny pozostawić należy osobom pojedynczym, 

Cobożnym i zamożnym zarazem, a w kraju naszym, 
ądźcobądź, na osobach takich nie zbywa, tem 

bardziej, że i duchowieństwo tutejsze, w czynach 
tego rodzaju, już z samego powołania swojego, po­
średniczyć i dopomagać powinno. Zresztą, dzięki 
niebu, możemy się pochwalić, że moralność w spo­
łeczeństwie iiaszem i czystość obyczajów niewieścich, 
względnie do innych, wyżej nawet jak nasz cywili­
zowanych narodów, nie upadły tak bardzo. Więc 
też i „Magdalenkom" naszym pamoe osób pojedyń- 
czycb, nabożnych i zamożnych wystarczyć powinna, 
tembardzicj, że wśród istot, które szanowny hr. St. 
Al. „upadłemi" nazywa, mało jest takich—niestety! 
któreby nie z musu, lecz z dobrej woli, szczerze i sta­
nowczo poprawić się chcialy.

Nakoniec, jeżeli takie upadłe a pragnące podnieść 
się istoty mają zdrowie i młodość, to któż im prze­
szkodzi do zajęcia się jakąkolwiek pracą, beż żadnej 
nawet postronnej protekcji i pomocy? chyba, że na­
leżą już do tej najwstrętniejszej, przez policję na­
piętnowanej warstwy, o której, nietylko pisać się 
nie godzi w organach przeznaczonych dla ogółu pu­
bliczności, lecz nawet mówić—nie warto.

Wprawdzie, pojedynczemu miłosierdziu chrześci­
jańskiemu, z pobudek czysto-religijnych, wolno jest, 
i w takich nawet kałużach nurzać się—bez zmazy— 
owszem, z zasługą nawet przed Bogiem — lecz ogól 
społeczeństwa, który ma przed sobą tyle prac niedo­
konanych a pilnych... który musi wytężać co chwila 
tyle usiłowań na stromej drodze, do postępu, światła i 
dobiobytu wiodącej—ten ogół musi raczej konserwo­
wać zdrowe żywioły swoje, niż naprawiać zepsute, 
takie zwłaszcza, które bądź to naprawić trudno — 
bądź też i naprawione nawet, nie na wiele przydać 
się mogą.

Więc, jeżeli już mamy wzywać ogól społeczeństwa 
do ofiarności materialnej w tym kierunku, to wez- 
wijmyż go do niesienia pomocy, nie tyle magdalen­
kom już upadłym, ile raczej tym licznym u nas, uczci­
wym a ubogim dziewczętom czy kobietom, które po­
mimo niedostatku, i ciężkiej na chleb pracy, nie u- 

rach, bębnach, arfach, tryangulach, organach i cym­
bałach — czemże wobec takiego „sabatu czarownic" 
jest biedny kataryniarz, który dwa razy tylko dzien­
nie od 12—1 i od 4—5 wygrywa mi pod oknem „mi­
serere" z „Trubadura!..."

Rzucam mu przez okno parę groszy i—poczciwiec 
nawet mi nie skończy mandolinaty!.,.

Powtarzam, że projekt Muzopolisu jest mi w szcze­
gółach niejasny.

Biedzę się napróźno nad rozwiązaniem zagadki, 
kto będzie tam zajmował sic sprzedażą niezbędnych 
artykułów żywności, kto będzie gotował i zamiatał, 
kto czyścił obuwie i paletoty, kto budował donjy i 
naprawiał bruki, jeżeli wszyscy mieszkańcy pełnić 
mają służbę muz, które nie potrzebują zupy, ani tua- 
lety, ani dachu, ani—fachu...

Czy da się połączyć tam w jednych rękach obsłu­
giwanie muz i ludzi? czy na rozkaz Apollina powsta­
ną w Muzopolis nowe łłaasy Sachsy, co równocze­
śnie potrafią latać buty i pisać wiersze, piekarze, co, 
jak Jan Reboul, będą zarazem poetami?

Co prawda—nie zachwyca mię famulus, który za­
pomni o godzinie 6-ej oczyścić mi surdut i kamasze 
dlatego, iż o tej właśnie porze spłynął nań ge- 
njusz i musiał komponować arję na „lekki sopran"— 
albo kucharka, która przesoli mi zupę i poda czeko­
ladę zmięszaną z ogórkowym sosem, ponieważ zaję­
tą była pisaniem romansu p. t.: „Tajemnice starej 
panny."

Wszystko w ten sposób każę się obawiać, iż mu 
zopolitańczycy utracą niebawem słuch, a następnie 
i—rozum..."

J lakier br^Seiak|W‘ 

..„r/Tia La-

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Od szanownego prezydenta miasta odebraliśmy 
dwie odezwy w sprawie tramwajowej.

Odezwy owe wywołały różne opinje i żądania co 
do biegu wagonów i wysokości pobieranej opłaty, 
skargi na niedostateczną ilość kursujących wago­
nów, opóźnienie budowy linij i t. d.

Jako odpowiedź na rozmaite żądania, sz. prezy- 
dem przesyła nam kontrakt zawarty pomiędzy magi­
stratem i Towarzystwem brukselskiem, z którym nie 
omieszkamy zaznajomić naszych czytelników.

Następnie p. prąy.ydent tłumaczy zarząd tramwa­
jów, który napotyka wielką trudność w wynajdo­
waniu doświadczonych konduktorów i stangretów, 
wskutek czego Towarzystwo nie jest w możności pu­
szczenia odrazu w ruch potrzebnej ilaści wagonów.

Ztąd też pochodzi owe przepełnienie kolęjowców i 
skargi publiczności, że się do wnętrza docisnąć nie 
może.

W obecnej chwili po otwartej linji kursuje tylko 
siedm wagonów; liczba ta będzie stopniowo zwię­
kszaną w miarę nabywania wprawy przez służbę 
tramwajową.

Opóźnienie budowy linij pd placu Teatralnego do 
Nalewek i od placu Broni do cmentarza, które stoso­
wnie do § 9 kontraktu miały być ukończone z dniem 
11 (23) października r. b., powstało z przyczyn nie­
zależnych od Towarzystwa.

Otwarta obecnie linja nie mogła być doprowadzo­
ną w r. b. do rogatek powązkowskich dlatego, że 
miasto dotychczas nie nabyło jeszcze gruntów po­
trzebnych do rozszerzenia części ulicy Dzikiej do 
placu Broni do domu nr 2307a.

Zwłoka wreszcie w ułożeniu szyn na ulicy Bielań­
skiej nastąpiła z tego powodu, że pierwotnie proje­
ktowaną była zamiana bruku żelaznego na norwe- I 
ski, która to sprawa rozstrzygniętą została zaledwie »

w połowie października; bruk na ulicy 
pozostał żelazny. ;uż d®5.

W końcu p. prezydent oznajmia, o C’1C . _^i«ki®?. 
slliśmy, iż na wniosek Towartystwa 
zarząd upoważnił Towarzystwo do otPa ,u(akfL, 
mokotuwsko-powązkowskiej trzeciego ku. jjaj 
nego wewnętrznego od placu Aleksan # 
wek, za który pobieraną będzie zwykła jeją f™

Tym sposobem ua wśpomnionej ,l’Dj’.lSnV 
kursy: 1) od Mokotowa do kościoła św. AD | ‘ ,
kowskicm-Przedmieściu; 2) od tegoż k03®' 
wązek i 3) wewnętrzny od placu św. A* 
Nalewek , , <

■ no 2 * dalniqsfJG JG hlliu 1
padły jednak dotąd — choć upaść mogą, zniewolone 
nędzą, głodem i rozpaczą!

Ratować zdrowe żywioły na pochyłości do upad­
ku jest to najlepszy środek do zmniejszenia liczby 
upadłych a tem samem i do uwolnienia społeczeń­
stwa od potrzeby podnoszenia ich, za pomocą ofiar, 
które lepiej i produkcyjnie) zużytkować można.

A jakież to piękne i szlachetne pole do działania, 
dla wszystkich zamożniejszych i uksżtałconycli nie­
wiast i dziewic polskich, otworzyłaby taka opieka 
nad nieupadlcmi jeszcze, lecz odważnie wałczącemi 
z losem — ubogiemi ieh rodaczkami! Jakiż to plon 
błogosławiony wydałaby taka opieka, taka po­
moc właśnie! Cale szeregi uczciwych żon i zacnych, 
zdrowe i zacne plemię wychowujących matek—wy­
tworzyłyby się szybko i pewno, z takiej nad „nieu- 
padłemi" opieki!...

A wezwać do niej wolno publicznie i śmiało!
Bo „upadłemi", choćby i nawróconemi już nawet 

Magdalenkami, mogą zajmować się tylko damy po­
ważne wiekiem i stanowiskiem spolecznem—słowem, 
wyjątkowe tylko osoby — gdy tymczasem, wyszu­
kiwać i wspierać „nieupadle", chociażby najuboższe 
nawet pracownice młode, może każda uczciwa kobie 
ta, każda najczystsza dziewica!

Wolno im czynie to, tak samo jak wolno im pie­
lęgnować w cieplarni lub w ogrodzie kwiaty... usy­
chające wpawdzie, lecz nie zdeptane jeszcze.

_________ Al. P.

Zamieszczamy poniższy artykuł pana Al. P., znaj­
dujemy w nim bowiem wiele zdrowych poglądów.

W jednym tylko punkcie nie zgadzamy się z auto­
rem artykułu.

Pan Al. P. twierdzi, że społeczeństwo nasze jest 
zbyt ubogie, ażeby uczynić zadość wszystkim wyma­
ganiom chwili...

Przyznajemy chętnie, iż stan materjąlny Warsza­
wy w stosunku do innych wielkich miast europej­
skich zajmuje nader poślednie miejsce.

Przyznajemy, ‘że ofiarność chętna warszawian 
przewyższa nawet często miarę środków jakiemi roz­
porządzać mogą... ale czegóż* żąda pan St. hr. Al. 
w artykule swoim „Dla upadłych*.

Chce on jedynie utrzymania funkcjonującej już a 
bardzo użytecznej instytucji, która, ażeby żyć i dzia­
łać potrzebuje tylko 3t>5 rs. rocznie.

Na taką ofiarę Warszawa dość jest bogatą, a mi­
łosierdzie jej mieszkańców niewątpliwie na zapeł­
nienie tego braku starczy...

Pomimo więc wszelkiej słuszności, jaką niektórym 
wywodom artykułu pana Al. P. przyznajemy, popie­
ramy serdecznie odezwę autora artykułu „dla upa­
dłych". pieniądze bowiem na taki cel wydane zniar- 
nowanemi nie będą, ale obróeą się w ukrzepienie 
zdrowej krwi społeczeństwa— które tego zdrowia 
przedeWBzystkiem potrzebuje.

Red,

— Panu Waw. — Ma pan słuszność-
większe cukiernie mogłyby zaprenumero^0^ 
dnika polskiego, Gospodynie wiejską (D,e ?iC | 
znaną i rozpowszechnioną), Przegląd te 
wreszcie wszystkie pisma prowincjonaln6, At 
o to upomnieć. rł ”

— Prenumeratorce z Hożej. — Z®9 
1866.

— Gościowi. — Szkoła handlowa w ‘ rXHfW
— Panu X. X. L. G...ki. — Redakcja 8

się nie tłumaczy. Logogryf w właściwy jg- 
czcka się może swej kolei. . jgtn’. nVc'’

— Interesowanemu. — W Warszawie pjo 
dyna taka gospoda przy ulicy Łuckiej ”r
nie wiemy.

— Panu G. — Cierpliwości... oee^rty. e 1 
równocześnie z ocenami innych kalend®

— Pani W. W. — Niepodobna. -t?
— Marzycielowi.—Umieścimy. , rfttyę W ’
— Jednemu z drzeworytników. .gtflf'

szymy w przyszłym tygodniu.
— Panu Feliksowi S. w miejscu. "^jwy 9 

Z nadesłanej wiadomości zrobimy ny.
— Z. Z.—Fakt ten będzie zużytko*9

Szczerbiec, 
ów sławny miecz Chrobrego, wyszczerb** 
jowskiej bramie, tak żywe zajęcie wzM“Z> 
mi czasy w kolach archeologów i profau<>"'> ^oj 1 
ste a po większej ezęści sprzeczne wiądo ° 
czytujemy o nim w krajowych dziennik®0 
od rzeczy może będzie —pisze Gaz. lwów. F, 
noszący się do niego wyjątek z nrzędoy0^^*® 
którego kopja przechowała się w rękopis’ 1^ 
nar. im. Ossolińskich nr 30?, na kartach 1' „ Wr 

Jest to opis klejnotów koronnych, dok003 
ku 1737 z okazji oddawania skarbu l'°L°tórf . 
Franciszku Maksymilianie Ossolińskim, £.r9n°l'' i« 
grował ze Stanisławem Leszczyńskim do ł

Pod rubryką: „miecze" znajdujemy t®1® r 
116 następny zapisek: . fer®łL

„Drugi Szczerbicz nazywany, w po«l”vl0.[)rf? 
wo zrobionej, wyehędoźony, bo dawną P i^oO-Lj. 
zjadła, Krzyż przy nim z rękowieścią, * p 
wierzchu sepetu, pod klucze senatorskie, 0 .- I”, .

Ustęp, do którego się odwołuje opis j6piije' 
scu, brzmi na następnej stronnicy, jak n®3 * „

„Złożenie i zamknięcie. ^ei 
Ponieważ klucze do sepetu y skrzyni 

rządme zrobione y sporządzone, tak iż 80Pu9tl>i *f|r 
signiis regni supra specif icatis trzema zan> 
knięty, w skrzynię żelazną włożony, od ki',’ 
cze nr 3 na wierzchu położono y miecz ® r 
nazwany. j *

Skrzynia zaś żelazna z zamkiem y ry" 
tym klotek nr 7, przy każdy signum 9, , 
drocie przystosowane z specifikacyą ni? 
nych senatorów, z wrzeciądzami nowemi £ .
zrobionemi zamknięto. .

Zaczyni klucze siedm z podobnemiż^u®^)^ 
żdy do oddania Jaśnie Oświeconym Ka,9Zt \Vif% 
wojewodzie krakowskiemu, tudziesz 
żnym poznańskiemu, wileńskiemu, sand<”’|.opiV^. 
kaliskiemu, trockiemu woiew-odom wedl®# 7,f( 
cyi milleeimi quingentesimi septuagesim1 pfl 
ce Jaśnie Wielmożnego Jmć Pana Padsk® . jetf’jo 
K. odda jemy, który opottuno tempos' c _ * 
iednemu cum signo dla prętszego uzuani®>,^ 
którego z IChmciów należeć będzie, 09 
Klucz zaś od zamku takowej skrzyni, f 
żony ten sepet cum insigniis, przy Ja**”'®! b5 nj0‘ 
żutym IMPanu Podskarbim W. K. zostać®

Ten sepet insignia w sobie maiący z®1®* 
ezęciami naszemi stwierdziliśmy."
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Ś1U^ ŻC ministerjum dóbr Pań' 

ha i toluic-,,! i l)ro-iekt normalnej ustawy niższych 
4,’ziemstwa / Szkoły takie mogą zakładać: 
80s bry'vatnp ’ towaWjD'fa rolnicze i inne, oraz o- 
ti^ar8twaC,l 8Z0ze£Ólnie w dobrze urządzonych 

nie >«i P° szk°ty przyjmowani będą u- 
Pb<Uania. o 1 uad lat bez różnicy stanu i

j» C^tQ>ot6w -?z szkolną] teoretycznej nauki
SVI(* Zajtnov>° ’ u?cb ’ specjalnych, uczniowię ma- 

“ń i 12c -ac praktyczucmi robotami gospodar­
ki u®tyć sie i°i i lnk kazdy uczeń obowiązany jest 

a: ciesiAi * adnie jednego jakiegokolwiek rze- 
<1» ’.^Uśarst Wa’ st°larstwa, kolodziejstwa, kowal- 

,a’ ryraarstwa lub innego, stosownie 
(i<,? acb nal” 01 Warunków. Wykładający w takich 
ii t®a praw służby rządowej, a skarb
h' )'e. ek w rozmiarze 2,500 rs. na szkołę 3-ej 

subsiH^k0?^ 4-tej klasy. Szkoły nie pobie- 
Hm 'k .* stosujące się ściśle do normalnej 

liib by® otwierane z decyzji departamen-
tt^ste))u-’ W raz'° jezeb szkoła żąda subsyajów 
k8.ąr®ia jjaj Y czemkolwfek od normy, pozwolenia 
Utknie np e a ru’n'ster dóbr państwa. Dotąd zaś 
u ^'Mion826 Szkoły rolnicze musialy mieć ustawę 

Ptze^ ^z°5' rfldę państwa. Szkoły 4-ej kla- 
Id^’ytac j'a?z°ue dla nieumiejących wcale lub sła- 

'ich i l,l.8®ó, imają zadanie przysposabianie 
t:ej. ^asy1 'nieJ?*oycli robotników wiejskich; szkoły 
Hi6, zaj. ^agąją przygotowawczego wykształ- 

*®li j(^tre8ie kursu szkół elementarnych; zada- 
i|4sZ°|,oó'»/t P^ysposabiać ekonomów, dysponentów 
l^aZ ';S®koly zarówno 4-ej jak i 3-ej

i Uczn’oni> którzy je pokończyli, pewne 
prawa w odbywaniu służby woj-

Y>ł , 1
k*i^ 'vład'VUo Sęzeiy rosyjskie donosiły, że usilo- 
ktai i ti ada,‘>uistrąoyjDych co do przesiedlenia 
W? ^ebJV^^U'kdw z guberuij wielkoruskich do 
lejbie ten le®° n’e odniosły pożądanego skutku.

J• .teS°rji przesiedlali się w bardzo ma- 
b|e ^iejg * 1 01 c® się przesiedlili, nie mając stosun- 

a*b° bankrutowali, albo dobrowol- 
dzeń'> ^ruju" tychże samych powodów 

z'okiąteb \v-len'Vi<'kszej własności ziemskiej w ręce 
0 post1G • rilsk'°b również prawie żadnych nie 

8l>oi. ęBkią10®’ Natomiast osiedlanie się włościan 
Ul; ą|-8tw 1 * nabywanie przez nich małych go. 
fcbJ'^yuai .jn północno-zachodnim trwa ciągle, 

r<< W b ®$dzić należy z utrzymania kredytu 
\vjAi 6a rolU^2ec‘e wdeńskiego jenerał gubernator- 
botj^eli wk przyszły ^dla osiedlania włościan ros- 
’3 Sftzet ®uberaji kowieńskiej8, jak o tem do- 

-eluil- 11O8yj8kie. Mowa tu jest zapewne 
IP-(oUC |U’ 0Sttdy których rozsiane są cho- 

Ullle6o\r0 w dobrach skarbowych północno-za- 
st w 11 ”

Os-rt""’6 °dbywa się obecnie zjazd przed- 
«Pców‘'U P°prawczo karnych dla małoletnich 

l^ipAie nr‘nf \sadę studzieniecką na tym zjeździe 
6niu - • Miklaszewski. Na trzcciem z rzędu 

Me j'-Uo ą2.<)azdn zapadła uchwala aby, starać się 
^hfof6 kar‘a“le °sad takich za miejsca poprawy, 

°ki]ę *'• Prot Miklaszewski zaprotestował 
Nzą?’ Os,’’!ze(iwko ternu postanowieniu oświad- 

reforn • atudzi8biecka nie potrzebuje tego 
1 P’awc^y ' że zachowa i nadal swój eharak- 

< I'M “ kwv-_________
k%j**’alall|ize*0!l*>iclweni jenerała Sobolewskiego 
^(ito^cyj'Otll.,8ja> utworzona z polecenia ministra 
V tw °0z}’8^? • Przejrzenia projektowanych spo 
'''Iclj^^uiii /auia w°dy. Oczyszczanie zapobiegło- 
^4. kC°>.)ak v °8adl1 na ścianach kotłów paro- 
\ {j ‘Uisja Jladotno, bywa przyczyną ich pęka- 
^eij /'Miau .znala za najodpowiedniejszy sposób 

<e'ftz»ych teU le2 P°iecouo zastosować na dro- 
St^.Oil dtJ. ’ _______
K^ei'^^eks^n -° 31-go października r. b. do- 
<’łoś..-’ d°wiP, ec*ycji głównej drogi żelaznej warsz.- K^ch S>nego z Cesarstwa’Królestw-a zboża 
^^ ^•3,64q - IPąjących: pszenicy pudów 3,B50, 

’liQ^^nejn^pb;27-41^ jęczmienia p. 1,22 ’, 

Nen *szy8 t ?0’554’ k,lkur^ P- 3-6eO. 
ł?s)a0n starCzn* ‘ 8taoyj dro8i żelaznej warsz.- 

doi'( 95 r?zwait.vc11 Awarów p. 4,593,098, 
>?*zaw lezi°no n qH0,81?0^ d!Ogi żelazneJ warsŁ’ 
Vleelm^y zd>olil;3 8,149> wys}an0 P- 326,483. Do 
ruchał0 10>b8(; Ia1r8z>''v'od. przybyło osób 11,670, 
h? °8obv 4>G02 rogi bydg‘ Pobyło osób 5,728, 
*r^byi^ P°dróż’i,-V P°wyż8zycb liczbach mieszczą 

c dl) WarJąoe Pociągami roboczemi, których 
^*>6 ^PraHa J. zalTy osób 3,982, wyjechało 3,662.

Olarajsze^e^towaaego nowego szpitala, we' 
® lyartz. dn., przedstawia się w na' 

stępujący sposób: Magistrat miasta Warszawy roz­
trząsał projekt rady miejskiej dobroczynności pu­
blicznej, dotyczący otwarcia szpijąla rezerwowego 
na sto łóżek. W projekcie tyin mówiło Się, iż szpital 
ten powinien być utrzymywanym z funduszów miej­
skich, a to na tej zasadzie, iż miasto obowiązanem 
jest przychodzić z pomocą zakładom dobroczynnym. 
O ile nam wjadomo, mówi Warsz. dn.t p, prezydent 
m. Warszawy, przedstawiając tę sprawę jw. jenerai- 
gubernatorowi, oznajmił, iż mimo tego, że nio znaj­
duje ze swej strony żadnych przeszkód w sprawie 
otwarcia rezerwowego szpitala, niemniej przeto jest 
zdania, że całkowite utrzymywanie go byłoby zbyt 
uciążliwem dla miasta, którogo dochody wzrastają 
bezwątpienia, ale wzrastają też i wydatki. Prócz te­
go p. prezydent zauważył, iż choroby epidemiczne 
nieraz grasowały w Warszawie, a mimo to nie było 
nigdy potrzeby otwierania nowych szpitalów, gdyż 
chorzy znajdowali przytułek w oddziałach czaso­
wych, otwieranych przy istniejących szpitalach dla 
chorób zaraźliwych. Otwieranie oddziałów czasowych, 
zdaniem p. prezydenta, może i teraz znaleść zasto­
sowanie, a miasto gotowem jest przyjąć na swój ra- 
chuui k rozchody z tego powodu. Dodać nam wypa­
da, że miasto wydaje już rocznie przeszło 55,000 rs. 
na podobne cele i że otwarcie projektowanego szpi­
tala, chociażby w ograniczonych rozmiarach, zwiększy 
tę rubrykę co najmniej o S,OÓO rs.

= Bardzo smutnie przedstawia s‘ę stan sanitarny 
miasta z. wykazu urzędowego łóżek wolnych w szpi­
talach warszawskich. Oto cyfry wymownie o tern 
Świadczące. W szpitalu Dzieciątka Jezus jest łóżek 
wolnych 42. św. Rocha 13, św. Ducha 13, P'razkim 
4, żydowskim 2^, w szpitalaph zaś św. Łazarza i 
przy domu przytułku i pracy miejsc wolnych wcale 
niema.

= Warez. Dn. donosi, iż pomimo znacznego prze­
ciągu czasu, podczas którego właściciele domów 
obowiązani byli dostarczyć wiadomości o dochodach 
z ich domów, około trzydziestu takowych nie nade* 
słało; ponieważ sprawa ta dotyczy także izby 
skarbowej, magistrat przeto postanowił polecić 
delegowanym oszacowanie dochodu z tych domów, 
które następnie posłuży za normę podatku.

= W dniu jutrzejszym, o godzinie 7 ej wieczorem, 
w sali magistratu, odbędzie się zwołane przez p. pre­
zydenta miasta posiedzenie w sprawie jednodniowe­
go spisu ludności.

= W dniu dzisiejszym przypada 25-letnia roczni­
ca założenia stowarzyszenia subjektów handlowych 
w Warszawie.

— Radca dworu Gawłowski}, przydzielony do mi­
nisterstwa oświaty, mianowany został naczelnikiem 
dyrekcji naukowej łomżyńskiej.

= Politechnika w Rydze poniosła dotkliwą stratę 
przez śmierć dra Wębera, profesora chemji i dzieka­
na fakultetu; pomiędzy uczniami, a zwłaszcza naszy­
mi rodakami, cieszył się on prawdziwą sympatją 
i szacunkiem.

= W Grotkowicach pod Krakowem, jak donosi 
Czat, zmarła w 67 roku życia Kamilla z Rusockieh 
Żeleńska. Owdowiawszy po męczeńskim zgonie mę­
ża Marjana Żeleńskiego (zamordowanego przez 
chłopów podczas rzezi galicyjskiej), zacna pani ta 
z męzką euergją zajęła się zarządem majątku i wy­
chowaniem trzech synów, z. których dwóch, Stani­
slaw i Kaźmierz wśród obywatelstwa ziemskiego za­
jęli poważne stanowisko, trzeci zaś Władysław z za­
pałem poświęciwszy się muzyce zarobił na sławę 
pierwszorzędnego kompozytora. Szlachetna matroua 
zeszła cicho z tego świata, błogosławiąc na dalszą 
wędrówkę swoim najdroższym...

— Objaśniając wiadomość naszą o zbiorach K. 
Rogawskiego, przekazanych na rzecz gabinetu archeo­
logicznego, nadmieniamy, że w skład Zapisu wcho­
dzą i cenne obrazy, które przez pomyłkę podaliśmy, 
jako wyłączone.

= Korespondent krakowski uwiadamia nas, iż o- 
negdaj przybył do Krakowa marszałek Zybiifciewicz 
w sprawie restauracji zamku na Wawelu oraz po­
mnika Mickiewicza.

— Z teatru i muzyki.
* „Elda“ p. Catalaniego wystawioną być ma jutro 

na scenie teatru wielkiego.
Wczoraj odbyła się ostatnia próba.
* Teatr rozmaitości wystawia wkrótce trzyakto- 

wąkomedję Fredry ojca „Ożenić się nie mogę“ da­
lej „Złotego cielca“ ś. p. Dobrzańskiego, Coope’go 
„Lutnistę z Cremony“— wreszcie wznawia „Livię 
Quintylięa St. M. Rzętkowakiego.

* Z Poznania dochodzi nas wieść, iż p. Doroszyń- 
ski zawiadomić miał spółkę akcyjną teatru polskiego, 
„jako z powodu nio uczęszczania publiczności do I 

teatru, w dniu 1 grudnia r. b. daje ostatrśe przed- 
stawienie.11

* „Na łaskawym cblebie.“
Jest to tytuł świeżo wyszłego utworu dramatycz­

nego; autor Stanislaw Stanisławski (pseudonym) na­
zwał ten ntwór komedją i podzielił go na trzy akty.

Jakkolwiek przy sądzie o dziele osobistość autora 
nie powinnaby być braną pod uwagę, dowiadujemy 
się wszakże, że pod pseudobymem, ó którym nmwa, 
kryje się pisarz bardzo młody, siedmuastoletni za­
ledwie, który z nazwiska i rodu otrzymał wielce bo­
gatą duchową spuściznę, a pragnie jej nie zatracić i 
daje tego dowody...

Książka ta przekonywa nas, że nawet to, co u te­
go młodzieńca mogło być zdała oczów, nie pozostało 
jednak zdała myśli, i że myśl ta rwie się w kierun­
ku szlachetnych porywów i zacnych uczuć podtrzy­
mujących miłość dla społeczeństwa, którego jest 
członkiem.

Że w tyra wieku, na chwytającego zbyt wcześnie 
za pióro, zwłaszcza w warunkach niezupełnie odpo­
wiednich tym gorącym poebopom, postronne wpływy 
działać mogą, temu się dziwić nie należy, jest to na­
wet pod pewnym względem uieumknionem.

Widocznie młody autor rozlubował s:ę w Dumasie 
synio i uśmiechało mu się podnoszenie przez drama­
ty ka francuskiego nierozwiązanych społecznych 
kwestyj, .

Postanowił więc wziąć pod pióro kwestję rozwo­
dową i w trzyaktowej komedji wykazać i dowieść...

Otóż właśnie w tein sęk, że nic nie wykazał i ni­
czego nie dowiódł.

Ale jakże mogło być inaczej?
W takich razach trzebaż choć trochę zaczerpnąć 

z własnego żyeia i z własnych obserwacyj a w siedm- 
nastym roku życia trudno mieć jasne wyobraże­
nie o miłości i małżeństwie, a cóż dopiero ó rozwo­
dach?

Nie dziwić się, że kładziemy tu nacisk na wiek au­
tora; sądząc bezwzględnie musielibyśmy o sztuce 
ujemne zdanie wydać, ale wiek i osobistość tego, 
który pisał, są okolicznościami łagodząccmi, i dają 
nam prawo pochwalić pewne zaokrąglenie w całości, 
wydatność niektórych szczegółów, zwłaszcza nieźle 
ujętego charakteru starej jcnerałowej i aptekarza, 
oraz widoczną zdolność pisarską, która bogdajby 
zdrowo a głównie na czysto swojskim grancie rozwi­
jała się dalej...

* Pani Sembrich zachwyca Moskwę.
Oto co phzą ztamtąd do l^tersb. Herolda.
„Pani Sembrich Kochańska dala drugi koncert 

w niedzielę d. 25 października.
Wielka środkowa sala szlacheckiego klubu, sze­

rokie boczne pasaże, galerje, a nawet i boczne sale 
ząjęte były do ostatniego miejsca.

Prawie cała mieszkająca tn szlachta, arystokracja 
finansowa, uczeni i literaci Moskwy, ucząca się mło­
dzież i bukiet najpiękniejszych dam moskiewskich 
dali sobie rendez-vous, aby uraczyć się rzadkiej pię­
kności głosem uroczej polki.

Wstrzymując oddech oczekiwała świątecznie przy­
strojona publiczność na zjawienia się czczonej ar­
ty stki.

Kiedy się wreszcie pani Sembrich ukazała, powi­
tał ją grom oklasków.

Zaśpiewała arję z „Lunatyczki11 Bellinlego, a kie­
dy już przebrzmiały ostatnie tony pieśni. ol okrzy­
ków na tysiące liczącego się tłumu zadrżały mury 
budynku, z galerji zaś posypał się prawdziwy grad 
bukietów ze świeżych kwiatów...

Takiż sam tryumf odniosła artystka po zaśpiewa­
niu Schumana „ Widmun^, „Kolysanki“ Riesa i 
pieśni Forstera „Lockung* dedykowanej śpiewaczce.

Szczególniej „Kołysankę8 zaśpiewała p. Sembrich 
z takiem uczuciem, że publiczność siedziała pogrą­
żona w pobożnem milczeniu i każdy się obawiał 
choćby najmniejszym ruchem zakłócić uroczystą 
ciszę.

Śpiew skończył się, a żadna ręka nie poruszyła 
się, aby złożyć dank artystce, wszyscy byli jeszcze 
pod czarem tej bosko, pięknie zaśpiewanej pieśni i 
dopiero kiedy artystka przygotowywała sic do roz­
poczęcia następnej pieśni, publiczność ocknęła się 
ze słodkiego snu i zasypała ją oklaskami, nad które 
nie było więcej zasłużonych.

Następna przerwa w koncercie potrzebną była 
słuchaczowi do przygotowania wytężonych strun u- 
czueia do nowych rozkosznych wrażeń.

Pani Sembrich śpiewała jeszcze piosnkę dedyko­
waną sobie przez p. Kiui, pieśń Rubinsteina i na za­
kończenie walca z opery „Dinorah“.

Jeżeli mówię na zakończenie, to znaczy na zakoń­
czenie programu, bo rzeczy wistem zakończeniem był 
dopiero śpiew, do którego artystka sama sobie akom- 
panjowala.

Oklaskom i wołaniom „Z»*a!“ nie było końca, po- 
mimo że artystka za ta wszystkie hołdy dziękowała
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z właściwym sobie wdziękiem jednającym jej wszys­
tkie serca.

Kiedym po wielu trudach wydostał się na schody, 
do moich uszu dochodziły jeszcze brawa równie gło­
śne jak te które słyszałem w sali i zdaje mi się, że 
zapał publiczności wyłudził jeszcze od śpiewaczki 
jedną pieśń.

Pani Sembrich wystąpi tu jeszcze we czwartek i 
w niedzielę, a potem niestety pozbawi nas jej zobo­
wiązanie kontraktowe z operą włoską w Petersbur­
gu^.

* Ubiegłej soboty w wielkiej sali klubu obywatel­
skiego w Petersburgu odbył się koncert wokalny, 
w którym przyjęli udział artystka teatrów Cesar­
skich p. Sławina^ bas opery p. Lubiniów i panna E- 
welina Syrwidówna.

Nasza śpiewaczka powitana z początku dość chło­
dno, po odśpiewaniu arji z „Lukrecji Borgji“, przy­
jętą została hucznemi oklaskami.

Z innych odśpiewanych przez nią numerów naj­
hardziej się podobała „Pieśń wieczorna44 Moniuszki i 
„Friihlingslied44 Webera.

Sala była przepełnioną.
* St. Pancewicz, po ostatnim koncercie w Chry- 

stjanji, otrzymał dyplom honorowego członka tam­
tejszego Towarzystwa muzycznego.

— Uznanie!
Celem uczczenia pamięci i zasług, niedawno zga­

słego w mieście naszem, ś. p. Władysława Tomic­
kiego, obywatele powiatu sochaczewskiego zakupili 
piękny pomnik ścienny, wykonany z marmuru kara- 
ryjskiego, na którym w medaljonie pomieszczony 
jest portret zmarłego, a niżej wśród godeł rolnictwa 
napis:

„Ś. p. Władysławowi Tomickiemu zasłużonemu 
rolnikowi (data urodzenia i śmierci), w dowód u- 
znania, współobywatele powiatu sochaczewskiego14.

Pomnik ten, w tych dniach, wysłany będzie do 
Sochaczewa, gdzie pomieszczonym zostanie w miej­
scowym kościele.

= W sprawie spisu jednodniowego ludności.
Ogłosiliśmy wczoraj listę obywateli, zaproszonych 

przez sz. prezydenta miastu do spełnienia obowiąz­
ków przewodniczących w 42 okręgach spisowych, 
na które Warszawa z Pragą podzieloną została.

Przekonani jesteśmy, że prawdziwa inteligencja 
miasta naszego, widząc ile pożytku przynieść może 
„jednodniowy spis14 ludności, jeżeli dokładnie doko­
nany będzie, chętnie poprze wszelkie działania spi­
su tego dotyczące, a przedewszystkiem bez dalszej 
odwłoki objawi właściwym przewodniczącym okrę­
gowym gotowość spełnienia obowiązków delegowa­
nych oddziałowych, których listę nie wszyscy prze­
wodniczący okręgowu mają skompletowaną.

Dla objaśnienia wszakże czytelników naszych 
mniej świadomych celów i pożytku spisu jednodnio­
wego zamieścimy wkrótce rzecz, w sposób popular­
ny przedstawioną, a objaśniającą jego charakter i 
cele.

Ponieważ wedle ogłoszonej już przed dwoma ty­
godniami przez nas instrukcji o organizacji władz 
spisowych, delegowanych oddziałowych mianuje 
prezydent miasta, na przedstawienie właściwych 
przewodniczących okręgowych, obywatele więc in­
teligentni, a dobrej woli — przedewszystkiem zaś 
młodzież nasza akademicka, pośpieszą zapewne do 
znajomych sobie przewodniczących okręgowych z za­
ofiarowaniem pracy swojej w charakterze delegowa­
nych oddziałowych.

Przy tej sposobności zaś przypominamy, że tem 
większą zasługę mieć będą ci obywatele, którzy po- 
dejmą się spełnienia tych obowiązków' w okręgach 
przeważnie przez mniej inteligentną ludność zamiesz­
kałych. __________

= Zażalenia.
W tych dniach odebraliśmy dwa zażalenia od pp. 

Feliksa Babra i Izydora Rozenfarba na „nieporządki 
tramwajowe44.

Pierwszy skarży się, iż w dniu 7 b. m. oczekiwał 
od 8 g. 50 min. do kwadrans na dziewiątą w bud­
ce na Krakowskiem-Przedmieściu na wagon mający 
iść do rogatek mokotowskich.

Kiedy znudzony długiem czekaniem zwrócił się do 
znajdującego się w budce oficjalisty Towarzystwa 
z zapytaniem, czy już żaden wagon do rogatek nie 
odejdzie, nadmieniając przytem, że stosownie do o- 
głoszeu Towarzystwa, wozy na tej linji kursować 
winny do dziesiątej, odpowiedziano mu, iż właśnie 
ten, który odszedł... stanie w stajniach za rogatką 
na dziesiątą!

Pan li. robi słuszną uwagę, iż wracającego wago­
nu do remizy nikt nie może uważać za kursujący po 
mieście i dla miasta.

Pan J. R. znów skarży $ię, iż w dniu 8 b. m. ocze­
kiwał wieczorem od 7 godz. 45 min. na rogu Święto- 
herskiej i Nalewek 45 minut na wóz idący w stronę 
Mu auowa. 

i Konduktor pierwszego wagonu, który się zjawił, 
| oznajmił mu, że do rogatek nie pojedzie, p. R. więc 
I wysiadł i czekał kwadrans na wóz nr 14.

Po przybyciu na Muranów konduktor w sęosób 
niegrzeczny oznajmił mu, że dalej nie pojedzie i roz­
kazał dążyć do remizy, pomimo iż wiele osób chcialo 
jechać do rogatek.

Nie było wówczas jeszcze dziewiątej!
— Towarzystwo emerytów-lekarzy.
Lekarze warszawscy, jak donosi Warsz. dniewn., 

wystąpili podobno z prośbą do jw. jeneral-guberna- 
tora o poparcie projektu utworzenia warszawskiego 
towarzystwa emerytów-lekarzy.

Projektowane towarzystwo ma się opiekować le­
karzami, którzy bądź to wskutek starości i kalectwa, 
bądź też choroby nie mogą dalej pracować i zostają 
bez utrzymania, jak równie i pozostałemi po leka­
rzach wdowami i dziećmi.

Myśl założenia podobnego towarzystwa jest bar-' 
dzo na czasie, życzymy więc jej urzeczywistnienia.

== Podwyżka.
Cukier nie przestaje drożeć.
Obecnie żądają za funt w głowach kopiejek 19 i 

pół.
Cukier nabywany w funtach kosztuje 40 groszy.
Jak się zdaje,podwyżka ta wywołaną została ope­

racjami spekulantów, grających ha zwyżkę.
— Kredyt rolny.
W Gazecie rolniczej czytamy co następuje:
„Nareszcie! nareszcie kredyt rolny, prawdziwy, 

tani, łatwy i długoterminowy — kredyt dla rolników 
stanie się faktem.

Nareszcie już prawie na pewno niezadługo wła­
ściciele ziemscy, ci męczennicy kapitalistów i kapi­
tałów ruchomych, wyzwoleni będą ze szpon żydow­
skich i zrównani w szansach korzystania z odpowie­
dniego kredytu z innemi warstwami.

Z żalem więcej szczegółów dziś dla wielu wzglę­
dów przytoczyć nie możemy — tyle tylko dodamy, 
że sprawa jest na dobrej drodze i w najlepszych 
rekach1.,.

c= Zdarzenie.
Na wiarę Doniesień warszawskich powtarzamy 

z tego pisma co następuje:
„W tych dniach w kościele ewangelickim został 

zawarty związek małżeński córki pewnego kolonisty 
z okolic Warszawy z majstrem piwowarskim.

Otóż w dwa dni po ślubie, pan młody, dotknięty 
kataraktą, zaniewidział, a panna młoda z rozpaczy 
dostała pomieszania zmysłów...

Jego umieszczono w instytucie oftalmicznym, ją 
w szpitalu Dzieciątka Jezus. (?)
= Pogrzeb.
Wczoraj po południu odbył się pogrzeb pięciu o- 

fiar strasznego wypadku zaczadzenia w piekarni 
przy ulicy Grzybowskiej.

Trumny Dylewskiego, Skwierkowskiego i Gołcza- 
ka z kościoła Wszystkich Świętych niesione były na 
ramionach licznych kolegów aż na cmentarz powąz­
kowski.

Prawie jednocześnie chowano zwłoki Briikmana i 
Szambego, których ciała złożono na cmentarzu ewan­
gelików.

= Jeszcze zaczadzenie.
W domu pod nr. 64 przy Krakowskiem-Przedmie­

ściu, wyrobnica Magdalena O. wraz z trojgiem ma­
łoletnich dzieci, wskutek niezachowania ostrożności 
przy zamknięciu pieca, w którym nie dopaliły się 
jeszcze węgle kamienne, zagorzała...

Wszystkich czworo zdołano przywrócić do przy­
tomności — dzieci jednak pozostają dotąd w stanie 
grożącym im utratą życia.

Ocalony chwilowo z pomiędzy zagorzałych w pie­
karni p. Łapińskiego służący Antoni G. zmarł wczo­
raj w szpitalu św. Rocha.

= Pożar w Łodzi.
Wczoraj doszedł nas telegram o wielkim pożarze 

jaki w nocy ze środy na czwartek nawiedził fabrykę 
Heinzla i Kunitzera na Widzewie pod Łodzią.

Zgorzały przędzalnia i tkalnia bawełny— blichar- 
nia i apreternia ocalały.

Szkody jeżeli nie przenoszą to co najmniej dosię­
gają pól miljona rubli.

Interesowane są w tym pożarze towarzystwa ubez­
pieczeń: petersburskie, moskiewskie i „Rosja44.

= Pożary na prowincji.
W dniu 1 b. m., we wsi Marzenciu, w powiecie sfo- 

pnickim, w zabudowaniach dworskich należących 
do p. Marji Piechowskiej wynikł pożar, który znisz­
czył wszystkie zabudowania.

W płomieniach, oprócz różnych ruchomości, zgi­
nęło zboża, ubezpieczonego w prywatnem Towarzy­
stwie, na sumę rs. 11,086.

Ogółem, straty w ruchomościach i nieruchomo­
ściach, które stały się pastwą płomieni, wynoszą 

[ przeszło 25,000 rs.

f W sobotę, dnia 12 listopada, w wigilję je?4’ 
Stanisława Sitkiowicza, odbędzie się za 
szy żałobne nabożeństwo, w kościele św. ptieh14’ 
10-tej zrana, na które pozostała rodzina zaPraS^tj7-'' | 
przyjaciół i znajomych. {ej

•j- W sobotę, dnia 12-go b. m., o godzinie ® 
w kościele św. Marcina, przy ulicy Piwnej, °l^^jSzkił Ly* I 
łobne nabożeństwo za spokój duszv ś. p. franc 
ligórskiego, jako w pierwszą rocznicę swiei 
pozostała żona zaprasza familję i znajomych.

j- W sobotę, dnia 12 listopada, jako w 
zgonu ś. p. Marji z Grabskich Olszewskiej* 
zostanie o godzinie il-tej zrana, w kościele ^eć<^ 
żałobne nabożeństwo na które pozostały n>ąź 1 
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych. . gję ż*

■j- W dniu 12 listopada, w sobotę, odbęd7'^.^ 
kój duszy ś. p. Jana Kiszewskiego, w ko c s£t,$r« 
zefa Oblubieńca, na Krakowskiem-PrzedmieśclU’. vCir 
ru, o godzinie lt-tej zrana, żałobne nabożeń® ’ 
pozostała żona zaprasza krewnych, przyjaC1° -nic? 6l,pr»'

j- W poniedziałek, dnia 14 b. m., jako w 1jeBi» 
ś: p. Walerji Leokadji z Nowickich Grab o 
wionę będzie za spokoj jej duszy, w kościele \ fi' 
Pańskiego, przy ulicy Miodowej, o godzinie d^ 
żałobne nabożeństwa, na które pozostały o-''”'’1 
prasza krewnych, przyjaciół i życzliwych.
f Antonina z Iłzeszotkowskich Szyp»icka’ .jiu eB<r 

kata b. sądu ap?’’cvjncgo, po 48-letniem g»kra^eSjl* 
skiem, w 73 roku życia «wego, opatrzona s ,'.ejzÓó 
mi. dnia 9 listopada r. b., o godzinie 9-te.l ' 
z tego świata. W ciężkim smutku pogr»żon> „„ 9 y?
krewnych, przyjaciół,, życzliwych i znaj«ro-'c.lg P 
drenie jej zwłok dnia 12 listopada, o godz|0

Pożar powstał z niewiadomej przyczy X’ ;e
W dniu 28 z. m., pod wsią Krzcin, w p 

domierskim, spłonął młyn wodny na>ez? ’ 
joratu Koprzewnicy.

Straty wynoszą kilka tysięcy rubli.
Przyczyna pożaru niewiadoma. i. iK
W wieczór 7 b. m., w mieście Międzyrz® 

budowań gospodarskich wybuchł z .nic 7ybk° 
przyczyny ogień, który przeniósłszy s1? 
sąsiednie budynki gospodarskie, zniszczył |
budowli, a w nich znaczne zapasy zboża. ,

W nocy z 27 na 28 z. m., w majątku jJj, ż
wiecie Sandomierskiem, spalił się dom dwór®

= Wypadki. B
* Przechodząca przez Niecałą RucW® 5 

zasłabła a upadająe na bruk potłukła się D
nie w głowę. Tózef« g

Również na ulicy zachorowała nagie •> 
wyrobnica, oddawna już cierpiącą na t- z> ” 
chorobę44. ‘ . j-nrabl*

* W fabryce czapek przy ulicy Chłodnej, j sp* 
szana, którą właśnie naprawiano, oberwała
dla ze znacznej wysokości. .

Przytem robotnik Albert G. został sil®16 
w rękę i nogę.

* Wojciech A., powożący wozem, najeon
lewkach na Szoela O. .

0. uderzony dyszlem upadł na bruk, a K 
zraniło go niebezpiecznie w głowę. . j jiS41

Dorożkarz nr 613 na Królewskiej naje®*1 [ 
lenę S. jfcti rj !

S. oprócz silnego potłuczenia wskutek DP^8[;ie|111 
stała uderzona w nogę i krzyż kopytami ko 
mocno pokaleczona.

* W bramie domu nr 23 przy ulicy
znaleziono podrzucone dziecię plei źeńst 
dwóch miesięcy mieć mogące. ,

Odesłano je do domu podrzutków.
* Z dwóch ludzi zaczadzonych na ,fS*"

cie, jeden, Antoni Gołaszewski, zmarłwczor*J 
talu. oi

* Kradzieże.
Na Zielnej pod nr 25, z mieszkania Fal’6 ’^^ 

nieobecność jego niewiadomi złodzieje, w-'T,ch ’’’ye 
okno, skradli z zamkniętej szafy siedm fiir 
kich zegarków i trzy damskie, dwa sreb-'11 
zegarki i dwie srebrne portsygarnice.

Z mieszkania d-ra K. B. skradziono 130 r 0 
ką i różne papiery, nie mające żadnej 
złodzieja. r . j-

Podejrzany dawny lokaj.
* Przez Twardą przejeżdżał łańcuch

ko ładownych z węglami kainiennemi. .O1,H’Lf
Woźnice z dwóch pnwodów byli wnjeP®|)*jjl 

niu z przepisami połicyjnemi, a mianowic'6 f 
ciągnęły jeden za drogim bez żadnej PrLją r 
woźnice siedzieli na wozach czego wzbra” 
Pisy- ,.sić

Policjant na służbie zostający chcial zD?-ce r* 
zachowania instrukcji, lecz zuchwali woź*11^!/- 
nań i przytrzymali go póki wozy nie PrzCJe„t»u

Dopiero nadbiegła pomoc zdołała policj3,^^11 
nić a niestosujących się do przepisów 
przyaresztowano.



PMafjaltfegofrazfci^ »ftPskowski. -2880a-- -
Wtf Wi'helm Wachhausen, pułkownik 

' iA.P"CJywszy'lat 64> P° dług!ei ey°robie’ kapHcy
Uli inez^ Życie. Na wprowadzenie zw c ,„gv,urskl 

na eUtatz e^angelicko-augsbuuki 
k u godzinie 12 i Pół w P'jW’l’S 

1 na które pozostała familja zapra^za^G 

b^Lvii‘PIna z Gagatniekich Frejslor, .i0’'a.e,’'0C‘c-'il 
0^ ^Ofor dv°ei żehun«j ■w'axsza'WSk0_Wie-e’X' dniu 10 11- 

°Pa,vzona św. Sakramentami, . ut41.0’5t4ły w’ Zł^0flczyła’ bogobojne życie, m zapvaSza 
■ Słębokim. smutku mąż wraz -1 ,;aroljne na-
'Hsu ' kolegów przyjaciół i znajomych na •• H-tei 

kościele Wszystkich Świętych odbyt ? JJ 
^Prowadzenie zwłok z tegoż

Bieńkowski, syn yojcie.eY przeżywszy
* in- P° krótkiej' lecz .ciężkiej s a ><>* , Strapieni X za 'U 9 b- powiększył ^^o aniołkow. Strap^^ 

hi^ok^8^ krewnych i znajomy e n
1% k * sobotę, dnia 12 b. m., a na

n kościoła Panny Marji na 28849—
W P \v''Akowski, odbyć się mające. -wdowa

'ktorja z Wilczewskich Płonc y lat 79 0- Xa \°Wn5kn b. wojsk polskich, P^^Cada b. 

Sakramentami w dniu 7-ym 
ao wieczności we wsi W®

U 1 Zatiia a‘entulonym żalu pozostała |U.‘ na fcało- Sii krewnych, przyjaciół i znayom cl
Si C tWu w daia 12 listopad‘% ! Roszkowskim i 

U*NieB-’S‘ę raajiiCe " k°T do grobu familij- 
^^Ie zwłok z tegoż kościoła, ..

"Jer« Warszawskiego.
W W-i 1T ------—

0i0 Ci'-°raj u?,50 listopada.
h ?®try’ konferencji Grevego z Gambettą ga- 

b^0 8’ę do dymisji.
natychmiast utworzony inny. 

^ta^isj^J0'?0 listopada.
Sc bie ♦ ks. Bismarcka tutejsze kola urzędowe

A'^akr0?e?arz Wilhelm podania kanclerza, jakto 
lf>e CZynił> ni« przyj mie

S^j»ze (h-0 list0Pada-
P ? 0 Zletlu’ki zastanawiają się nad poglo-

e Organa zapewniają, iż kanclerz pa- 
^?0*is^aI>OWażni® ’ myśli istotnie o cofnięciu się

iiiia listopada.
k,. 2yby<$ miał dzisiaj wieczorem do Ber- 

Vj>c2u.
lekatJe s*ę chorym—wskutek czego dlugole- 

^r" Sfrtik, pośpieszył do Warcina. 
\yt ZasadZjRr® 10-go listopada.
^th? del)a-R ^ajwyższego postanowienia w pier- 

^an3encie rządzącego senatu wprowa- 
tCl M 8ą,P0'Vy Porządek przy uchwalaniu odda- 

?ały te Urz®dników państwowych.
SłosórR r°dzaJu zapadać będą prostą wię- 

4* le^ łhini. f SeDat°rów, bez udziału i głosu przed- 
■Voe*e**s/.?.erstw, jak to dotąd praktykowano. 

^0^® tore,n^ H'S® listopada.
^Cznie a d°ncsi dziś, że petersburska izba 

^dzicj. .z Prz®dstawicielami stanów w dniu 
tata^a listopada) sądziła sprawę 

ObnJ0" baj Orskich, oskarżonych o sta- 
4hu<^X’'*fer-

k ^th Crsbu^ 1U1onycb uwolniono, 
do ;.fll-go listopada.

Czynna- • °Wania taryfy celnej rozpocz- 
(17>b- “

-T-ow ,1’?’ U?teP“>«-
T^’'Se9ią^t(W,eS<’11^ doilosi> że prawo wyda- 

<ec^'Ucz««'7o przechodzi z rąk p. 
kbf»^aas»£JŁ_y^ia(lysława Kronenberga. 

^fejEL™AHCŻNr““ 
^’zv iUiw *'narł 4' . ^nąny włoski romansonisnrz

9 W tye 1 dniach w własnej * willi
4<t|io 'T1 procesie przed sądem

P Sdne “Wa»ie aPM°Clw Leiroy1 Mapleton, 'oskar-. 
** Winni?* >w wagonie w .oeasie jazdy, 

wuueff9 £ giiłuan(> aa J 71
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X Madryt 9-go listopada.—W kopalniach węgła w Bal- 
mes nastąpił wybuch, wskutek którego 15 osób utraciło ży­
cie, a 5 jest ciężko rannych.

X Berlin 9-go listopada.—Deputowany Hasenclever, de­
mokrata socjalny, aresztowany został przez policję w jednej 
z piwiarń berlińskich.

X Berlin 9-go listopada. — IV dniu wczorajszym roz­
trząsana była sprawa księcia Jerzego Eristowa. oskarżone­
go o oszustwo spełnione i" usiłowano; książę Eristow skaza­
ny został na dwa lata więzienia.

X Wiedeń 9-go listopada.—Tutejszy klub szachowy za­
mierza urządzić w locie roku przyszłego iniędżynarodowy 
kongres szachowy.

X Peszt 9-go listopada.—Zmarł tu Maurycy Lukacs, za­
służony pisarz węgierski.

X Bonn 9-go listopada. — W ogrodzie prof, dra Ratha 
odkryto phylloxera na winogronach.

x'Badcn-Baden 9-go listopada. — Odjazd królowej do 
Koblencji naznaczono na koniec bieżącego tygodńia.

X Bremen 9-go listopada. — Towarzystwo geograficzne 
otrzymało następujący telegram braci Krause: „Przybyliśmy 
szczęśliwie do San Francisco i przywieźliśmy obfite przyro­
dnicze i etnograficzne zbiory. Zwiedziliśmy w- kilku pun­
ktach półwysep Czukczen, a' zimę zamierzamy przepędzić 
w północnej Alaska.11

X Konstantynopol 9-go listopada—Według wiadomo­
ści z Mekki sięgających do 29 z. ni., na cholejo, zapada tam 
dziennie 15 ósob. " . ....... ...........

Przegląd polityczny.
Krzyk podniesiony przez prasę wiedeńską i fał­

szywe pogłoski, wywołano przemówieniem Kallaya 
i hr. Andrassy’ego na posiedzeniu wydziału delegacji 
węgierskiej, nie przeszły bez skutku.

kallay i lir. Andrassy uznali za stosowne na naj­
bliższej sesji załagodzić ostry ton, jaki prasa i mniej 
powiadomieni roznosieiele politycznych wieści na­
dali ich słowom z dnia poprzedniego.

Naturalnie całą winę złożono na sprawozdania 
dziennikarskie niedokładne i bałamucące opiuję pu­
bliczną.

Kierownik tymczasowy wydziału spraw zagrani­
cznych wyraził posłowi włoskiemu, br. Robilantowi, 
swe żywe ubolewania z powodu rozpuszczenia nie­
wytłumaczonych wersyj przez dzienniki wiedeńskie; 
powtórzył on przy tej sposobności następującą treść 
swojej przemowy: „Monarchja austrjacka, pomimo 
agitacji irredentystów, utrzymywała przyjazne sto­
sunki z Włochami. Król, dając iuicjatywę do zjazdu 
wiedeńskiego i odwiedzenia austriackiego dworu, po­
twierdził istnienie tych stosunków. Opinja publiczna 
i glosy prasy włoskiej i austrjackiej dowodzą, że 
zjazd się udał zupełnie. Nie porpszano żadnej wa- 
źniejszej sprawy politycznej, ani też żadna podobna 
sprawa nie nadarzyła się sama. Wynikiem zjazdu 
jest to przekonanie, że ani Austrja, ani Włochy nie 
mają wzajemnie od siebie czegokolwiek do żądania, 
ani się też obawiać czegokolwiek potrzebują.

Taką była w zasadzie treść oświadczeń p. Kal­
laya.

Hr. Andrassy, którego o wiele cięższe obarczały 
zarzuty, bronił się wprost na posiedzeniu wydziału i 
odpierał uprzedzenia, jakoby miał za mało dobrych 
chęci i sympatyj dla Włoch; przypominał, iż swojego 
czasu towarzysząc cesarzowi Franciszkowi Józefowi 
do Wenecji, pierwszy niejako położył kamień wę­
gielny pod przyszłą i dzisiejszą zgodę austro-włoską.

W ciągu całej sprej dyplomatycznej karjery, rzekł } 
hrabia, wyznawałem tę zasadę, iż jednym z najwa­
żniejszych warunków pokoju europejskiego i równo­
wagi, jest prawdziwa jedność i zgoda, przyjazny i 
szczery stosunek pomiędzy Austrją a Włochami.

O tern, co prawda, nikt nie wątpił; chodziło prze­
cież nie o kwestję stosunku tego, tylko o obrażoną 
draźliwość rządu i narodu włoskiego wyrażeniem,(iż 
jedynie interesa dynastyczne skłoniły króla Humber- 
ta do zbliżenia się ku Austrji.

O tern wszelako ani p. Kallay, ani hr. Andrassy 
nie wspomnieli więcej w swojej korekcie i dobrze 
zrobili, omijając szkopuł, którego lepiej nie rozma­
zywać.

Anhologia Italiana, jeden z najpoważniejszych 
miesięczników włoskich zastanawia się także w dzia- 1 
le politycznym nad znaczeniem i wpływem wizyty 
króla Humberta w Wiedniu. Jeżeli ona nie jest jesz- i 
cze formalnem przystąpieniem do przymierza austro- , 
niemieckiego, to w każdym razie oznacza ważny 
krok naprzód ku zbliżeniu się tych mocarstw ze so­
bą; jest ona także zrzeczeniem się wszelkiej rewolu­
cyjnej polityki i uznaniem konieczności utrzymywa­
nia dobrych stosunków z sąsiedniemi mocarstwami 
i zachowania pokoju.

Berliński dziennik Post wystąpił znowu z jedną ze ■. 
swych ulubionych, sensacyjnych pogłosek, o zamie­
rzonej dymisji ks. Bismarcka.

Książę ma w tym tygodniu zjechać do Berlina, 
aby cesarzowi zdać sprawę z rezultatu wyborowi 
z wpływu ich na nową sytuację, a potem wziąć u- 
wolnienie od dotychczasowych obowiązków, które 
mu już zanadto ciężą i zadużo dokuczają.

Kanclerzowi — powiada ów dziennik—sprzykrzy­
ło się być celem pocisków wszelkiej złośliwości, za­
wiści, nikczemności ipotwarzy, którą ludność «fcjnil- 
Joaowa wydąje.

Rozumie się, iż po ustąpieniu ks. Bismarcka na­
stępca jego wyszedłby z łona większości par amen- 
tarnej a w dzisiejszych waruńkach tylko ce^ntrum 
i poparcie stronnictwa katolickiego mogłoby utwo­
rzyć i utrzymać nowy rząd w Niemczech. Ks. Bis­
marck po tytoletniej walce ze Środkiem parlamen­
tarnym nie potrafi teraz zbliżyć się do niego i godzić 
się z nim. Potrzeba osobistości innej, odpowie­
dniejszej.

Przewrót taki w najwyższych sferach rządowych 
cesarstwa niemieckiego mógłby być bardzo ryzyko­
wnym eksperymentem, zwłaszcza wobec powstania 
nowego gabinetu we Francji pod firmą głównego 
przedstawiciela polityki odwetu.

Nie ma wątpliwości, że cesarz Wilhelm zgodzi 
się raczej na każdą inną ewentualność, a niżeli na 
dymissję swojego kanclerza, którego od dawna już 
postanowił utrzymać przy sobie aż do śmierci.

Pogłoski o ustąpieniu kanclerza są zwyczajnem 
postrachem, który tym razem skuteczniej może po­
działać przy współudziale groźnego widma, wstają­
cego nad Sekwaną w postaci gabiuetu Gambetty.

Że wrazie potrzeby i książę Bismarck potrafi so­
bie poradzić ze środkiem, o to można być spokoj­
nym; Norddeutsche AUg. Ztg. dzisiaj już zawiera 
pewne wskazówki w tym kierunku, odpierając wnio­
sek Gazety kolońskiej, aby książę próbował złożyć 
dla siebie większość z umiarkowanie zachowawczych, 
narodowo-ńberaluych grup i z seeesjonistów, zamiast 
łączyć się z klerykalnymi i zachowawcami.

Wewnętrzne interesa Niemiec, ciągle naprężenie 
sił militarnych, daremne usiłowania podniesienia do­
brobytu każą rządowi liczyć się z sytuacją i nie 
eksperymentować zanadto śmiało na polu polityki 
wewnętrznej. Wczoraj wykazywaliśmy różnicę cię­
żarów, jakie zachodzą w bilansach państw owych Nie­
miec i Francji. Dziś jeszcze jeden szczegół dodać 
możemy.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Oki eta.)

Petersburg 11 -go. — l:raw. wiestnik donosi: Naj­
jaśniejszy Pan zatwierdził prawo noszenia takichże 
znaków , jakie mają wojskowi lekarze i dla lekarzy 
prywatnych.

Rzym, 10 listopada. Na dzisiejszej radzie mini­
sterialnej ma być zdecydowaną kwestja obsadzenia 
stanowiska ambasadora w Paryżu. Depretis propo­
nuje nominację pana Alfiedi de Sostegno.

Paryi, 11-gp. — Po konferencji z Grevym, Gam- 
betta natychmiast przystąpił do utworzenia nowego 
gabinetu.

Paryi 10-go. — Na wczorajszem posiedzeniu izby 
zakończono rozprawy o kwestji tunetańskiej. Wszys­
tkie wnioski, począwszy od żądania ustanowienia 
parlamentarnej komisji śledczej, aż do prostego po­
rządku dziennego, Izba odrzuciła, przyjmując 379 
głosami wnioski Gambetty, który orzeka, że Francja: 
postanawia przestrzegać lojalnie traktatu z bejem 
z dnia 12 maja.

Praga, 10 listopada. Wiedeński telegram rSo- 
hemjau, konstatuje, że kryzis kanclerska w Berlinie 
zrobiła pognębiające wrażenie na dyplomatyczne sfe­
ry Wiednia, że jednak nawet w razie zmiany osobi­
stej w kierownictwie zagranicznej polityki Niemiec, 
nie należy się obawiać naruszenia przyjaznych sto­
sunków austro-niemieckich.

Londyn, i O listopada. Wczoraj na bankiecie 
u lorda majora Gladstone zaznaczył polepszenie się 
stosunków w Irlandji. Premier wyraził zdanie, że 
lojalne przeprowadzenie bilu rolnego jest zapewnio­
ne a następnie oddawał pochwały holenderskim 
mieszkańcom Transwaalu. Granville oświadczył, 
że polityka angielska w Egipcie ma na celu jedynie 
dobro tego kraju; Francja podziela to zapatrywa­
nie. Obydwa państwa muszą współdziałać z sobą 
bez samolubnych względów i amoicji. Co do trak­
tatu handlowego z Francją, Anglja przykłada do 
niego uwagę więcej z pobudek politycznych niż eko­
nomicznych. Mówca przyznąje, że zmuszonym jest 
wyrazie obecne ubolewanie nad pewnem osłabieniem 
ścisłych stosunków międzj obu p'arstwami.

l^ew-York, 10 listopada. Wyniki wyborów przed­
stawiają niewielkie zmiany w sile partji. Demokra­
ci New-Yorku zdobyli jedno krzesło nowe w kon­
gresie. Nowe słronnictwo pojednawcze w Wirginji 
otrzymało 12,000 głosów większości. W Stanach: 
Nebraska, Kauzas, Wisconsin republikanie osiągnę­
li większość. — W stosunkach między Meksykiem a 
Gwatemalą nastąpiło naprężenie.

— Instytut leesniesy dra Iś ad tera
przyjmuje chorych z^ chorobami Se kr et nenii 
(wener.) i skórnemi, tak na stale pomieszcze­
nie, jako i przychodnich, od 10-tej do 12-tęj i od 4-ej 
do 6-tej. Krakowskie-Przedruieście nr 38. IPorudu 
dla niecamołnych, na warunkach Jak 
w lecsnicack- ^-20558—

— Wysokość wody na rz. Wiśle stóp 5 cal! 0.
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I Ekstrakt do robienia
powszechnie znany ze swych zalet, tak sani . IflieJ
i ekonomicznych, znajduje się w następy
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JŁilUCHOinu, łiuic mvuiivu uvaisi-
rowało nabyć meble z salonu za rs. 750,
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Kazanie dla Izraelitów odbywa się każdej
Soboty o godzinie 3-ej po południu. 28577u

— Składy herbaty Leona Krupeckiego przyjmu­
ją zamówienia na drzewo opalowe i w^gle 
kamienne po najniższych cenach. Sosnowe rs. 
15; Olszowe rs, 16; Brzozowe rs. 17; rąbane o rubla 
drożej. Węgla kamiennego najlepszego rs. 1; kostko­
wego kop. 95.__________________ —28258—

— Niżej podpisane uczennice p.Gałeckiej, 
utrzymującej zakład przy ulicy Krakowskie-Przed- 
miescie nr 85, składamy publiczne podziękowanie, 
dla dobra ogólnego, za naukę krojów sukien i okryć 
damskich, przez którą mamy niezależny byt

K. Turska, S. Notecka, N. Walewska, S. Szablok, 
Nażymska, A. Kosz, C. Nawarska, J. Czerska, N? 
Wróblewska, 8. Kuczyńska, Z. Miller, W. Zabiclło, 
G. Vorbrot, N. Narów, Z. Ńuwin, S. Kieler, C. Po- 
pow, S. Konarska, utrzymujące magazyny i praco­
wnie w Warszawie. —28779—

— JVlichal Sited lic ki, adwokat przysięgły, 
otworzył kancehtrję przy ulicy Twardej nr 14; przyj­
muje codziennie od godziny 9 do 10 i pói zrana i od 
5 do 7 po południu. —28768—

— Komitet Towarzystwa muzycznego ma zaszczyt 
upraszać członków założycieli o zebranie się w loka­
lu Towarzystwa na sesję dnia 14-go listopada r. b., 
to jest w poniedziałek, o godzinie 7 i pół wieczorem, 
w celu balotowania kandydatów przedstawionych na 
członków Towarzystwa.

Zechcą również przybyć członkowie, którzy kan­
dydatów przedstawili. —28771—

— .Mecenas jXietnirycz przeniósł swą kan- 
celarję na nl. Marszałkowską nr 57. (26100)

— Kdancelarja konsulatu królewsko- 
hiszpańskiego przeniesioną została na ul. Kra­
kowskie-Przedmieście nr 5, do pałacu hrabiów Kra­
sińskich w lewym pawilonie i otwartą jest codzien­
nie od godziny 1—3 po południu. —28702—

Maszyny do szycia bielizny Wheelera—do krawiecczyzny Hovego i Singera, sprzedaje z gwaranohk^ 
pszych gatunkach skład POLLACK SCHMIDT, Krakow skie-Przedmieście N- 7»

W Składzie Wódek s 
Nowy-Świat & ®7 nowy, 
dom dawniej Hr. Zamoyskiego, 

dostać można 28365-

ZWYCZAJNEGO STOŁOWEGO 
z czystego Słodu 

z Browaru w Bielawie.

Weksle:
Barlin 100 tn. z kr, term.
Londyn 1 f. st. „ „
Paryż 100 fr. „ „
Wiedeń IW gul. . „

wartoso
Od listów zastawnych 4% 5s/» 5"k. & *

Potrzebny zaraz

Wspólnik i 
bez różnicy płci, fachowy, lub nie, do 
interesów restaaracyjnych, cu- $ 
kiernii t.p.,z kapitałem od rs. 8,500 $i 
do 3,000 rs.—-Wiadomość: Trąba- 
oka Ne 9, 2-gie piętro, mieszk. jjft 30, jś-|j 
niższy dzwonek. 28821—k ®!

rozkładający się do spania, mahoniowy, skó­
rą obity, prawie nowy, za rs. 40, jest do 
sprzedania przy ulicy Marszałkowskiej N> 73, 
mieszkania 22. od frontu. 2-gie piętro, zrana 
do II i po południu od 3 do 0, * 2844Jic

nr biletu 31 
r, § 
„ J9.

Ws~““ Ninicjszem składam publiczne po- 
P . dziękowanie p. M. Reicherowi, na­
uczycielowi kaligrafii, mieszkającemu przy 

ulicy Elektoralnej Ni 45, za nauczenie innie 
w krótkim czasie ładnie i biegle pisać. — 
Siniało mogę Go polecić osobom potrzebują­
cym korżzystftć z tej nauki.—Z uszanowanielń 

28831—ś L. T.

a>
W
£5 d

Do sprzedania:
Maszyna do szyeia Singera, prawie no- 

W'?z dw*e Szafki z fraucuzkiego orze­
cha. Tąmże do wynajęcia Pokój umeblo­
wany. Slizka x 5, mieszk. Ne 7. 28658 o

Przeciwko odmrożeniom 
oparzaliżnie, liszajom, krostom, łu­
pieżom, bólom reuniatyesaym i w ogó­
le wszelkim chorobom skóry, nabrzmieniem, 

stwardnieniom i t. p.
Najlepszy środek domowy 
uznany i zalecany przez wszystkich lekarzy 

WASELINĘ
wyrób Cheśeborugh Mannt. Co. w New-Yorku 

Słoik po kop. 40 28836k
.poleca Kantor Agenturowy

BERNARDA BEH^OHN, 
w WARSZAWIE, Nowy-Swiat Ni 67.

Hotel Warszawski 
pod „Sobieskim” 

w Krakowie, w położeniu nader pięknem 
i dogodnem na rogu Celnej ulicy, tuż przy 
plantacjach, w pobliżu dworca kolei i środ­
ka miasta, jest z wolnej ręki pod przrstę- 

. pnemi warunkami do sprzedania. — Bliż­
sza wiadomość tamże, 28370k.

WIELKI.—Dziś: „Izrael, na puszczy®.—Ju- 
trę: „Elda®.

ROZMAITOŚCI. — Dziś: „Sidła.*, „Sztuka 
przypodobania się®. — Jutro: „Wielkie bra­
ctwo®.

MAŁY.—Dziś „Córka regimentu® 1 akt,* 
„Wyspa Tnlipatan®, „Bursze-.—Jutro: „Czar- 
towska ława-.________________________ _
Przez Rząd zatwierdzony i kaucjonowany 

DO51 komssowr 
pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
Miodowa jfe ii.

1) Przyjmuje na sprzedaż z wolnej ręki lub
przez licytacjo wszelkie ruchomości: meble, 
dywany, futra, ubrania, lusti a, biżuterje, rze­
czy sztuki, ekwipaże, instrumentu muzycz­
no i t. p. • . ■ r

2) Na zlecenia kupuje i sprzedaje wyż wy­
mienione przedmioty, jakotoż wyroby i to­
wary od fabrykantów i kupców.

3) Wymienia meble. Zapas nowych i uży­
wanych'wielki na składzie.

Otwarta codzień od godziny 9-tej do 7-mej 
wieczorem. W święta od 12-—3, 5216k

nr Serji 16227
(28399) „ H238

„ 16338
Zgłosić się na ulicę Smolna nr 1. miesz. nr 1

snach; główna sprzedaż w aptekach >> ńra»'elt!jj' 
skiego: 1) Nowy-Świat nr 20, pałac > ■ nflStqPu"Jji 
2) ul. Dzika nr 18. Częściowa sprzedj^reg0 jjf 
cych składach: w siedmiu sklepach „M po<ł’f#.,p 
Nowy-Świat, wprost Świętokrzyskiej,. 9Zalk°".jj 
17; 3) Elektoralna wprost Solnej; d) ' ćj-iU^pur 
róg Złotej; 5) Nowolipki, dom Uugra; tfju ‘ 
Hożej; 7) Twarda. Miodowa nr 16, 8 aep0to $ 
wina; Długa nr 580, skład win Sommers, • pr 
wprost Rezlera, „K. Szoltza*; Marszal' B; gefl 
„Ceresu; Nowy-Swiat nr 36, 
ska, nDzisiewski“.

KARETY, LAN® 
FAETONY iKa^r 

małe, doktorską* 
wynajmują się po cenach najutniark0 ^obc^- 
miesiące, dnie i godziny, w sklepach •-tfLj' 
bacznych Zygmunta Szleifx/Cąc^9'e^ 
żu zwanym Rezlera, wejście od’ulicy " płófiZ’ 
Krakowskiego-Przedmieścia, i przy 111C'vjC|l>ó 
11, obok katedry prawosławnej. Jestto ..oej ’ 
dność dla publiki, która nie potrzebuj0 .’etn -j: 
po remizach się fatygować — radzimy^ 
trzebię korzystać z tak poręcznych

Papiery publiczne: 
4°/j L. zast. 3 okr. S. I i U 
5% L. z. nowe z r. 1869 d- 

n . r "*,■
List. zast. m. w arsz. ser. I 

; : : ; S 

List. z. m. Łodzi ser. I i H 
4% Listy likwidacyjne d.

Bil. Ban. Ces. s. I, II i IH 
Kos. Poi. Plem. z r. 1864 

„ „ „ 1866
T Pożyczka wschód, rs. 16°
II
III Z 100

Akcje i obligacje:
Akc. dr. ż. W.-W. rs. 100 
Akc/dr. ż. V.-B. rs. 100 
Akc. dr. ż. AVarsz.-Terps 
Akc. dr. ż. Fabryez.-Łódz- 
Akc. Banku Hand, w War- 
Akc. Banku Dysk. wWar- 
Akc. BankuIliuull.wŁod11 
Ake. War. T. ub. od ognia 
Ake. War. T. fabr. cukru 
Akc.. T. f. cukru Józefów 
Akc. Dobrzel. t. fabr.cukru 
Akc. T. Lilpop, Rau i Lew. 
Akc. Tow. fabryki machu* 
Akc. Tow. Łazieu. i Ła*ni 
Akc. T. żrikł. przędz. Z»w

WartoscK"

— W Xfikladzie Utękódziei^icsym 
dla kobiet (plac Zielony nr 10) otworzyły się tya- 
kanse na naukę: ^Kwiatów1*,.^Introligatorstwa14, nRę- 
kawiczeku, „Kroju Bielizny14 i „Szewctwa*4—zapi- 
sywać się można codziennie. —27367— l litu ItlUkJLU SŁUU

w Ogrodzis Saskim- . &lUr‘J s’1’ 
Sprzedaż wód mineralny eb sztucznych * 
napojów gazowych w ayfonacli i 1Uifle.r.?ix 
karlsbadzkioj, przetworów do kąpiel* 
oraz syropów owocowych.

’ CENY gj
za pud na staeji „Pras«“ ,‘„0.1^ z 51 
warsz.-tcresp. z dnia 10 h?- x / 

Pszenica wyborowa . <x j ‘‘ ®
„ .■ śpednia . . .. • 
„ ordynaryjna . .

Żyto wyborowe .....
„ średnie . . ■, . . • 

Jęczmień wyborowy . . .
vytjj średni . . . . .

„ ordyuaryjny r. . 
Owies wyborowy ....

„ średni...................
„ ordynaryjny ...< • 

Kasza jaglana wyborowa • • j 
fi, >

w

LlS'Jgg^JSK!!
— W Nakładzie nauki ra^ewlosh i r& 

kodsiel dla kobiet, Marszałkowska .5.?, zaczynają 
się kursa kroju sukien, bielizny, strojów, kwiatów, 
krawatów, koronek, na które przyjmują się zapisy. 

-r27069-

Rada zarządzająca Towarzystwa drogi żelaznej 
fabryczno-lódsklej 

podaje do wiadołności pp. akcjonarjuszów, że na 
piętnastem publicznem posiedzeniu, w dniu 17-tyui 
(29-tym) października 1881 roku odbytem, wylosowa 
n» następujące akcje Towarzystwa:

po rs. 1000:
nra 3311—20; 3631-40; 8481—90.
po rs. 100:
nra: 10897; 11684; 11756.
Splata powyższych akcyj i wydawanie świadectw 

tymczasowych na akcje poiytkowe nastąpi jednocze­
śnie z wypłatą kuponu XXXI, a to poczynając od 
dnia 21 grudnia 1881 r. (2 stycznia 1882 r.).

Z wylosowanych, poprzednio akcyj dotąd nie przed­
stawiono jeszcze do realizacji: nra: 10140; 10635; 
10995.  (28662)

— Życzący sobie mieć ViSjJS systemu Kit- 
zitniersa Sjewickiego raczą” pośpieszyć z za­
mówieniami (na ulicę Koszyki nr 1, posiadłość Krn- 
peckiego) do Jks. Szymańskiego, przy muzeum 
pszczeiniczem zamieszkałego; gdyż tylko zamówie­
nia dać mogą pewność posiadania ULI na czas wła­
ściwy. ' ■—28837—  

są do sprzedaniu kilku garniturów Czar­
nych i Orzechowych krytych w aksamit 
i wełniane pokrycia, oraz Szeslongi i So­
fy paryzkie w skórę i w pokrycia a także 
garnitury* całkiem kryte. Zakład posiada du­
ży wybórmodeli mebli i firanek według osta­
tnich żurnnli fruncuzkieh i przyjmuje przero­
bienia mebłi i firanek, zamienia tałęowe u za da- 
broć wyrobu zakład ręczyli czem się polecam. 
J. Michalski Nowy-Świat róg Chmiel- 
nej Ni 27, wchód od Chmielnej. 28590k

Jest do wynajęcia każdego czasu 

Mieszkanie, 
złożone z 4-ch pokoi, przedpokoju i kuchni 
na 1-em piętrze od frontu, z balkonem, róg 
ylie Chłodnej i Wroniej Ni 52, wiadomość u 
gospodyni. 28576—k

c-i . — — . —— . —----- »
KmxA/ipr znany wFU ttWIBL wiejako jeden z naj­
zdolniejszych krojczych, który pełnił 1 
te czynność w Paryżu i Londynie 
w pierwszorzędnych zakładach, a osta­
tecznie prowadził własny, zakład kra­
wiecki w Warszawie, przyjął obecnie 
obowiązek KROJCZEGO w mirjej 
pracowni krawieckiej, przy składzie 
sukna i kortów istniejącej. — 0 czem 

main zaszczyt zawiadomić tak.J; WW. 
moich Gości, jak również wszystkich 
J. WW. Panów, którym znany- jest 
krój p. Wintscha.

<J. Nowakowski, 
właściciel Składu Sukna i Kortów’.

Nowo- Se na tor ska Ni §5

ZWIBOfiłEKE. i
Małżeństwo, które zeszłej Niedzieli dekla-

w WILLI za Belwederską rogatką, 
proszone jest o udzielenie swego adresu do 
dystrybucji Glilcka,. plac Aleksandra Ni 12.

Na sprzedaż I

Starodrzew
Bobów sztuk l,OOO,7Modrzewi sztuk 
580, blizko Warszawy, w całości lub czę­
ściowo.—Kupujący zechcą zgłosić się do Kan- 
sslarji Hrabiów' Zamoyskich, Rymarska Ni 6,

DZIURKI
do obrabiańia na maszynie przyj­
mują się na wszystkicli materjałach, 
w składzie Pollack Schmidt, Kra- 
kowskie-Przedm. Ni 7. 28792k

^



Jest do sprzedania

MAGAZYN

i?<orsi,Zny^cej się nakrawwiec-
—22, mieszk. 14. 28109k

za 100 sztuk rs. 1,

7.

jęssi

i

ruska

7.97

za-

* 2.45

19.

'51

7.50
5.50

J.15
1.10 
1.04 
-.94

33.
21.

1.58
1.54

Len moczony 
roszony , .

4.30
3.40
4.20
4—
3J80

7.15
7.15
6.90
5.62'/-
5.75

2650
24.—

Fabryka wyrobów tabacznych 
BRACI POLAKIEWICZ

7.25
6-95 

, 5.75
6—

27—
26—

35—
2250

5—
4.40
4.40
4.20
4—

3.20
2.90

- „...n„r______ 12—
Oliwa Gallipoli do masz. 10.-— p ...* _t? J- k-1 i A OK

’ Malaga .
Chemi ca lia:

Soda kalcyn. 50/52’ . 
 kalcynow. 36° . 

kaustyez. 70/72% 
„ krystaliczna . .

Ałun krystaliczny . . 
v koncentr. dla pap. 

Sól glaub. kale, dla hut saki. 
Potaż krajowy

„ zagraniczny . . . . 
Koperwas miedziany. j . . 
Sól kuchen, z Innwroeł. pud , 
Sól mielona z Inowrocławia — 
Sól w kawałkach do * 
Sól kamień Statsfnreka pud..' -53’’.. 
Sól liwerpolska . . . , .. —65 •

6.25
6.40
5.95
6.30
6—
6.40
6.30
5.75
6—
5.6Ó
5.75
2.40
2.75
2.10

powierzyłem wyłączną, sprzedaż prawdziwego

PATENT POSILANO CEMENTU
Robies et C. w Londynie na Królestwo Polskie

Panu STANISŁAWOWI BAUMANN w Warszawie.
Uprasza się zatem każdego, cementu potrzebującego, aby 

w celu zapobieżenia fałszerstwu i naśladownictwu prawdzi­
wego cementu Robina et Comp., nabywał takowy jedynie

tafii

kop. CO.
60.

Dnia t!3 października (4 Listopada) Z/W rołM.
0<f do.

Zboże (cał. wagon. St. Praga) rs.Jt. zayud 
Pszenica wyborowa ....

„ wysoko-pstra i szklis.
, pstra.........................
„ smolna i ordynaryj.

Żyto krajowe nowe.’. , .
B ruskie .............................

Jęczmień  
Owies  
Groch warzelny .....

„ na paszę ..... 
Gryka.....................z . . .
Rzepak zimowy.....................

- letni
Koniczyna biała ....

„ ęzerwopa . „ , ,■
Mąka pszenna

- żytnia pytlowana .
Cukier Ratinada.................

» „ cien-kryst. 
Kostki  
Mączka krystaliez.

? mielona , 
Wełna kraj. wys. cienka) 

cienka . . I 
śred. cienka | 
ordynaryj ntó 
mojka . .1 
peregon «.] 
niemyta . ] 

K. za pud .

Konopie czyste N’l . .
„ środnieN8 2 
„ poślednieN8 3 .

Okowita 78° z akc. i bez 
becz. loe. Warsz.
na wiadro ....

„ 78’ z becz, kon-
trak. na exp. . , . 

Tłuszcze: Łój his. do św.
„ „ domyd.

Łój warsz. topielny ; 
Łój amerykan, barani

j. woło. 
Na dostawę łój świeezny .

„ mydlany . 
barny Olej rzepakowy surowy

„ - rafin.
, lniany  
, k on o pity4 " ~ J. “yl 

Terpentyna . .... 
Nafta amerykańska ....

r ruska  
Towary kolonjalne

Kawa Ceylon grabozinr. 17.oO
„ Ceylon drobnoziar. 1550
„ Ceylon perłowa . 19.75
, Rio ..... * W.25
Ryż Patńa . . .

„ Rangoon . 
Pieprz Singapore 

) < cii-.."™i. ___ -Gaiiipoii do pał. 10.25 
. Malaga . . • • 10-25

1.55 
1.30 
2.70 
1— 
1.60 
1.05 
1.05

2.85

S. SIELSKIEJ,
ulica Leszno Nr 2, wprost Rymarskiej, 

na i-m piętrze, ead sklepem Er. Kmpeckiep, 
wykończa według ostatniej mody Salopy, Okry­
cia i Suknie, tak z materiałów przyniesionych 

jak i z wybranych na miejscu, 
po cenach umiarkowanych.

Potrzebne są zaraz PANNY uzdolnione i podręczne. 
PANNY do nauki kroju, przyjmują się na mieszkanie z ży­

ciem, za pewne wynagrodzenie. K — 28833

3 ao <1,000 łokci □, w SIELCACR, 
między rogatkę Belwederską a Czerniakow­
ską, tuż przy Łazienkach.— wiadomość i plan 
obejrzeć można u n. Rudnickiego, ulica 
Senatorska Jć 28, mieszkania 8, przy 
Resursie Kupieckiej. 28804—k

22—
14—
4J0
3.20

12.25

10.50
10.50

1.60
1.35

los
1.65
1.08
1.10 

2.77%— 
2.85 3.70 
4.60 4.80

W WARSZAWIE,
poleca Szanow.j PiitaiJści niżej vjuifflie gaftnki Papierosów:

„Norma“ cena 
,,jLavaletta*‘ 
„Aiba“ 
„Kosmos** 
„Tanti“

k—28559. 

STANISŁAWA BAUMANN 
w Warszawie (Elektoralna N° 5), 

który utrzymuje zawsze i ciągle znaczne zapasy świeżego praw­
dziwego i niefałszowanego gatunku cementu.

Dla bliższego objaśnienia uprzedza sie, że obydwa dna każdej beczki 
zpnpatrzone są poprzeczną sztabą, a oprocz tego na każdem dnie znajduje 
się etykieta ze znakiem krzyża czerwonego.

Gdańsk, dnia 30 Września 1881 roku.

B. A. Lindenberg, 
Posiadacz monopolu sprzedaży Cementu Robins ot Comp. Limited Lontom 

k—28002

R«?Wa ii.; ?lennie po cenach nader 
S^iki^eliv 1;°S'?ny wełniane i ba- 
’ Z' M Jedwk 1 skarpetki wełniane, 

abne i półjedwabnc (ca- 
 26877—k 

^“kuje się

"4™ /wszolmi 

k&Li l10 eonie umiarkowanej 
** C2aRU w domu 793a

■<ś?a mini lneJ 5 Zimnej. — Wiado- 
r^p^ęowego. -28468a 

|(ha 28848k

,ś? .Ei„ WNNEJ, 
I1 VPtótz6*WoleniaWlLdoD?°śei 0Kólne.>’ ie 

ls,nie??i Magistratu z dnia 3 
7-’ ‘nkśC-vch kursów, od Pową- 

n W8kioi nł ' 0,1 ,e!roż 1,0 ro* 
t?.twr5rtyra zostaje z d. 

bw^’oierJ,8-04 r°K“ «W«: Wa- 
Z‘ J hfikiej do placu Ś-go 

^J’nio aU PrzeJ°żdżający opła- 
\ ~r-klass>~ po 7 i 5 kop. 

NY* wlń»«n mam honor za- 
Urea °"llć Ww- FP-.

’”icv\t^zystujący w War- 
SŁ^l P4J°/-v-^iat At 72, pod 
S^> Pr, z dniem t->n Li-

nftj! Pa wyłąezhą moja 
i?'11 z®dnie:n,rtr'oceniam, że wszelkie

Uu J?le<1o,n W- P «Pra- 
X U8żanow. n-a I,odPis

z‘ nł^dł Przez Nowogrodzkiej, 
BżyeiaP n z P"b Iczną licyta-

y:; Ai?. . . . ..>» .""L. . . . .

b»’ iKÓ hi?'::’:-'

. . . .

NAJDELIKATNIEJSZY

TRAN RYBI 
tak naturalny żółty, jako też oczyszczony biały, zalecany przez lekarzy, głównie 

w cierpieniach piersiowych i skrofulicznych, poleca

Skład Materjalów 
LUDWIKA SPIESSA i Syna, 

Plac Teatralny, obok kościoła Ś-go Andrzoja (PP. Kanoniczek).
 k—^473

ktir Pot-pod stan‘k i

*> —.’WszałŁowska jfi 34.

tói#luih parowego

Di 5,050 ii 0,000 rl
potrzebne są na bardzo dobrą hypotekę ziem­
skiego majątku, wartującego 75,000 rubli, na 
którym ubezpieczna jest tylko pożyczka to­
warzystwa Kredytowego, w kwocie 13,000 rs. 
Wiadomość przy ulicy Solec, niedaleko od 
Tamki, pod Jfe 42, u właściciela domu, do 10 
godz. zrana i od 4 do 7wieczorem. 28798k

OGŁOSZENIE.
Parostatek .‘KEFIR1’ kursuje i bex przer­
wy kursować będzie do końca nawigacji 10- 
kn bieżącego między Nowo-Aleksandrją 
(Puławami), a Zawichostem, wychodząc 
z Puław o godzinie 6-tei zrana w Niedzie­
le, Wtorki i Czwartki, zaś z Zawichost* o 
godzinie 8 w Poniedziałki, Ś ody i Piątki.

•28757—k_______ Doliwo-Dobrowolska.
CEDUŁA

GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
Prodtiktowo-Towarowej

O<f

156
1.46
1.51
158
1.13
1.06 

—.95 
—.80

. A i f W ”'’ńczają się gumnie p0

Wchód. Prryeh.
godziny i minuty

6 —r. 9 50 w.
11 10 r. 5 5ó w.
7 —w. 10 lOr.

9 40 w. 6 10 r.
8 2ór. 8 10 w.

7 10 35 ▼.
2 35 p. 2 45 p.
4 45 w. 9 15 r.
8 25r. 8 10 w.

11 20r. 7 11 w
3 50 p. 1 37 p.
7 12 w. 7 34r.

9 30 r. 7 33 w.
6 43 w 3 53r.
u 20 w. W 20 r.

10 — r. s 24 w.
6 17 w. 10 31r.

2 10 p. 9 37 p.
10 — w. 9 lOr.
7 52 r. 10 27 w.

1 10 P- 11 26r.

0999999
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Nowo-otworzuna pierwsza Krajowa Falryła
PIÓR STRUSICH i FANTAZYJNYCH

:ś

Skład Główny 
Perfumerii Zagrał^

Skład Materjał{iw Opałowych i Budowlanycr i 
Józefa Bandurskiego i S-ki, *Wf 

OKOPOWA Mr 10, wprost GRZYBOWSKIEJ, 
poleca

Węgiel Kamienny Szlązki >»<S» HiCCWTg®..
Z powodu zakupienia znacznej partji najlepszego Węgla z kopalń Szlązkich, 

sprzcdajemy takowy po kop. 95 za korzec 244 ross. z odstawą w Skrzyniach 
oplombowanych—całemi wagonami stosunkowo taniej.

Zamówienia przyjmują:
Skład Herbaty Wł. Nowickiego, pod firma Piotra Orłowa, Miodowa JĄ 1.
Skład Herbaty i Towarów Kolonialnych wł. Nowickiego, pod firmą Piotra Or­

łowa, Marszałkowska JĄ 40.
Sklep Towarów Kolonjalnyeh E. Wilkańea, plac Ś-go Aleksandra JĄ 5. 

, „ „A. Mereckiej, ulica Twarda Mi 8.
Skład Tow. Piśm. L. Herknera, ulica Senatorska Je 14, obok kościoła Ś-go 

Andrzeja.
M. Sawicki, Nowy-Swiat Je 51, oraz
Józefa Hertz, Skład Herbaty Wilenkina.—Senatorska Jfi 27. 
nasz kantor, Okopowa JĄ 10. wprost Grzybowskiej.
Polecamy również angielskie patentowane podpałki, które okazały się 

nadzwyczaj praktycznemi w gospodarstwie domowem.—Ceną za paczkę zawierającą 
50 tabliczek, z których każda wystarcza na rozniecenie ognia, kop. 10.—Nabywać 
można w powyższych składach. k—25882

Jedyny sjecjslaj Skład
Koronek ruskich i 

w Warszawie, j 
ulica Mazowiecka Jfe 3, drugie piętro.

Odbiera co tydzień świeże transpor­
tu koronek ręcznych, wykonywanych ' 

podług deseni francuskich.

„uśnierfAj 
h. wasilE^S^ 

przeniósł Pracownie wraz z lóg Nowego-Światu i ’
Nr 51, do domu JW. 1^3 
Tamże potrzebne są ”a

A. • JU X W X K—27691
poleca swe obfite zapasy po cenach fabrycznych.—Przytem dla dogodności Szanow­
nych Pań, fabryka sprowadza, .ciągle najświeższe Modele Produkcji Paryzkiej, 
jako to: Pióra, Aigrotty, Fantazje, zachwycające gustem i elegancją, po cenach 
niepraktykowanie nizkich’. — Pranie, fryzowanie i farbowanie na sposób francuzki. 

Senatorska Jft 20, wprost kościoła S-go Antoniego, lewa oficyna.

f IftSftZYRY SPOŻYWCZE $
ó GOSPODYŃ WARSZAWSKICH, ?
O* 18 Marszałkowska 18,

róg Nowogrodzkiej,
JL otrzymały z Francji i polecają znaczny transport wyborowych Sardynek yT 

na różne ceny. Sardele w oliwie, bez ości, Kapary „non pareiiles," 
Musztardę francuzką, „Blanche de Dijon," Octy winne stołowe, wy- jF 
sokiego gatunku: „au naturel" i „a 1’estragon," które nierozcieńczó- 
ne sprzedają się.—Tapiokę „au Cacao" zalecaną przez Medyków na 
śniadanie dla osób osłabionych, Mąki z Groszku zielonego, Kaszta- 
nów i Kukurydzy, do przyrządzania zup i purće, Ryż Piemoncki, 

JT grubo ziarnisty, Kawę z żołędzi słodkich dębu Aragońskiego, jako 
środek leczniczy dla osób z osłabioneini nerwami, Sok naturalny Anana* 
sowy do przyrządzania galaret, lodów i syropów.—Również nadszedł nowy jF 
transport wyborowego Sera Litewskiego i Owczego. k—23775

OOOO<X><>OO°OO0<>OOOOO
>. Bapmam ,30 OsTaópn

J IIŁŚHI5I óf $r
| Marszałkowska N; 60, r 
g lonego Placu, 1 » * P ^S’ 
h Znaczni" wybór mebli 
S j owych i' zagraniczny^ • ,,
I dając własne wars^tó- y.c (’to- 
I skie i tapicer«Jrie; pr*yJ . fljeh 
M Innki na roboty: stolg^«^c?jge' , 
bfl we. tapicersKie i 
^DLA

Zakład Naukowy.
wlM

pozostała po urzędniku 
obarczona sześciorgiem jn.‘,_nv, 
zajmuje Sie znaczeniem biw«^e 
się J\V. Paniom, prosi o z My* 
w nadesłaniu robót. poręcżĄ)’,.^ tfrLttf 
za artystyczne i hajsumienni<^'d|l: ' q 
takowej, jw .terminach ozrtś^?. 1
br.ą jest także Panna pi<?kn'^ 1?< ,,(«>* 
pomocy.—Alea Jerozolimska • -■& tf L-y 
Istomina; J? 17 mieszkania 
rata. Maria

Krawaty, fanszony oskiego. 

Otazycia do chusteczek balowych. 

Zaratti na meble.

Szerokie i ml® M*"* k,r 
Bo sekiei, bielizny i mebli. 
Tamże Herbata firmy Szlakowa, ję- | 

dyna w Warszawie, posiadająca ogro- I 
mne składy w Moskwie i Petersburgu.[

SPRZEDAJE TOWARY
po niżej oznaczonych cenach:

Mołaria jedw. czarne i kolor, w różn. 
ilidlCI jv gaf., łok. po kop. 90, rs. 1, rs.

1 k. 20, rs. 1 k. 35 i rs. 1 k. 50.
Bfl n J-c fi O jedwabń. (Fay), czarne i kolor. 
I?iaŁUi jv w r5ż. gat. łok. po rs. 1, rs. 1 

k. 20, rs. 1 k. 35, rs. 1 k. 50, rs. 1 k. 
80, rs. 2, rs. 2 k. 25 i rs. 2 k. 70.

Merarin jedwab, w paski i kratki, bar- 
lUdłul ju dzo ładne, łok. po rs. 1 k. 10. 
AłJneu jod wab. czar, i białe w" różu. gat. 
MlJCloy lot. p(> kop. gd, 90, rs. itI-s. 1 k.

20, rs. 1 k. 35, rs. 1 k. 50, rs. 1 k. 80 
’i rs. 2/

Ałłaeu jedwab, we wszyst. kolor, łok.po 
Mliaoy kop. 60, 90 i rs. 1.
ó f łp P cza,r-’ czysto jedw.. na salopy, w naj- 
nllah lepszym gatun., łok. po rs. 2 kop.

70 i rs. 3. k. 30.
AłłnC Lyon, czar, czysto jedwab, na 

salopy, łok. po rs. 2 k. 10, rs. 2k. 
40 i rs. 2 k. 70.

A „„czar., czysto jedwab, w dobrym 
H.S III Ul y gat., na salopy, łok. po rs. 2 k.

80 i rs. 3 k. 15.
AfłnmaeTlri czarne, czysto jedwabne, PiUcl! HCIO&AI łok. p0 rs. 2 kop. 25.
A Los mili/ czar- w 1-ćż. ffśt- lok. po rs. 2, 
rłKbdim ly rs. 2 k. 40, rs. 2 k. 70, rs. 3, rs.

rs. 4, rs. 5, rs. 6 i rs. 7.
ALenmiltt kolorowe,w dobrym gatunku 
rinocins I ly łokieć po rs. 3.
ALcomśłtt w paski, w różnych kolorach, 
Mnoamiiy łOk. po rs. i kop, 65.
RflFPyP grenadine ń jour, jedwab, czar. 
Lu I UZ.U j kolor., jasne, na wieczory i za­

bawy, łok. po kóp. 60,75' i rś. 1. (27511)

z fabryk krajowych, ruskich i zagranicznych 
pod firmą 

W. Kleczyński i S-ka 
Krakowskie-P’rzedsmesci® K’r 58, 

w gmachu Resursy Obywatelskiej,
poleca Szan. Publiczności swe towary po cenach następujących:
Verouss w kratkę, łokieć po kop. 14.
Lustry gładkie, łokieć po kop. 15, 18, 22’/, i 25.
Alpaga Lustry, w najlepszym gatunku, łokieć po kop. 30, 35 i 37'/,.
Croisć gładkie, w różnych kolorach, łokieć po kop. 2o. 30, 321/, i 40.
Plaidy w kratkę, 2 łokcie szerokie, łokieć po kop. 45, 50, 55 f 60. 
Diagonals w rożnych kolorach, łokieć po kop. 35, 40 i 50.
Crepy kolorowe, łokieć po kop. 30.
Veloutine, 2 łokcie szeroki, czysto wełniane, w najlepszym gatunku, łokieć 

po kop. 95 i rs/l kop. 15.
Stratford, 2 łok. szeroki, czysto wełn., w najlepszym gatunku, łok. pors.-l k. 25. 
Kaszmiry czarne, czysto wełniane, w najlepszym gatunku, łokieć -po kop. 60, 

70. 90, rs. 1, 1.25. 1.40, 1.60, 1.75 i t. d.
Armury czysto wełn., w najlepszym gat., łokieć po rs. 1.40, 1.60, 1.90, 2 i 2.40. 
Kaszmiry kolorowe, 3 łokcie szerokie, na kołdry, w najlepszym gatunku, łokieć 

po rs. 1 kop. 25.
Flanele kolorowe, czysto wełniane, podwójnej szerokości, łokieć po kop. 65, 

75, 85, 90, rs. 1 i 1 kop. 15.
Chustki duże, czysto wełniane, po rs. 2’/;, 3, 4, 5, 6. 7, 8’/a-
Chustki Himalaya, w najlepszym gatunku, po rs. 11’/3.
Kamloty czarne i kolorowe, łokieć po kop. 20, 25, 30, 35, 40, 50 i 55. k-27696

RS. d,UUU, 
zahypotekowane na nieruchom’® poś^ Jj/. 
szawie. gą do odśtąpiefiia. K5*’ 
osób trzecich.—Wiadom. u‘‘ ~
u A.

syfi zmarłej w roku' 1843 w Poljutynce gu­
berni! podolskiej Pelagji z Gawrońskich hr. 
Komorowskiej, a wrazie Jego śmierci, 
Jego spadkobiercy. 28344k

Dr Kazimierz Bliziński
- - Adwokat krajowy,

LWOWIE,ul. ] 9, ___________________________
Jy-DrnkararAfur^f^ Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5). 3,03B0jeno IJeHayi oio.
Redaktor Wacław Szymanowski. — Wydawca Gustaw® fibethner Patrz dalszy ciąg Kurjera '

O li JlLm o’ 
odbiorze znala^c/l 
jący skradzio»c 0*^? 
Weksle, 
rownne, akcepl°V*c 
chunk i przez 
na moje zlecę”1 
wionę, które 
się w otworEon^ i 
skrzynce, a PrT,e.7j 
ców porzuconej 
Broni. - Zastrze^

1 płaty u wysta^^

""Edward

do klarowania wody, które każdy może 
otwierać i oczyszczać dowolnie (13 mod). 

KUCHENKI „Si LA MINUTE", 
Paryzkie, za pomocą którycn można w 5 mi­
nutach, za spaleniem tylko arkusza papierń 
zwyczajnego, usmażyć befsztyk i otrzymać 
heroatę lub kawę (od rs. 1.50 do rs 3.50).

Aparaty paryzkie do prania,
pokojowe, samopiorące (15 rs.).

Maszyny do robienia masła, 
pokojowe, znane w Paryżu ,Expeditives“ (1 
funt masła w 15 minut) od rs. 5. Główny 
skład w Magazynie Francuzkim przy 
uL Hr. Berga 16, który również przyjmu­
je wszelkie reperację filtrów. 217Ś2k— 
—i-----------------:—~:------------------------

Dla. znacznej korzyści zechce się 
zgłosić do mnie

Posiada na składzie 
głoszone po dziennik*0^^ 
tyki, z^iwiize świeże i w • 2^ 
borze. *

Sprzedaż hurtowa i deb’ 
Warsznwę, prowincję > 
Wszelkie zlecenia poeztą

: i , • /'annP

danie wysełają sif franco-

Wierzbowa róg ^'lSĆrie

Chustki ciemne i creme. 27057k 
fran-

60

8586



W1adomosci miejscowe.

und

ciąg N-ru 254,

P"P

(me-

Dnia 30 października (11 listopada) 1881 roku.

Ze sprawozdania za rok szkolny 1880/1 dowiadu­
jemy się, że w ciągu tego czasu uczęszczało do niej 
uczniów 266, że wydatki na utrzymanie wyniosły rs. 
11,554 kop. 40'/„ a dochody tylko o rs. 24 k. 121/, 
mniejsze.

Rada szkolna ma nadzieję, iż zostający pod jej o- 
picką z.aklad naukowy zamieniony zostanie na gi­
mnazjum rządowe.

* Straż ogniowa w Łomży.
Z nadesłanego nam sprawozdania za drugi rok 

istnienia straży ogniowej w Łomży dowiadujemy się 
iż straż ta liczyła dziesięcin członków rady, 194 
członków honorowych, 217 członków czynnych, roz. 
dzielonych na piec komend oraz 12 nadzorców cyr­
kułowych.

Dochód wynosił 3246 rs. 31/, kop., rozchód — 
2002 rs. 591/. kop.; remanent przeto wynosi 1243 
rs. 44 kop., który obrócony zostanie na zakupno re­
kwizytów dla straży.

Naczelnikiem straży jest pan Ludwik Tock, po­
mocnikiem jego p. Wiktor Szumański.

* Straż ogniowa w Radomiu.
Straż ogniowa ochotnicza w Radomiu w tych 

dniach zapoczątkowała swoje istnienie nabożeń­
stwem.

Straż radomska liczy wielu członków izraelitów 
wskutek czego nabożeństwo odbyło się najpierw w 
kościele, a potem w synagodze.

Po nabożeństwie dr. Kulski jako naczelnik straży 
odbył próbę manewrów.

* W Łukowie, nawiedzanym w roku bieżącym 
kilkakrotnie przez pożar, noszą się z myślą założe­
nia ochotniczej straży ogniowej.

W tym celu poczyniono już nawet, jak pisze Lodź. 
Zbig., stosowne u władz kroki.

Dla zebrania funduszów na przyrządy ogniowe 
miejscowi amatorzy dadzą w zimie kilka przedsta­
wień teatralnych.

* W dniu 30 października r. b. grono amatorów 
grało w Kielcach trzy komedyjki na dochód nieza­
możnych uczniów gimnazjum kieleckiego.

Przedstawienie poprzedziła jeneralna próba, która, 
właściwie mówiąc, była także przedstawieniem po 
wffłionej cenie.

Widowisko składało się z trzech komedyjek: „Po- 
średniczki“ Korzeniowskiego, „Na wędkę11 Wesołow­
skiego, i „Z rozpaczy11 Gawalewicza.*

W przedstawieniu przyjęło udział czternaście o- 
sób, które wywiązały się ze swych ról zadawal- 
uiająco.

Najżwawiej szła humoreska Gawalewicza, jakby 
dla amatorów napisana, pełna ruchu i życia, dzięki 
czemu grający w niej zbierali najsutsze oklaski.

Cel został osiągniętym, dochód bowiem wynosił 
przeszło 400 rs., i biedni uczniowie będą mogli czer­
pać śwjatło w-iedzy spokojnie aż do nowego wpisu!'

* W Płocku na rzecz niezamożnych uczniów ma 
się odbyć koncert dnia 11-go b. m.

W przedstawieniu przyjmie udział panna Szuber- 
tówna, uczennica Lampartiego.

Utalentowana śpiewaczka po koncercie tym udaja 
się na dalsze studja za granicę.

* W Łodzi odbyło się w poniedziałek zebranie 
miejscowych lubowników sceny, na którem zastana­
wiano się nad utworzeniem teatru amatorskiego.

Zysk, jakiby wpływał z dawanych przezeń przed­
stawień, byłby obracany na wspieranie miejscowych 
ubogich.

Myśl zacna i godna poparcia!
= Świętokradztwo.
W nocy z dnia 24-go na 25-ty z. m. w Dąbrowie 

Górniczej, niewiadomi złoczyńcy, odbiwszy zamek 
od drzwi tiljalncgo kościoła, zwanego „Górniczym'-, 
i dostawszy się do wnętrza, zrabowali szkatułkę 
z pieniędzmi!

Śledztwo celem wykrycia świętokradców prowa- 
pzi się.

= Potwór.
W Kanadzie schwytano węża o dwóeh głowach.
Potwór przy pochłanianiu pokarmów używa obu- 

dwu... __________
— Także operacja!
Weterynarz jakiś w Charlesville amputował nogę 

zgangrenowaną krowie. .
Członek odjęty zastąpiono drewnianym.
Zwierzę, przyszedłszy do zdrowia, nogą sztuczną 

wybornie sobie radzL.________
= Sad na piątem piętrze.
Ogrodnik polski podaje Rev. Hart. wiadomość

o niejakim p. Lockroy, który nie mając kawałka

H5%o'dzienników petersburskich, istnieje 
5>1ej p ' Wiar zastąpienia wojskowej straży wię- 

]tZ na->erani^ów-
Pro^Qia? r°in,0twa, jak głoszą Nowosti, wypra- 
Podob f gospodarstwa wiejskiego; otwie- 
eDia )n' cb 8zkół pieśce ma wyłącznie od 

Jłf£ie, wydzialu i każdy je będzie mógł otrzy-
Z p

cnropejskiej w ciągu ubiegłego roku 
Ifype: pr 0110 za granicę 82,970 sztuk koni, a mia- 

*ez porty morza Czarnego i Bałtyckiego — 
UMr*?52 Jadowe komory 82,320 koni. W tyra 
W'X;atvS/C-Czasu Przez morskie i lądowe granice 
‘iLpi w wysxlo zaledwie 153 koni. Tym 
V^estryP u',lcglym roku z całego Cesarstwa wraz 

111 Polskicm wyprowadzono 83,123 sztuk

?So» Zawiadomienia departamentu telcgra- 
-Borkowie i Pabjanicab otworzono sta- 
Za° do ł’rz^ mowania korespondencji

’s „ ---------------
lMv0?'k|a ] tyra b. m. ulega zmianie dotychcza- 

pociągów na drodze żelaznej

Ozorowy?
"n Wy douosi, iż redakcja tego pisma po-
°ka^sta\-ieJPelnió dobór wzorowy owoców ułożony 

liló| og'odniczej przez włączenie doń tych 
bni 8ly i,,® na wystawie z powoda minionej pory \ib<C'ustawione. 7

• D’e obejmuje dotychczas mnóstwa
’ w>śni i krzewów winnych.

‘hi ez redakcję lista zostanie przesłana 
'%ropO<,?ora’ którzy należeli do układania 

C Li( Ve?0> al)y nad nią swe uwagi poczynili.

1}st°pada 188' roku wyszedł z pod 
tnmi: 2-go) zeszyt Słownika 

n Z i?® odo Polskiego, obejmujący nazwy geo- MWej?ra'blcwo f|o ÓrnŻdzie. b
f?W’.pn.if/yoh artykułów zeszyt ten zawiera: 
p Grobów, Gródek, Grodno, Gro-

^rćtl-Gro(17-isko, Grójec, Groń, Gronowo, 
» Gniezno, Grudusk, Grudziądz, 

,ruszka, Gruta.
z XXlV-ty, kończący tom I’-gi,

j "• 1-go grudnia r. b.
ś2.Pt>. tcJa - .tc° już kończy się głoska G., prze- 

,eŻo\5?Oiii z °s* 0 oadsylanie artykułów na IL, I., 
j, < ,'ś’druL"raca uwagę czytelników na okładkę 
Ab .'v°du °'Vanego zeszytu.
ki ankiety szkolnej w Galicji

Tlą] "x’e'vic,'°e'1 wiejskich grantami, p. Roman 
oi p0(|" Wypracował odpowiedni wniosek i 

k2%e ‘ be°«ona?^’ cia,a Pe(laS°o’cznego-
tir-? wykazuje korzyści z projektu pra- 

l{ sie ^niow> którzy mają sposobność do 
jaiPSo }ńrzv gospodarstwie na gruntach odpo- 

‘^ła J^auyoh, oraz dla nauczycieli, co 
czerpać ważny zasiłek mater-

yąVar;A SH1 .Pro8pckt dawno zapowiadanc- 
Va(ląh, xdzje którego redaktorem i

Babiński.
fc'in0’ Qc>a^'v wv \U być ma rów-nomierne trakto- 

ci0wC(; c“.0Wa,l’a fizycznego i intelektual­
ne?'’1^/' , J estetycznego, moralnego i reli-
X ' mo-Tenietn środków, wiodących wy- 

Z IWego urzeczywistnienia owych 

t^'(i'.vaCzUe'z'egS?'a 8°bie wzniosłe i obszerne cele 
vlk-ktrn tnapio.^^^hlnem zwróceniem uwagi na 

Po-Z^iaehZyUskie j ^cmentarne we wtzys- 
■A9‘r!d -°bne
Wujq. rganu jawaj s;„ uczuć dotkliwie, 

,^.7ooi:yc barttz? użytecznym.
ł UrCU. zaiuierza wychodzić zeszy-

j °statQ. * " du'acb 1 * 15-tym każdego

znajdujemy bardzo 
tal?kleRo-' a diuckiego według fotogratji 

U\va--
^r^cty nLy?nlader starannie mają zawsze 

•'’Podobno one jedne używają spo­

sobu przenoszenia fotografii odrazn na drzewo, uni­
kając tem samem przerysowywania, co i czasu wię­
cej kosztuje i nie zawsze na korzyść podobieństwa 
wychodzi.

W tym samym numerze mieści się ogłoszenie kon­
kursu p. Władysława Górskiego na napisanie „pod­
ręcznika hygieniczncgo“ dla użytku rodziców, peda­
gogów, nauczycieli szkół i t. p.

Pan Górski, mając tu głównie dobro młodzieży n- 
czącej się na celu.piagoie tein dziełem wypełnić bar­
dzo ważną lukę w naszej literaturze wychowawczej 
i przeznacza nagrody rs. 300, które sam otrzymał 
w czerwcu r. b., jako premium za prowadzenie swoje­
go pensjonatu odpowiednio do wymagań nieznanego 
ofiarodawcy.

Dobry plon dobrego posiewu!
O konkursie napisze ny w właściwem miejscu ob­

szerniej.
*' W Krakowie wyszła w oddzielnej odbitce praca 

dra Gustawa Roszkowskiego, drukowana przedtem 
w Jiluzeum.

Tytuł tej pracy: „O oxfordzkim projekcie prawa 
wojny lądowej w porównaniu z prawem holendcr- 
skiem, francuskim i rosy jakiem, oraz z deklaracją 
bnęksclską“.

* Biesiada literacka pomieszcza obecnie jednoakto- 
wą komedję M. Gawalewicza, p. t. ^Hannibal ante 
porlas.u

* Wydawca Bluszczu podaje swoim prenumerato­
rom niebywałą sposobność przyozdobienia swoich bi- 
bljotek i zbiorów przepysznem dziełem, jedynem 
w swoim rodzaju t. j. „Pismem świętem starego i no­
wego testamentu11 ze wspaniałemi illustracjami Do- 
re’go.

Dotychczas cena dwóch tomów in folio tego po­
mnikowego wydawnictwa, była dosyć wysoką, obe­
cnie została obniżoną prawie do połowy.

W oryginale „Biblją1'- Dore’go kosztuje 200 fran­
ków, w polskiem wydaniu zaledwie czwartą część 
tej sumy’ wynosi cena zniżona.

Rozpuszczenie kilku tysięcy egzemplarzy pierw­
szego nakładu, umożebniło tylko takie zniżenie, któ­
re dzisiaj prawie zbliżyło się do samej wartości pa­
pierń. -- "W

Biblja bowiem waży kilkadziesiąt funtów!
* W Revue historique, wychodzącej w Paryźn, spo­

tykamy artykuł prof. Pawińskiego, stałego kores­
pondenta tej" publikacji, zawierający obraz ruchu lii- 
stoi jograficznegO u nae w latach ostatnich.

Artykuł ten, jak wszystkie prace wyszło z pod pió­
ra profesora, odznacza się ścisłością i znajomością 
przedmiotu.

* Niedawno wyszły z druku w języku małorosyj- 
skim „Pisni i Dutny“ M. Starickiego.

Oprócz rzeczy oryginalnych, zbiór obejmuje prze- 
kł ady z Byrona, Heinego i poetów połskich.

Z liczby tych ostatnich bogato przedstawiony i 
wdzięc znic tłumaczony jest Syrokomla.

* Niestrudzony Sacher-Masoch drukuje nową po­
wieść p. t.: „Sascha und Saschka11, osnutą na tle 
życia słowian.

Akcja dzieje się... we Lwowie!
Fabuła obejmuje stosunki rusińskie?!
Utwór rzeczony mieści się w Uebsr Land 

Meer. Ą
= Ze sztuki.
* Na wystawę Towarzystwa zachęty sztuk 

knych przybyły następujące dzieła:
Celińskiego Sławomira: „Portret mężczyzny11 

daljon w bronzio), Kloss Marji: „Studjum z natury11, 
MuszyńskiegoJaljąoa: „Powrót“,Strzałcckiego Wan- 
daliną: „Powrót od ślubu“, Żmigrodzkiego Ludwika: 
„Z pod Rzymu".

* W sali sesjonalnej magistratu tutejszego umiesz­
czono już część portretów olejnych, które przez dłu­
gi czas pozostawały w zupolnem zaniedbaniu na je­
dnym z korytarzów ratusza, a obecnie z polecenia 
p. prezydenta miasta odrestaurowane zostały.

Pomiędzy temi odnowionemi portretami, niektóre 
mają wartość historyczną, inne znowu zalecają się 
dobrym pędzlem i artystycznem wykonaniem.

Restauracji płócien, w liczbie których było kilka 
bardzo mocno uszkodzonych, dokonał artysta malarz 
p. Thuguf, oddająey się z zamiłowaniem tego rodza­
ju robotom.

® W ostatnim numerze Ueber Land und Meer 
znajda jemy drzeworyt podług rysunku Józefa Brand­
ta z podpisem: „Rozbójnik tatarski".

= Echa z prowincji.
* W Kaliszu istnieje sześcioklasowa szkoła realna, 

utrzymywana kosztem miasta i osób prywatnych.

Piątek,



Ulica

— Pawison, wykładający buchalterię, mie­
szka obecnie przy ulicy Hożej nr 16. —27615—

Złota Ciepłota Sz. Sparaliżowany. 
Bednarska Witkowska A. Wdowa, dzieci dr. 4.

J. Wdowa, dzieci drobnych 3, 
matka stara.

u in IX. M.rvn yr aa J , »*«• “ ••
Ogrodowa Zambrzycki A.iWdowiec, niewidomy, dz.2. 
Grzyboska Skorza Fr. Wdowiec, schorowany, dzie­

ci drobnych 3.

— Dyrektor chóru amatorskiego, Władysław Wi­
elicki ma zaszczyt zawiadomić wszystkie psoby na­
leżące do tegoż chóru, że próby wokalne roz.poczuą 
się z dniem 14 listopada r. b., to jest W pouiedziaft-X, 
o godzinie 6-tc.j wieczorem, w gmachu ratusza w sa- 
'» hr. Berga, łaskawie udzielonej przez p, prezy­
denta miasta. Wejście glówncml schodami, próby 
°dliywac się będą w poniedziałki i czwartki, ęd go- 
(tziuy .5te.j dó 8-rnej wieczorem. Osoby pragnąca 
powiękuzyc grono amatorów, chociażby tylko obda­
rzone głosem i słuchem, zgłaszać się mogą w dnie, 
godziny i nuejsce powyżej wymienione.

— Xabe«plleescnla na ^Jmy J’S 
pitały pośmiertne, kapitały na doicie, 
sagowe, renty i pensje dożywotnie, w 
kombinacjach i każdej żądanej wysokość 
je za składkami umiarkowanemi, na na^ żąd*"’. 
szych warunkach, objaśnień i druków ajjed®1' j 
osobiste lub listowne udziela bezpłatni,

’ T.1V,1T'botw•
Inspektor St.-Petersb. Towarz. DOW

Biuro w Warszawie przy ul. Hr. 
obok ulicy Wierzbowej. ~~~Ł> —

Zarząd drogi żelaznej (28593)
VFJTŚ£-a<JVSJK’.r:EJ«7’

podaje do wiadomości, że z dniem 1 (13) listopada 
r. b. wprowadzonym zostaje następujący rozkład 
jazdy:

Wychodzą z Warszawy:
1) Pociąg pocztowy, komunikujący się 

bezpośrednio z pociągiem pocztowym dróg południo­
wo-zachodnich, wychodzi z Warszawy do Kowla o 
godzinie 1-ej minnt 50 po południu, z Iwangrodu wy­
chodzi o godz. 5 miu. z7 po południu, przybywa do 
Lublina o godz. 7 m. 15 wieczorom, do Kowla o god. 
1 m. 10 po północy.

2) Pociąg pasażerski, komunikujący się 
z pociągiem pasażerskim dróg południowo-zacho­
dnich, z Warszawy wychodzi ogodz. 9 m. 14 wieczo­
rem, przybywa do Lublina o god. 3 m. 8 po północy, 
do Kowla o god. 8 m. 12 rano.

3) Pociąg pocztową Z Warszawy do Mła­
wy wychodzi o godz. 6 m. 7 w’ieczorem, przybywa 
do Mławy o godz. 10 m.16 wieczorem.

4) Pociąg pasażerski, komunikujący się 
bezpośrednio z pociągiem drogi żelaznej marjen- 
bursko-mlawskiej, wychodzi z Warszawy o godz.
9 m. 20 rano, przybywa do Mławy o godz. 1 m. 30 
po południu.

Przychodzą do Warszawy:
1) Pociąg pocztowy, wychodzący z Kowla 

o godz. 3 min. 7 po północy, z Lublina o godz. 8 m. 
20 rano, przybywa do Iwangrodu o godz. 10 m. 38 
rano, do Warszawy o godz. 2 m. 17 po południu.

2) Pociąg osobowo-towarowy, wycho­
dzący z Kowia o godz. 5 m. 20 po południu, z Lubli­
na o godz. 12 m. 10 w nocy,przybywa do Warszawy 
o godz. 8 min. 15 rano.

3) Pociąg pocztowy, wychodzący z Mławy 
o godz. 6 m. 30 rano, przy bywa do Warszawy o godz.
10 m. 43 rano.

4) Pociąg pasażerski, komunikujący się 
bezpośrednio z pociągiem drogi żelaznej marjen- 
burdsko-mlawskiej, wychodzi z Mławy o godz. 4 m. 
20 po południu, przybywa do Warszawy o godz. 8 m. 
24 wieczorem.
Wychodzi z Iwangrodu do lukowa 

dr. z. w a rsz.-terespolskiej:
1) Pociąg pocztowy o godz. 12 m. 32 po 

południu, przybywa do Łukowa o godz. 2 m. 17 po 
południu.
Wychodzi z lukowa d. ż. warsz.-te- 

respolskiej do Iwangrodu:
1) Pociąg pocztowy o godz. 3 m. 34 po po­

łudniu, przybywa do Iwangrodu o godz. 5 min. 17 
po południu.

Pasażerowie, pragnący udaó się ze stacji Warsza­
wa drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej pocią­
giem pocztowym w kierunku Kowla, wyjeżdżają ze- 
stacji Warszawa drogi wiedeńskiej o godz. 1 miu. 8 
po południu; jadący zaś z Kowla pociągiem osobo­
wo-towarowym i z Mławy pociągiem pocztowym 
przybywają na stację Warszawa drogi wiedeńskiej 
o godz. 11 m. 26 rano.

Uwaga. Wskutek powyższej zmiany rozkładu 
jazdy, pociąg pasażerski w kierunku Kowla w dniu 
31 października (12 listopada) r. b. wyjdzie w War­
szawy według nowego rozkładu o godz. 9 min. 14 
wieczorem.

Kursujące dotąd miedzy Warszawą a Lublinem 
pociągi miejscowe z dniem 1 (13) listopada r. b. zno­
szą się.

Godziny powyższym rozkładem jazdy wskazane 
oznaczone są podług południka warszawskiego.

riemf, zmuszony mieszkać na czwartem piętrse, «a- 
łożył w Paryżu przy ulicy Waszyngtona na płaskim 
dachu ogródek owocowy...

Sad p. Lockroy ma 20 łokci długości a 6 szero­
kości.

W ogródku tym właściciel hoduje z dobrym sku­
tkiem grusze cięte, porzeczki, agresty i róże!

I c taka hodowla wymaga trudu i starania, łatwo 
sobie wyobrazić; dla prawdziwego jednak amatora, 
a co główniejsza dla chcącego... niema nic tru­
dnego!

— Góra Garfielda. ’
Miasto Franconia, w stanie Nowego Hampslnrn, 

pragnąc okazać cześć swoją pamięci obecnie ku po­
wszechnemu żalowi zmarłego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, postanowiło jednomyślnie jedne) 
z sąsiednich gór swoich, nazywanej dotąd Hay-Stack 
(kopą siaua), nadać odtąd miano Garfielda,

Góra ta stanowi najkształtniejszy, na 4,600 stóp 
wysoki szczyt w łańcuchu tak zwanych gór Białych 
przyległych miastu.

Obok niej piętrzy się góra Lafayetta i góra Lin­
colna, poświęcone pamięci mężów dobrze zasłużonych 
rzeczy pospolitej amerykańskiej...

= Skarb z wody.
Jeden z rybaków na Siidersce, łowiąc ryby wycią­

gnął w sieci wraz z mnóstwem śledzi zardzewiałą 
puszkę z żelaza...

Puszkę pokrywały muszle do tego stopnia, że mo­
żna ją było wziąć za odłamek skały.

Kybak oczyścił ją z zewnątrz i otworzył jej wnę­
trze...

Tu ku wielkiemu swemu zdziwieniu znalazł 450 
sztuk złotej hiszpańskiej monety!

Bylyto dukaty z sieduinastego wieku.
Prawdopodobnie puszka owa pochodzi z rozbitego 

hiszpańskiego okrętu.
=s Ministrowie francuscy.
Znany publicysta J. J. Weiss poruszył w Figarze 

pytanie, jak długo urzędują ministrowie francuscy.
W 35 latach, od 1845 do 1879, zmieniło się 32 mi­

nistrów oświaty.
Na każdego więc ministra wypada rok i cztery 

dni!
Pomiędzy jednak 32 ministrami było czterech, któ­

rzy tekę swoją dzierżyli razem przez lat 22; a zatem 
dla 28 pozostałych ekscelencyj wypada bardzo krót­
kie panowanie: pięć miesięcy i siedmuaście dni.

Od 4-go września 1870 do 15-go listopada 1881, 
w którym to dniu weszli do gabinetu Ferry i jego ko­
ledzy, było 24 ministrów spraw wewnętrznych, a za­
tem każdy z nich zawiadywał temi sprawami przez 
pięć miesięcy i dni ośmnaścio.

Nie lepiej działo się z innemi ministorjami.w

= Niemy kwartet.
W Mobile (Alabama) wywołuje obecnie wielkie 

wrażenie... „niemy kwartet.“
Współdziałający artyści „grają bez instrumentów," 

naśladując je tylko mimicznie...
Miejscowa gazeta, dająca sprawozdanie o takim 

„koncercie", powiada, iż widzowie wygwizdują sami 
melodje do tej niemej gry.

Dziwne to zaprawdę pojęcia o sztuce u tamtej­
szych mieszkańców.

Niedawno znów na jednej z podobnych scen wy­
stawiono tragedję, w której „występowały" dwa 
żywe alligatory!

= Odpowiedź.
Ktoś zapytał królową hiszpańską, jak może pa­

trzeć na walkę byków.
Donna Krystyna odrzekłą:

-~ Mam krótki wzrok a, idąc do cyrku, zapomi­
nam brać szklą...

= Z muzyki.
— Jakże się panu podobało wykonanie wczoraj­

szego tercetu?
— Niezłe, niezło,., szkoda jednak, że tak sła­

bo było obsadzone...
= Niepojęte...
— Powiedz mi pan, dlaczego my właściwie na­

zywamy się płcią piękną?
— O! pani, togo i ja-także nie wiom.ł.

snmo mrowsACYjm:
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez Siostry miłosierdzia, 

poleca miłosioniziu nnblicznośei warszawskiej.
__  Tamka, nr 25. Posiedzenie 3 listopada- 

Nazwisko j 
lub initiate ;

Nr 
domn

39
30
C6

27
8
4

15
2
3

13
2

40
11

64 — JKa JT<tei/forr*7ii (Leszno <) 
je od 10—6. Operacje bezbolesne 
ją się za pomocą tlenku azotu, przy agyfi .pj 
rza od 3—4. Niezamożnym, a potrzebują0^ 1 
sztuczne dla zdrowia, czyni się 
nacb. —nf
' —13r W. Jerox?’f9‘

4, róg Solca, przyjmuje chorych do 
rano i od 4 do 6 po południu.

fiSes-Uil!—!11_! 0 ’’ul
— iientysta Bogumił Gut^II’*!f6r»IF 

wła zęby sztuczno po rs. 2. Keparuje też, L79F 
plombuje. — ISaehtńska nr 4.

— I)r Grodzki, autor „Poradnik* 
go dla mężczyzn", leczy choroby (2® 
oraz niemoc wskutek takowycn. Zl°£ 

BanUWUlMevzCT.TVsaw '!U»z. ca Jttr:njKnnarr K-r jnrygr tnir. jy w—.csowcmmwi

POMOC LEK J3 
w a o c r. ^41 

W aptece S. Tugut, przy ulicy 
dyżurują codziennie od godz. 10 i pól 
zraua: dr Dziedzicki, dr Mączewski 1 dy

Penty sta francuz II. 
jirzyjmuje chorych codziennie od gbf 
ulica Mazowiecka nr 6, wstawia sztuczne 
systemu zupełnie nowego; prostowanie, 
S-_____________________________________________________

Niedawno otrzymałem następujący li^ , , 
ny od J. O. księcia z Kowna:

Wielmożny d. Grnetz OLIWA SŁUC^z; 

dra Schmidta, ulepszona przez dra ^'^<>17’ 
wyleczyła mnie z bardzo zastarzałej f 
rej się nabawiłem w czasie oblężenia. 410' 
Obecnie zaś, dzięki temu lekarstwu, j j j 
w zupełności słuch odzyskałem, za co p1*1' tKc'’ 
rażam panu swą wdzięczność, i każdemu^” 

głuchotą, polecam nieoceniony ten a 
Wdzięczny slug* >1

Książę Jan von 
Tę ulepszoną oliwę słuchu ze wskaza^ 

użycia można nabyć za rubli 3 w skla“z,^i»« 
u Juijusza Gractz, W»e

VII, Neubaugasse, 40, 
w Warszawę u A. F. Galle^

Istniejąca od roku /
. JPierwssa JSLecfff^gt^

dla przychodzących chorych. Ulica A
Towarz. Lekarsk.) Przyimujij w niej nssWPLiJ#rcl j 

Od g. 9—10 Tomaszewicz Anna. chor'jed»ieL«ev 
tom i chor, dzieci. Codziennie (1 wyjątkiem n‘lOe t!" V 

Od y. 9—10 Eobrski K. Choroby’ wewnętr> 
plac i krtani; Laryngoskopia). Codziennie.

Od g. 10-11 ISayzel W. Asystent przy M 
wewnętrzńo. Codziennie.

Og g. 10—11 Erlich Jan, choroby <'8 
Codżiennta. . r #er* y

Od g. 11—12 Adam Bauercrtz. Chorom 
czenic elektryczności:}. Codziennie. t we*11*

Od g, ll’/2—12*/, Kosmowski W.Chor- . y*®’ 
eialnie wieku dziecięcego), Codziennie. rhor°"

Od g. 12>/,-2 Stankiewicz Henryk- L ii 
czne i skórne. Codziennie. , , job1®1 (V

Od g. 1—2 Thiemo A. Choroby właściw 
nledziałki, środy i piątki. nheroW

Od g. 2—3 Kramaztyk Zygmunt- c |e4»‘ 
dziennie z wyjątkiem niedziel 1 świ."}t d/f

Od g. 2'/3-3'/3 Benni K. Choroby es*11, e if> 
środy i piątki. veood^

Od g. 2V3-3'/3 Belko Teofil. Choroby 
ne. Codziennie z wyjntkiem poniedziałków- fle/rL| if

Od g. 3-4 Brzeziński J. Chor. *^’5" 1 ” z
we. Leczenie elektrycznością. Codz. z ’^ibror?'1’’ .W

Od g. 4‘h GutweinJ. Choroby cim i 
Codziennie z wyjQtkiem niędzie). rt,crobyOd g. ł-h-ó-/. Ciunktewicz B- CJ^-i < 
Trzy razy na tydzień: w poniedział*1- ’ "

Gd g. ó—6 Perkowski S. Lek- prd> , św »
■weneryczne i skórne. Codziennie. W »ica 
dżiny 2’/i do 3’/,.

iZirawik '^hfwiej Zofja jWdowa, dzieci dr. 5.
Ogrodowa feaniaśka Fr. Mai ciężko ehorr, <iz. dr. 3.
C_ ~ ■ ’ ’ ' ................................1 "
Grzyb oska'Skorża Fr.

Ciepłota Sz. Sparaliżowany.

Garbarska Ko maska J. , ,, —____ ______ _
matka stara.

Czerniak. Samoraj Itfarja Wdowa, dz. dr. 3, jedno ch. 
Fabryczna Szewczyk Jul. Chora ciężko, dzieci dr. 4. 
Ordynsckatoos August Niewidomy.
Zakroczy, illanachoaka EjWdowa, sparaliżowana. 
Brzozowa Abramowicz Kaleka, żona sparaliżowana. 
Nowolipie Lipińska M. Wdowa, dz. dr. 3, jedno eh. 
Wolność [Kucharska A. Chora na oczy, m.-jż chory od 

dawna.
Nowolipie 'Grabowska M-ŁMąż. nieobecny, dzieci dr. 3.
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Potrzebne są

d24633

Do nabycia w znaczniejszych księgarniach 
w kraju i zagranicą.

wyszedł z dniku.—Skład główny w Redakcji 
Przeglądu Katolickiego, w Warszawie, ulica 
Senatorska Aii 6. Cena kop. 30.____ 26854t>

NAKŁADEM
Wani, Składa Nut i'

Przysposobienie i sprzedaż niżej wy­
mienionego środka, jako niczawieraią- 
cego w swym składzie części szkodii- 

p-'wych dla zdrowia, dozwolone na ogól­
nych zasadach handlu.

Główny Skład w Perfume- 
rjach: a la Renaissance, 
ulica hr. Kotzebue, Lcooiia 
c& Comp. Nowo-Senatoraka 
Nr 4, w aptecznym składzie 
Sieezputewslkiego, Kra- 
kowsk i e-Przedni ieście. 28529d

Aleksander Bain,
Profesor Logiki w Uniwersytecie w Aberdeen’ie

napisał
Stanftsfaw Smolka.

Praca uwieńczona nagrodą Towarzystwa hi­
storyczno-literackiego w Paryżu. ,

Rs. 4.

POWIEŚĆ ZESZŁOWIECZNA
przez

Piotra Jaxy Bykowskiego.
Cena kop. 90.

W tein dziele autor, zdolnem do 
kreślenia przeszłości piórem, wy­
stawił kilka z nieznanych szczegó­
łów z awanturniczej karjery Uffe* 
tmana Ksawerego B2ra- 
rilckiego. 27351-0

Młody Człowiek 
z wykształceniem siedmio-klasowem, ginina* 
zjalnem, potrzebuje zajęcia. — Oferty presź 
składać w kantorze tegoż pisma pod lite­
rami A. B. 105. r>28764

Dr Antoni J...
Zameczki Podolskie

aa kresach multaństic’a.
Wydanie 2, przerobione i powiększone 

przez autora.
3 tomy w 8-ce, rs. 5.

Treść: Tom I i II. Kamieniec nad Smo- 
tryczem. III. Żwaniec. — Panicwce.—Czar- 
nokozińee.—B*r.—Motylów.—Szarogród.

SZKIC POWIEŚCIOWY
przez

Henryka Glińskiego.
Cena kop. 70.

W WARSZAWIE, 
wyszły następujące nowe powieści: 

KRZYŻACY 1410 
OBRAZEK z PRZESZŁOŚĆ!

przez

J. L Kraszewskiego.
2 Tomy.—Rs. 2.

, 3 Y i A R D Ó W. I 
pty u" «e Sldady detaliczne powyższej fabryki..

5i Tu*°Wskie-Przedm., w gmachu Dobroczynności, 
Jlfeackib Nr 1, .

“JI sxoje vjrety, a uijSij imeiiii, f iielkim ujtonB
h,lt CHUSTKI włóczkowe,

iIa- • wielkości od 7/t do 12,1 łokcia, .g . . .x*zych kolorów i deseni, w cenie od rs. I do 4.

Tanie Nuty.
Wybór wielki SJut tanieli, ja- 

koteż zwyczajnych wydań w kraju 
i za granitą ogłaszanych, znajduje 
się stale w Księgarniach Iłlanry- 
cego Orgelbranda co Warsza­
wie, naprzeciw posągu Kopernika. — 
Fil ja przv ulicy Senatorskiej Nr 22.

Mowjp^ci i zapasy W tydzień 
nadchodzą i mogą być do wyboru 
za umową udzielane.

Katalogi bezpłatnie.
Nuty na wszystkie instru- 

meuta w Instytucie Nluzy- 
cznyiu w Warszawie używane, znaj­
dują się w powyższych składach, a 
w razie chwilowego braku, w ciągu 
6 —8 dni sprowadzone być mogą.

Uczniowie i uczennice In­
stytutu Mu zyczuego otrzymują Nuty pod 
wyjątkowemi warunkami. 258691)

Ogrodnik
dobrem* świadectwami, poszukuje posady 

zHi-az lub też od 1-go Styeznia 18821’.—Wia­
domość: Hoża Ni 13, u Gospodarza. i»28772

Przekład z angielek, pomnożony rozdziałem 

,.Q wykładzie języka uslskiezo" 
Rs. 2 kap. 25.

Potrzebną jest

Francuzka 
rodowita, do konwersacji, od godziny 2 
do 8 po południu codziennie, za obiad i her­
batę wieczorną, ze stosowną dopłatą pie­
niężna, pod Ki 10, przy ulicy Żornwiei, niiesx- 
kanią. .V> 4._________________ 28816 i>

BIURO KAUCJONOWANE 
Prof, de Prechamps,

Długa M 23 (Eltor.wlój. Z883O» 
FRANCUZ młody, świeżo przybyły, Ba­

chelor les lettres, z dyplomami uniwersytetu, 
szuka stałej posady lub demi-place, przyj­
muje lekcje literatury i wyższych przedmiotów.

Do Pracowni Sultień i Okryć Damskich, po­
trzebne są

! Bryiiantowy, 
cRUl BRILLANT ! 
ównasięswjcmzna.' 
z.cniem z wartością ka.j 

?^n'a tego nazwiska. (? 
v^vzględem zalet.ll 
'^Płcipięknejrrze. K 

. l*nabiałość i dclika.by
Cery jaką nadaj 

5 °°n::taralncj od róż-! 
^ned.-i.

uzdolnione do staników i Uczennice.— 
Szpitalna 5:___________28773 i>

Niedawno przybyły do Warszawy. upo> 
waśniony od rząduMuazrmJęzyka Iraneuzkiego, przyjmuje lekcje na pen­
sjach i w domach prywatnych.—Oferty prosi. 
składać w Księgarni p. Sennowalda. 28794 »

PP. Jeometrzy, 28765d 
składając oferty w kantorze tegoż pisma 
pod lit. S. S. 25, znajdą sumiennego PO­
MOCNIKA, mogącego przedstawić patent 
z ukończeniem specjalnej szkoły mierniczej.

Osoba młoda, 
znająca się na szyciu krawiecczyzny i um!o- 
jąca pięknie prać i prasować, mogąca za­
stąpić miejsce panny służącej, poszukuje od­
powiedniego miejsca w domu prywatnym na 
przychodnie. — Adresa uprasza składać w 
kantorze tegoż pismu pod lit. M. N. d28767

Kroby sobie życzył wziąśó 

miesięczną za swoje, niech sio raczy zgUsii 
pod M 5 przy ulicy Szpitalnej, mieszkania
Jw 19, do P. Cyps. 28786 »

Kalendarz Chrześcijański 
według starego i nowego stylu, przez 

Ks. K. NOWiCKUFGO, z W., 
na rok 18&21,

PANNY ; 
potrzebne są zaraz do staników, spódnic i rę­
kawów.— Nowy-Świat A- 48 nowy. 2 piętro.

V28810 W. DYCHA.

"^7’37-d.a.TTmlct-^ra
p ^.Księgarni, Składu Nut i Fortepianów 
^BETHNERA i WOLFFA 
Hiłin:- -n . . W WARSZAWIE..

Do Fabryki Kapeluszy potrzebna jest
OSOBA, 

obznajmiona z introligatorstwem i wytłacza­
niem stempli złotem. Zgłaszać się można na 
ulicę Chłodną pod iyi-53.p28756

"^‘ała Itobrzyńskieffo*
y“au»e 2, znacznie zwiększone,

2 tomy, rs. di. 

01* Jan Seherr. 
s-W literatury powszechnej,

Wydania oryginału nietnieckie- ni°tUi ?aa. w osobny en przypisach uzu- 
w dziale literatur słowiamikieh 

w. *llaczme pomnożona,
■ptin* przez

u.*a^ą Kawa<IaKies?o.
SmYC8,zyt 1 i 2 z przedpłatą na ea- 
S ol)6jm0wać 6 zeszytów, (2 ob- 

tomy w rs. 5.
tjęL —°—

°«zenie i Reforma- 
w Polsce.

elj publicznych, lnianych 1880
* Krakowie,

przyjmuje Euchhaltor.’—Łaskawi 'oflek- 
tanei zechcą zostawić swój adres w kanto- 
rze tego pi«mą j>ml lit. F. R. 30. 28817 t»

MŁODY CZŁOWIEK, 
mówiący po polsku i po niemiecku, który 
już kilka lat był w hotelu, poszukuje odpe- 
wiedniego miejsca, lub też jako służący pry- 
w’atny.—0&:rJy proszę składać w Redakcji 
Kurjerą pod lit T. K. 20. 28774 b

De interesu towarów krótkich i białycbj 
prowadzonego od lat kilku na pryneypalnoj 
ulicy, z dobrem powodzeniem i wielką re­
putacją, poszukuje tlę 

Wspólnika 
lub Wspólniczki, mającej kapitału w go- 
towiźnie rs. 5.000.—Osoba reflektująca inoże 
przyjąć zarząd całym interesem pod kierun­
kiem fachowego kupea lub też nie potrzebuje 
być wcale czynną.—Obrót roczny 15,0l>0 rs.O- 
Zysk 25 procent od sta.—Gwarancja wszelka 
przedstawiająca kapitał 5 razy większy od 
wkładu.—Reflektujący mogą być tylko ehrze- 
ścianie.—Oferty składać w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod lit K. C. CO. 28748.0

Poszukuje się

Młodego Człowieka, 
obeznanego z czynnościami kantorowemi, dla 
wypełnienia lekkich robót, znającego dokła­
dnie język niemiecki.—Oferty w języku nie­
mieckim składać poste restante Warszawa 
sub Ij{. G. 50. 28826 v.

zdatne i podręczne, do krawieeczyany dam- 
skiij,—Długa Jw 17, mieszk. 21, i>28790

O2S790 gona Niemka 
potrzebną jest do małych dzieci na wyjazd. 
Wiadomość przy rogu ulicy Długiej i Bie- 
lańskiej, w Składzie Wódek K. Sehuaidra.

Szkice z Podróży 
io.' " ’ Afrjli, 

odbytej w latach 1875—1877 przez

U»r Ant. llehmana.
Rs. 2 kop. 25.

, - - —y znaczniejszych księgarniach w kraju i zagranicą.________k27836_____

?> i Domy, różne Dobra, Folwarki, Wil-
sprzedania, zamiany lub wydzier- 

L-n/?’ w Biurze Komissowem Kaucjonowa- 
hTednictwa i zleceń, b. Rejenta J. Fedec- ^Młijoąowa Nr 3.

’ Wydanie objaśnione prrypisami,
rs. i.

badanie historyczne, 

Prl6Z 
itanteciiiegO’

^ts. i kop. 80-

009551

^

1254
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S B I C I A NAJTANIEJ SEWE™ MAZUR 1 S'ka- 
PAPIEROWE polecają Plac Teatralny, obok Ratusza.

| Faorjia Fpsóv Artystjmych i ftfr Katort |
zń ozdobnych i zwyczajnych w Nieborowie, C *

Przyjmuje wszelkie obstał nitki w zakres fabrykacji wchodzące.
SSa- Na żądanie cenniki posyłamy franco. a*

Główny Reprezentant na Warszawę W-ny Salinger, l^owy-Swiat Nr 63, J $ 
,, „ na Włocławek W-ny W. Chrzanowski. Jjb

rfj Aflres: Nieborów przez Łowicz. Dyrektor Fabryki STANISŁAW THIELE.

sztuk.100

u

82 tuk.100za

k—26931

Obśtalunkowe
Non plus ultra 
.Kawalerskie . 
Biurowe . . . . 
Spacerowe . . 
Pańskie . . . .

W WARSZAWiE, 
poleca gatunki swego wyrobu, mianowicie:
Grenada prima
Sumatra ....
Fortuna . . . .
Kentuky ....

 

NOWO-OTWORZONA

FABRYKA TABACZNA

P AP I K B O S Y:
.................................... . po rs. 1

1
1 
1
1 

......................... , „ —60
'"ygara pakowane są po 100. 25, 10 i a sztuk. 
1‘apierosy zaś po 100, 25. i 10 sztuk.

po rs. 4
, . 3
„ , 2
- , 1-60

Powyższe gatunki odznaczające sic wszelkimi zaletami, Fabryka poleca szcze­
gólnym względom Szanownej Publiczności.

Sprzedaż hurtowa, odbywa, się w fabryce, zaś hurtowa i detaliczna
W SKŁADŻIBi 1ABACZMJI

po firmą

A. L’E8 P E R E N C E,
Rymarska Yr S,

oraz we wielu innych Składach tabacznych.

k—25363

srjAl-■ ■

 

GŁÓWSA ŚPBZEBAŻ

Węgla Kamiennego górno-szlązkiego 
z Kopalni „DEUTSCHLAND” 

Sir. &uido Henekel-Bonaersniarck’a,

U F. PIETSCH MAN N’A
tt , w Warszawie, Tłomackie .Vi 3. x—27748

Mttr przyjmuje zamówienia na 10 korcy wKlazoistawa.

SFABRYKA ŻELAZNYCHS 
; G/gTYGH J
JSS FRUMKIN,
H po pożarze na nowo odbudowana i znacznie powiększona, po- &■ 

leva: wszelkie gatunki Mebli, także ogromny wybór łóżek, Ko- >, 
“ łysek i Łóżek dziecinnych, ™

po cenach niższych jak dawniej. u 
t- Sinpcom hurtowym odstępuje się znaczny rabat. “ 

“ detaliczna jo cenach *1
£s (dawniej przy ulicy Krakowskie-Przedrnicście), odbywa się 
,a obecnie także w samej fabryce. a

Pla praktycznych Pańlli
KANTOR

Marszałkowska X 38,
poleca

Farby h dsEowsga użytku.
Każda z Pań może sama łatwym sposobem i 
nieprakfykowanio tanim kosztem prze- 
farbówać wszelkie materjały tak nowe jak 
i używane, na-najpiękniejsze! trwałe kolo­
ry. Cena paczki nu a/4 do 2'/, funta materja- 
łu 15 kop.

Niezależnie od tego poleca Farby do robie­
nia atramentu w różnych kolorach. Cena 
paczki na 8 do 12 Jutów- atramentu 6 kop.

Informacja sposobu użycia farb w języku 
polskim.

PP. handlującym udziela się stosowny rabat.
Farb powyższych można także dostać u pp. 

L. Bernsteina, Marszałkowska Ni 52; A. Bie­
lecki, Chłodna .V 8; J. Matejf, Długa, hotel 
Niemiecki; W. Rylle, Chmielna Ni 33: K. 
Sierzputowski, Krakojvsk.-Przedmiescie Je 15; 
S. Winiarski, Nowy-Świat ?fe 62; P. Olszew­
ski, Marszałkowska róg Wspólnej; Jentys 
i Kraszewski, Graniczna J« 9; W. Umińska, 
pasarz Roezlera; W. Kronenberg, róg Żabiej 
i Targowej Nł 6. 27463u

•HSamoświecące!!. | 
w ciemności przedmioty, | 

jako to: 26672*
Zapalniczki od kop. 60.
Lichtarze od rs. 1 kop. 50.
Profitki od kop. 30.
Eiuściki i figury od rs. 1.
Szyldziki na drzwi od rs. 2 i wie-E 
le innyeh użytecznych przedmiotów ma jS. 
honor polecić. [S
Jodyna w kraju fabryka samo- R 
świecących przedmiotów.
D. Wittig, dawniej Erlich & Wittig. Ni 

Nr 59. Nowy-Świar Nr 59,

Prawdziwy Papier Francuzki do PapierosówIE SUPREME
w Gilzach (pudełko 250 sztuk) po 25 kop. 
w Książeczkach 150 arkuszy po 71/, i 10 kop. 
w Arkuszach (22 na 26 cali) po 2 kop. 

ZAPAŁKI ROCHE & Comp.
drewniane (12 pudełek 18 k.) woskowe od 3 k.

CYGARNICZKI JAPOŃSKIE
drewniane, lekkie i bardzo gustownie odro­
bione (od l’/3 do 15 kop.) — Skład główny 
w Magazynie francuskim, 16 uL Hr. 
Berga. Dostać można także w pierwszorzę­
dnych składach wyrobów tabaeznych. 21750x

gxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^ 
x Szkoła Krawiectwa § 
O w WARSZAWIE, k8573 Q

ulica Długa Nr 20/550, A 
podaje do wiadomości Rodziców i Ópie- <5 
kunów, że z powodu znacznej ilości wa- 
kansów, zapis uczni odbywa się beżu- Q 
stanie. *

Opłata stosownie do zamożności, nie- Q 
zamożni przyjmowani będą bezpłatnie. Q

IKorzystnie nabyć

Komisarza Sądowego

Galanteryjny i mater. PlSJ ‘ ?fl
elegancko urządzony 1 

cypainuj uBW J> 
z towarem

Wiadomość: Orla Ni 4, n’,' m. 
od 3 do 5 po połu^L^f

I
 Do interesu Agent1* 
sowego, będącego • ,<

rozwoju, potrzebnym J ł WOM1 

z kapitałem 5 do 6 
Oferty przyjmuje F^jcbin*’ 
Agentury Ogłoszeń: R J d 
dlera, Nowy-Swiat oG

we wsi Odolanach: orzecz®11^ ro” pff, 
położonej na 7-mej wiorście - j 
Wolskietni. Na kolonji tej. Re. 
strzeni 15 morgów 237 PrSto1[,’l)iii»<lv|i ’ ,i 
cegielnia z pieeem systemu jripot.® 
dom murowany parterowy. • ll‘J',-rfl*.Ii 
gulowana w Dziale III keięt-\xL 
dóbr „Ekonomia ni. WnrszlOUf 
rozpoeznie się od fumy rs. W 
wiadomości powziąść można P'

pary lub jednego, 
domość listowna, do ;„ -piotrI 
focie klossy II-gicj,

Hotel RzyiI1„< 
a. bocowi 

obok Teatrów 
doprowadzony do potrzeb 1 
cnego czasu zajmujący (ISA
nice, Restaurację 
dzoną, Sale przedsta" £jM 
zimowy z drzewami lauro" jZOnVc.%py 
binetów przyzwoicie *! f'V
pianami.—W restauracji pt*
cennika w handlu moim ,'7ui4e' 
nym, od szesnastu lat egz)’31 J 
kowanych.

27036k A.

- ihKupjy.fj.j
Drogie kamienie, ZagoJk , uylk»-
Srebra, na stopienie i 0 <

M Henryk
rzz: Ulica Nowy Świat Nr 59, mr'ęolO!xx 

niw Nr 21. ________—i 
STAŁA ..fUCl

Puchu, Pierzy
w najlepszych gatun» .^fO 

u Emerytki, Siein •- )i? 1D, 
fron t u. -

^Wierzbowa róg 
dom hr. Krasińskiej (

l li ’
elegancko

| Oddzielny Buduar dl!1 ^je- 
1 nia Dam, wszelkie 7-a,V^e^ 
I ni a do czesań

i ślubnych, 
się i po za obrębetn 
przez samego 
cielą, jako też jeg° .* 
nych pomocników- ( . I 

Aleksander

Wierzbowa róg

W d. 11 (23) Listopada lll-Ł-F 
nie 10-tej rano w WydzL'’-!0 . nll®'pr^ 
Okręgowego Warszawskiego, P^juil** . 
dowej pod N: 7, odbędzie s.ę sl- 
licy,a|,ję .

1 68
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PIOTRA ORŁOWA, If®

Greckie tytonie i papierosy Towary Perfumeryjne i Kosmetyczne

k—26139
8 P I E R N I K I

BfcfEJM3E3

3
>
SJ

2
M

I S I N H 3 I a

W WARSZAWIE,

99

ZNACZNY ZAPAS

ItąjlSgMggaHi

■ i

i!g»vjy

5.

te

|

Najtańsze
Kapelusze Damskie i Stroiki 

w nowo-otwo.’zonym Magazynie 
pod firmą

w składzie materjułów budowlanych. BS. W.
Willmann i S-ka.—Twarda M 13. 2S2Ł8k

rs. 1.502 _ 
! 2.20

OSTRYGI 
j OSTENDZK1E 

i Holsztyńskie 
codziennie świeże w Handlu 25034k 
Antoniego Stępkowskiego.

“si ićioty na Wystawia Przemysłowej w Paryżu 1870 r.
Nowe Lampki Nocne Paryzkie (Yeilleuses)

-3 z najlepszego wosku pachnącego, są o wiele lepsze od wszelkich innych.

SKŁADY HERBATY
FIRMY

Dostawcy Dworów 

Je® Ccsarsla-Kralmkigj Jtei 
J. C. W. W. K. Wł. Aleksandrowicza,

Ra Marszałkowskiej ¥r 40 (róg- Zg-ody) 
fl;‘ Miodowej jVr 1 (dom W. Piotrowskiego): 

■\&^r ZHJ‘®a.lS»ZE.iL3sia.i«&s 
na JKrnkow skiem-Przedmieśeiu.

Nadmieniam przytem, że powszechnie znane 
oddawna gatunki

Nencheo w cenie...............
Czyn-Kin-?£ułci:.g w cenie
Peicho w cenie..................
Żułan „ ....................... 2.50
z tegorocznego zbioru, również najwybre­
dniejsze wymagania Amatorów' czarnej her­

baty niezawodnie zaspokoją.

KASZMIRY 
wyłącznie czarne jako specjalność, 
oraz' Mater.jały wełniane do po­
krycia palt, inter i dolmanów, sprze- 

dnjc po cenach fabrycznych 
najtaniej 28073k 

, ir. MANTEV 
Świętokrzyska róg Włodzimierskiej.

WIES.Mfi WYBÓR 

KALOSZY GUMOWYCH 
oraz wszelkiego rodzaju ciepłego obuwia 

poleca 281 10k

Skład Towarów Rosyjskich 
K. Stanisławskiego, 

Róg Placu Teatralnego i Nowo-Senatersiiej.

Ni Ga ul. Marszałkowska ?w 6a, 
w WARSZAWIE.

O wyborze, guście i cenach łaskawe Panie 
przękonać się zecheą na miejscu. 2S313k

LICYTACJE.
Zarząd Sali Licytacyjnej, ma zaszczyt za­

wiadomić, iż oprocz każdodziennej ciągłej 
wyprzedaży z wolnej ręki, stale w Czwar­
tki o godz. 12 w południe odbywać się 
będą w jej lokalu LI C Y T AC JE »» 
wszelkie ruchomości.

Uwaga. Sala, na mocy przysługującego 
jej z ustawy prawa, dokoiiywa. na zażąda­
nie interesantów, wszelkich sprzedaży przez 
Licytacje na mieście. 1 ■ 26878

FABRYKI

I S. KUSZNAROWA 
w Rostowie nad Donem, 

v'^liYnr'0 2hane w <?ał<\i Rossji i wynagrodzone medalami na wszystkich Wysta- 
■’ 16 oYvlrowa * detaliczna sprzedaż, oprócz Składu przy ulicy Świętokrzyzkiej 

j\ ''bywa się u Zygmunta Szlejtstoina: 
% ?rz7 ulicy Długiej Nj 11, obok Katedry Prawosławnej;

w passażu zwanym Rosnera-.

BROKAR i Comp. 
nagrodzona medalem na Wystawie powszechnej Paryzicioj, 

znajdują, się do sprzedania 

w WARSZAWIE,
! w Składach: pp. Mrozowskiego, A. Gerdawy i M. Jakubowskiego, Schlagera, Lipinka 

innych handlujących. „_ 3250

ZV---j> OowB . ^la<tbty ostatniego zbioru, trzy 
R?chti«;_v'^horne gatunki i sprzedają:

w cen‘e............. .rs. 2.-

Unt ’...................... » 2-75
Ce bl ■' W#JJ* samr»j herbaty, w pusz- 

aszanej, z ozdobną etykietą.

HANDLU HERBATY

L W1LENKINA, 
Senatorska Nr 27, 

(obok kościoła Ś-g-o Antonieg-o).
Warunki handlu herbacianego i stosunki bezpośrednie kupców z Kjachtą, 

miałem sposobność poznać u samego jej źródła. Wymagania zaś tutejszej Publicz­
ności poznałem zarządzając czas dłuższy jednym z tutejszych bardziej uznanreh 
handli herbaty; śmiało zatem zapewnić mogę, że herbata iirmy Wilinkin z każdą 
z pierwszorzędnych o lepsze walczyć może.

Oprócz herbaty pakowanej w ’/,• */», Y, i '/s funtowych paczkach, posiadam 
na składzie herbatę w oryginalnych skórą obszytych cynikach, którą amatorom 
wprost z takowych rozważać będę.

Polecam również: Cukier najlepszy, Kawę wyborową, Cykorję, Krochmal 
angielski Colmana i Ultramarynę hanowerską.
k-26138

przy fabryce wyrobów Metalowych
L. TARNOWSKIEGO, 

ulica Czysta Jh* 4. K—2651-7
gS^“W dni świąteczne wejście do £kladn od podwórza.

I
W pierwszych dniach Listopada 
r. b., w pałacu Hr. Krasińskich, I 
przy ulicy Hr. Berga (5-ty sklep od i 

Krakowski ego-Przedmieśeia), 
otwartą została sprzedaż 

Pierników Toruńskich, 
Karmelków i Cukierków, 
z istniejącej od lat 20 w Ło- I 

wiązu Fabryki

Henryka ProchnauJ 
Skład powyższy zaopatrzony jest | 

stale w świeże Pierniki we wszel- | 
kieh rodzajach i gatunkach, oraz | 
w znane ze swej dobroci Karmelki 
rozmaitych smaków, z czem ma za­
szczyt polecić się łaskawym wzglę- I 
dom Szanownej Publiczności.

Henryk Proeiinan w Łowiczu.
k—28142

KOWYCII 1 UŻYWANYCH 
przy uk Marszałkowskiej Nr S3, 

w domu hr. Kwileckich Zawisza. 
Posiada znaczny dobór mebli kra- 

« jowyeh i zagranicznych, skromnych i
jjm wyhwintnzeb. — Przyjmuje obsta-
■ luuki tapicerskic i stolarskie.—Kupu- 

je i "imienia mało używane wy-
MS najmuje i urządza cale aparta-
■ meuta—za dobroć wyboru poręcz* swa
H firmą. X13051

---------------------------------  
Skład w Magazynie Francuskim, ulica Hr. Berga w Warszawie. 

Ae^al Złoty na Wystawie Przemysłowej w Pi
^’tki t 

v^h.’.^tek te--i ------- r—.
’*« żatJe,IllivUliIUef!ZC2a s*? n*° " korku i papierze, które się łatwo zapalają, wydają swad 

t|JUi(> y hib spadają na dno lampki, lecz w dętej bańce porcelanowej, która na oliwie 
t^K Szezjdnose zrobiona przy użyciu tych knotków jest wielka, gdyż jeden kno- 

Pali się 12 godzin (pudełko na 6 miesięcy 25 kop., na lok 40 kop.) 
\XniZAf>AiKi FRANCUZKIE RÓCHE & Comp.
Wit-i fatunku, w rodzaju Szwedzkich. Pudełko 2 kop. i 12 pudełek 18 kop.

Ł.. tLKl WYBÓR ABAŻURÓW PARYZKICH. 
.^’-koiiiomicziie HSrńSe Iłowt Paryzkie.

o’^ab1’ druJest P'aly przyrządzik metalowy, którego jedna część wkłada się w otwór 
y?li ° Prohn.-2aŚ obejm.uj® śyrięcę w sposób, że ta może się zupełnie wypalić, nie I', 'VgL ' tj1 na Pęknięcie i zabezpieczając lichtarze od zbrudzenia (sztuka 15 kop.). 

fai'yzki „des Deux ltades“ Chavariber& Comp. 
odnogo kwasu, konserwuje skórę czyniąc obuwie nieprzemakaluem, wy- 

P-, wś połysk, nic brudzi ubrania, nie twardnieje, nie rozpływa się, ijestnaj- HPy^l . ystkieh Francuzkieh Szuwaksów (od 3 do 30 kop. pudełko).
le ^marov^dio nieprzemakalne „Eureka" (od 80 k.). 

putz-Pomade (pudełko od 7X|2 kop. K_26850

NJiniejszem mam zaszczyt podać do TTE.idomości, | 
iż objąłem kierownictwo nowo-otworzoneg-o

J|,l 8tosoZłsze składy pp. Kupcom, Stowarzyszeniom spożywczym i t. p. ustę- 
“^rabaty, a osobom prywatnym przesyłają pocztą kosztem składów.

Jtayeh v.!<1a* herbaty firmy Piotra Orłowa, odbywa się także we wszystkich znaez- 
I^ndla/n. __ a-28180
1W1. IW 9

^^ter • yjrozontant firmy Piotra Orłowa na Królestwo Polskie.
* Ekspedycja główna na Marszałkowskiej Jś 40 w Warszawie).

*04^. polecają:
Y)ltr^CZbgólnięaAePszego grubego płótna, nieprzemakalne, po bardzo nizkiej cenie, 
G. . spowiednic dla właścicieli młynów i cukrowni.

d° fa^yk eukrn.
ulepszonej konstrukcji, po cenach następujących:

.EJwSżowSs o»
, s»» «>0> 99 _S.
. *°l’Com hurtowym odstępujemy odpowiedni rabat.

KBlh

! ■ i

MAGAZYN
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Rodowita lemka,
z patentem, życzy udzielać lekcje języka nie­
mieckiego i muzyki, na godziny.—Ul. Prze­
chodnia )& 3, mieszk. 20. i>28784

Młoda Osoba, 
posiadająca patent z Instytutu Muzycznego, 
poszukuje lekcyj muzyki; może uczyć u sie­
nie i na mieście.—Wspólna IŁ 14, mieszk. 1.0, 
2-gie piętro vz oficynie. >28787

Wspólnik
t kapitałem od 8,000 do 10,000 tysięcy rubli 
potrzebny jest do interesu będącego w biegu, 
z wyrobioną klijentelą, dającego świetne zy­
ski.-—Oferty praszę składać w kantorze tegoż 
pisma pod liter. W. Z. X: 20. >28781 
U tasyto

•konczywszv z medalem gimnazjum w Cesar­
stwie, poszukuje lekeyj lub korepetycyj, któ­
re udzielać może w godzinach rannych i po­
łudniowych.—Adres: ulica Alcksandrja N? 16, 
mieszkania 20, u p. Krzyezkowskiego. Re­
dakcja młodzieńca tego od siebie gorąco po- 
lecić może.___________________28494—k

Potrzebny jest na wieś

Nauczyciel,
•koło 18 lat mający, do przysposobienia 
chłopczyka do 1 lub 2 klasy. — Pierwszeń­
stwo tym, co grają na skrzypcach i umieją 
rysować.—Rekomendacja ustna i dobre wy­
chowanie konieczne. — Wiadomość Nowy- 
Świat IV 28, od 10 do 11 i od 3 do 5, stróż 
Karol wskaże. 28691 «

Potrzebną jest zaraz 
Panna 

do maszyny. — Leszno M 18, w drugiei bra- 
mie na 2-m piętrze, mieszk. X> 28. >28617 

Potrzebną jest >2861Ś

PANNA
do haftów. — Ulica Żófawia Xi G, mieszk. 6.
PAN NY 

potrzebne sa do Pracowni Sukien A. Rexer, 
Zielna M 20. >28549

Syndyk Tymzasowy massy tjaitei
Lewka Grynsztejna, 

tawiadamia, że w dniu 2 (14) Listopada r. b. 
o godzinie 3 po południu i dni następnych 
o tejże godzinie, odbywać się będzie sprze­
daż przez publiczną licytację, za gotowe 
pieniądze, z wyłączeniom kuponów, wszel­
kiego rodzaju wyrobów tabacznych, w skle­
pie upadłego L. Grynsztejna przy ulicy Na. 
lewki X 17, a następnie mebli przy ulicy 
Dzikiej Ii 3. Spis inwentarza może być 
przejrzanym codziennie w kancęlarji podpi­
sanego Adwokata, ulica Długa X: 25.

IV arszawa dnia 26 Października (7 Listo­
pada) 1881 r. >28428

(podp.j Włodzimierz Powichi-owsŁi.

Ostrzeżenie.
Doszło do mojej wiadomości, że ludzie złej 

woli ehcą zbywać Rewersu, jakoby z moim 
podpisem. Oświadczam niniejszom, iż żadnych 
rewersów ani weksli nie wystawiałem i fał­
szerstwa na drodze prawnej poszukiwać będę, 
gdyż w razie śmierci mojej, wszelkie doku- 
menta z moim podpisem sukcesorowie moi 
za nieważne uważać będą.

Franciszek Witlychowski.
Ulica Kościelna Ni 18. >28626

URK.KA i
Wiejska, ze świeżym pokarmom, jest u 
Akuszerki M. D., przy ulicy Piwnej M 11.
>28803 Potrzebną jest zaraz

i A i K A

M świeżym pokarmem.—Wiadomość na No- 
wym-Swiecie X 67, dom Zarządu Wojennego, 
» p. Pioezugin.  n2Ś8O7

ze świeżym pokarmem. — Alea Jerozolimska 
M 12, mieszk. 5, 2-gie piętro od frontu.

.., MAMKI 
wiejskie z obfitym pokarmom, sa u Akuszer­
ki IV asilew.—Ctiłofiną y, ą2,_____ >28825

OZtECtó do piersi
Sczy przyjąć kobieta. zamężny—Nł>wolni#:. 

* Ji L Stróż wsk»u. >28813 I

MANKA i 
młoda, zdrowa, ze świeżym pokarmem, jest 
przy ul. Mokotowskiej pod X 23, mieszk, 10.

Młoda taczyeielka, 
z wyższym patentem z gimnazjum niemiec­
kiego, udziela lekcja i korepetycje, oraz po­
siada średnią muzykę.—Plac Ś-go Aleksan­
dra X’ 7. mieszkania Xi 9 28686 u

Demi-Place I
i lekcyj konwersacji poszukuje młoda, wy­
kształcona i muzykalna Niemka.—Oferty pod 
iter. F. M. S. 24 w kantorze tegoż pisma.

bFuro kauc jonowane 
Prof, de Prechamps, 

Długa Nr 23 (Eldorado).
Wykształcona Niemka, znająca język 

ruski, polski, początki francuzkiego i ry­
sunki, poszukuje miejsca. Posiada chlubne 
świadectwa. _______________28350 d

TDiewczynki
od lat 10-eiu do 14, potrzebne są do zajęcia 
całodziennego, łatwego, za wynagrodzeniem. 
Leszno X> 21, mieszkania 4. >28330

Na Pradze,
Rodowita Niemka udziela lekcyj nie­
mieckiego i francuzkiego języka, oraz mu­
zyki. —’ Oferty proszę składać pod lit. S. S. 
w kantorze Kurjera Warszaw.sk. >28247

Dozni-place z mieszkaniem i gwarancją 
lekcji na rs. 50 miesięcznie, dla

ANGIELKI, 
nie starszej nad lat30.—Oferty w Kiosku przed 
domem Roezlera, naKrak.-Przedm. 27968 n

Potrzeba Rs. 1,500
na rok; bezpieczeństwo na sumie pewnej. 
Procent dobry. — Bednarka X 20, mieszka­
nia Jft 5._____________________ >28818

Platforma
do rozwożenia towarów, do sprzedania.—Ul. 
Krakowskie-Przedmieście X 40, w składzie 
bryczek. >28800

Do sprzedania w hotelu Saskim 

pięć siwych KŁĄCZY, 
rassy polskiej, świeżo z Litwy sprowadzo­
nych. >28796

2 MAGLE-! 
wiedeńskie wr dobrym stanie, są do sprzeda- 
nia. — Wiad. na miejscu: Nowy-Świat X; 55

Ważne dla Pań’ 
Zakład Fryzjerski 

poleca Warkocze w rożnych kolorach od 
rs. 2 kop. 50; para Loków z włosów wiecz­
nych od rs. 1. Czesanie damy w domu pry­
watnym kop. 75; w Zakładzie kop. 40; oraz 
salon dla panów do strzyżenia, fryzowania 
i golenia włosów.—Z czem poleca się Szano­
wnej Publiczności >28808

A. Bernatowicz.
Nr 45. Elektoralna Nr 45.

Lustra i Obrazy 
tanio do sprzedania. — Nowy-Świat Xi 1, 
mieszkania .Iż 10.____________ >28801

Do sprzedania
Prysznic pokojowa, 

ze wszystkich stron bijąca; Aksamit lijoń- 
ski i Niedźwiedzie.—Ulica Miodowa .4 6, 
stróż wskaże._______________ >28793_____
>28754 Do sprzedania

Palto bobrowe 
w dobrym stanie. — Wiadomość: ul. Żórawia 
X 27*, mieszk. Xi 4, od godz. 10—12 rano.

03M drewniany, z oficyną i dużym ogrodem, w Grodnie, obok 
stacji drogi żelaznej, sprzedaje się z wolnej 
ręki.—Wiadomość u p. Falkeuberga, telegra­
fisty tejże stacji. >28753

Każdego czasu jest do odstąpienia

Traktj ernia, 
egiystująca od 1st 8, dobrze procentująca, 
blizKo placu Trzech Krzyży.—Wiadomość na 
miejscu W domu X 2 ul. Wspólna. >2S752

Dystrybucja
w korzystnem miejscu, jest do odstąpienia 
*araz.—Wiadomość na miejscu: ul. Święto- 
kny*k» Ji 33, zóg hUcaaałkewshi^. >W4ż

Do sprzedani*

MEBLE,
duży Garnitur mahoniowy, Utrechtem kryty, 
w zupełnie dobrym stania, dwie Sofy dę­
bowe, Stół i 22 Krseseł.Wiadomość Nie- 
cftła X 4, mieszkania X: 7.______ 28749 >

Pod X 1271 a, nowy 4, mieszkania 17, przy 
ulicy Brackiej, jest do sprzedania

Maszyna do szycia, 
mało używana, za cenę przystępną, stróż 
wskaże. Można obejrzeć od godziny 10 rano 
do 4 po południu. 28814 d

Cd Nowego Roku

ćLo
6 Pokoi z kuchnią i stancją, 3 Poko­

je, 2 Pokoje z 2 śtaii- janii i kuchniami 
od ft.ontu na 1 piętrze, Sklep z 3 pokojami 
i sionka, Budynek murowany o 20 oknach, 
z górą r szopami na zakład fabryczny, w do­
mu Xi 1 Waliców (róg GrzybówsKiej), u wła- 
ścicibla domu.._______ _____28760 t>

Do wynajęcia każdego czasu

Pokój ffiieWewatiy.
Ulica Leszno X 2, wprost Rymarskiej, wia­
domość tamże w Magazynie Mód S. 
SIELSKIEJ._____________ 28834 ■>

Interes bardzo korzystny!
Jest do odstąpienia Skład Wódek, zkom- 

plitnem urządzeniem, z patentem i komor- 
nom.—Wiadimiić ulica Leszno X! 36, miesz­
kania 15, od godziny 4 po południu do 8 
wieczoj-oin.________________ 28829 i>_____

Jest do sprzedania za rs. 300

KARETA
poczwórna, na osiach oliwnych, w bardzo 
dobrym stanie.—Długa X £1, obok Cerkwi, 
Stróż wskaże.____  28759 k

“jAKOlOWOŚĆ!!!
Fabryka Fahonów Grodelinowych Dam­

skich, ulica Długa .Vj 6, mieszkania Jw 8; po­
leca na obecną porę zimową Czapeczki 
pluszowe, imitujące futro, dla dzieci i Pa­
nienek, w różnych kolorach, wykończenie 
eleganckie.—Ceny przystępne. ' 28761 d

ISWEW iTERESf 1e
Handel Kolonjalny z wyrobioną klijentellą, 
przy ulicy pijncyjmlnej, jest do sprzedania 
bez pośrednictwa osób trzecich. Do kupna 
potrzeba rs. 10,000.—Oferty proszę składać 
w Kantorze tęgoż pisma pod lit. W. W. 26.

Za rs. 2G0 

FORTEPIAN, 
jest do sprzedania, o 7 oktawach, palisandro- 
wy.—Stare Miasto Xi 8, mieszk. 6, 28755 n 

Do sprzedania:
Furto damskie lisy, mało używane, za 

rs. 65.—Hoża X; domu 5, a mieszkania 25, 
prawa oficyna drugie piętro. 28770 d

DO SPKzSDANłA:
Biurko dębowe nieużywane, Łóżko po­

dwójne, szerokie, z materacami o spręży­
nach, oraz wl usianym; Aksauiit L.joriski 
w najlepszym gat., kol. nieb., 50% niżej 
kosztu.—IVilczą Ni 17, minszkania 9, do Q‘lt 
rano i od 1 do 2 po południu._____ 28743 i>

Fortepian
Małeckiego, koncertowy, jest do sprzedania 
za Rs. 550, lub na zamianę za dopłatą.— 
Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście Xi 32, 
u Rządcy domu (wprost Królewskiej). n28802 

Za przystępną cenę do sprzedania

orzechowe, bardzo mało używane, Garnitur 
brokatelą kryty, oraz 2 Łzafy rozbierane. 
Szafka do bielizny, para Łóżek, 2 Stoliki 
konsolkowe do kart, ‘Tremo, Lustra, 
Biuro o 5 szufladach, Szcolong skórą kry­
ty, Toaleta damska, Kredens masif sza- 
bewany, Stół jadalny z krzesłami, Garnitur 
francuzki, Żeraudol bronzowy z Lampą, 
o 6-ciu świecach i ILandc-lałsry stojące, 
w ogniu złocone, o 5-ciu świecach. — Ulic* 
Chmielna, wprost komory, Nr 52, w oficynie 
na dole na lewo. Nr 8 mieszkania. i>j8819 

Urzędzertie Sklepowe 
jest do Sprzedania z powodn zmiany intere­
su.—Wiadomość przy uliey Dzikiej ?n 3: mie- 
mśiuu* A 3, penuęday godi. 4 a 5. >28324

Do spriedaiiia molo iśy®!.
MEBLEIU

Garnitur orzechowy: GarniW
ki: Szafa rzeźbiona, dębowa: biel^P
chowa; BitHoteczka; Szafka £> > ^t. 
Kredens; Stół jadalny; dw>e »■ 
Eiórko dębowe, mniejsze orzecho ,.j;1Zany' 
Łóżka orzechowe; Szesloag gtr 
Fotol; dwa duże Lustra; / 
gar ścienny; dwa Obrazy;
ty; Lampa i Gzemsy do fi.r:1?e i pi{tr°' 
domośe Szpitalna Ni 2, mieszk. &■’,zoreJJ>z z bramy nu lewo od 10 rano do 7 

Do ' za przystępuj fs* 

MEBL<
orzechowe, mało używane, 2 
ranę, Garnitur brokatelą kryty. ,i2Sfo% 
do bielizny, para Łóżek. 2 nocne B* jp» 
ki, Umywalnia, 2 Stoliki ^mcii f’. 
do kart, Tremo, Lustra w 
mach, Biuro o pięciu szufladach, jrj.(,de’k 
skórą kryty, Tualeta damska, 
masiv szabowany. Stół jadalny, 
samowara, Garnitur irancuzki, y*e.. % 
napoleonkowy. Dywany, l.amP%g i ‘s 
ca róg Marszałkowskiej Nr yć? I'9* 
Chmielnej Kr 27, naprzeciw brt*36irx 
piętro, mieszkania Xi 30.

Proatgj Jfe 1172. ,
Do odstąpienia natyehnii®5

RRŻEW OWOCM
w Zakładzie Ogrodniczy1*1 
CISZKA WILMAJHA i Sy33A0 
można drzew wyborowych, w “** * 
kiej iląści, 1, 2, 3, 4 i 5 letnich, 
mogą być i starsze.—Cenniki tak0’’-rZy r°s 
udzielam. — Adres: ulica Wronia. /
Prostej Ni 1172.

z wszelkiemi utensyljami, po smie*<' 
w mieście gub. Suwałki, za rs. \v 
300.—Wiadomość na. miejscu ^u~. 
szawie u Introligatora. Pióro, 
kowskie-Pi zediuioście, gdzie 
(Linia zaraM /■ '

NIERUCHOMOSfe 
w mieście pow. Kalwnrji. gub. t fFji 
za cenę fajerkasową rs. 2,000, 
darni, oficyną, przynoszącą nett-1’,jVgj 
230 rs., po opłaceniu podatków--^, (io(,j’Cfi> 
czysta.—Zabudowania i parkany 
zupełnie stanie.—Dom frontowy . 
amerykańskim, na wysokich 
z piwnicami.

ERNER, S

na hypoteke domu murowanego., 
dniclwa.—Adresa proszę skład*11 
rze Kurjera pod lit. W. G.'

zupełnie nowe i mato pjao'p)’ 
i wynajęcia >
e u a t o r s ka

fańskiej. a

Do sprzedany
Futro z doborowych szopów, 
średniego wzrostu; Łańcuszek ’
kosztował rs. 70, oddaje się .ftTj1'1)/. % 
ki doktorskie i słowniki; Assaj rt
paltocik damski;—tamże jest * "jenL 
jęcia z usługą, samowarem i °J’śtoieIIi2^xx’ 
danie może być z meblami i 
Kruczej ,i Hężej Xi 13. lit.

'JM." Si®1 >rift,,d» 
srebrna, duża, uowa, bez lll“ 
skie lisy wełną pokryte, 
Karmelicka Xi 5, mieszk. b.
ziana do godz. 11 i od 

Po i i 2 Rop. o**0

Plisowanie
n» maszynie, ernz

Do sprzedani*

Meble i por
Solna X 9, mieszk. 7, u Zagj
Z powodu wyjazdu zaraz są 11 Lf(J

Warsztaty Stol^p 
z nrządzóniom, za przystęp^ % 
mość u Tokarza: Nowy-Świj%L-<S»,

2
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14 LANDO
L prawie nowe, z fabryki 

■"'A, wiedeń. Lohnera, za 900 rs.

•lu ’’’i V»:' ma * uływana, z fabryki wi®- 
Złota JS8.era> za rg. 700.— wiadomość:

11 stróża,________ d 27677

ż^ent Uniwersytetu
>^J2j«sz1*k?>yj.-lnł> fc«r«P»ty<’yj- — Ólizka

ht. J. L. »28197

o-Próżnej Jti 7, mieszkania

E K A
Bereza, stacja dro- 

1 K W £,e?sWei .-Obrót 3,u00 rs.- 
'<S ró7‘?dlu WW. Kintzla i Szpa- 

ak 0 W6k iego-Prze d mi eśeia 
p27782

aj taniej! 
dote J. Betcher, jubi- 

_______________>>28217 

i^KuPuje!
h.A> Fr««2 ^mienie. — J. Betchcr, ju- 

™ 8; tamże Fortepian za 
jA^^-Sjriania. d28218

Uk1" > r>Clnn.®- Suknie wiczorowe wy- 
z trii ,Xec’Wi 30 godzin, zaręczając 

\MttJ 2*Bł i tanią. Podszywam fu- 
'%.*?• P|-ivtiodafkami za 10 rs. i szuby 
i6o>?ICnni . udzielam lekcje kroju, a 
•Jh ? '''ład,.^1 a,ię świadectwa przez miej- 
S..j5 ^Qr,n Poświadczone.—Tamże notrze- 
^<y>n .Qy zupełnie uzdolnione do kra- 

»j~~-^dzieAs-czynl;i do nauki. 28160d 
U°Wo OTWORZONY

BI 

k t&* ’iX?®1 UŻYWANYCH 
? * nJ jaky&0r2eł sprzedaj* takowe dale- 
A k<ł*Odn68o'>>’’ k,6r® sprzedają niby 

oJ* Wyjazdu- z tą tylko róż- 
?ar» ntuję za Każdą sztuko, któ- 

®°j«go magazynu. - Ulica XSu. °*tafca Nr 7S) wproBt Zie|0ae.
P28119

fc^ASLO
?° z Rosji otrzymano, solo- 

K.ycne?o U kuchennego, jak również i 
Pod^n* * miększej i mniejszej ilości, 

3 W składzie przy ulicy Lipo- 
1)27856

Tanie-

Vhj>eznv , torał“« 34 28>
iai ’ z^“r^^Or mebli wyściełanych, 

aVCt oraz Iu3ter i ma“
S piebli^obftalunki na 

• hvR^koh?c3A rn,Lrlk w miejscu jako też 
'^i^tpnv’V'ie rii- za spieszne i dokłn-

‘cz:iofcCj ,eia się polecam Szano- 

—i_Saflowski Tapicer.

X° w óz~
Wy„ ■~os°ł’owy, z fordeklem, 

hS)P6i^KŁ');l,£i “Y’ ,zdatny na wieś, w 
?'M«’’TdTGj*ónio^łbrym s,Rnie’ orai 
>xL<%|Me , 7Prze?,??ła angielskie na 
ES&t z.a.ce’? Rr- 250 —
®^Ja?'''--4nou. -? aa uiiejscu: ulica Boni- 
JlijT ------ 128621

W.-JX n ‘ edźwiad ki,

®iii °1korcyo2crwonej

•■Wr.?hwi-' *“• Woli, stacja
l«-WiedeUk. D287Ó5

Fabryka potaoch bez szwu
pod firmą

Otworzywszy sklep przy ulicy Długiej 76 9, 
poleca wyroby własne oraz bieliznę, kra­
waty i galanterję drobną po cenach umiar­
kowanych.—Zamawiającym większe partjo 
fabryka ustgpnjo rabat. d27625

Piekarnia | 
z kompletoem urządzeniem i mieszkaniem, 
jest do odstąpienia w każdym czasie.—Ulica 
Dzielna Jfe 7B. Wiadomość u Rządcy domu.

Krzesła rzeźbione
dębowe, stołowe, w wielkim wyborze, cena 
za jedno od rs. 2 kop. 50 dp rs. 15, przy 

ulley Bednarskiej 76 3. 27539 p______

Farbiarnia parowa 
i Pralnia chemiczna

Firanki 
za cenę od rs. 1 kop. 50 do rs. 5 od okna, 
stosownie do gatunku, i na żądanie czyni je 
nicpalnemi sposobem nowo wynalezionym.

Koronki 
rozmaitego gatunku pierze i farbuje. 

Dywany 
czyści na sucho, a na życzenie w domach 
prywatnych,, preparatami bez odoru, po ce­
nach przystępnych.

Kożuchy, Futra 
i wszelkie w.yroby futrzane czyści jak naj­
dokładniej.

Mater je jedwabne i Aksamity 
piorzo sposobem chemicznym, .który już zy­
skał uznanie u Szanownej Publiczności.

Uprasza także tych wszystkich, którzy 
w magazynach Jedlina mają jeszcze przed­
mioty dane do prania Inb farbowania w ro- 
kn 1880 i 1881, aby je zechcięli odebrać 
przed końcem roku bieżącego, ponieważ po 
upływie tego czasu zostaną oddano na cel 
dobroczynny. ~ n2528G

Magazyny w Warszawie 
Niecała 9 Marszałkowska J& 31. 
Rymarska )ń 12, Praga Brukowa 76 390.

pod firmą

J. JUDLIN

ma honor zawiadomió Szanowną Publiczność, 
iż przyjmuje lo prania wszelkiego rodzaju

ta Zostawiony w komis do

mahoniowy, bardzo ładnej roboty, Firanki 
do 2 okien. Samowar duży, tombakowy.— 
Wiadomość w magazynie Me^ili, Marszał­
ków ska «Vi 75, gdzie Apteka p. Ziemińskiego

Do sprzedania:
Szafa, Komoda, Biurko, Krzesła wie­
deńskie, oraz Burka sjawucka. — Leszno 
J6 40A, szwajcar wsknże.n?8707

do sprzedania FUTRO w bardzo dobrym 
stanie.—Smocza Ni 1 lit. C, mieszk 9. n28639

APTEKA
na prowincji do sprzedania na bardzo ko­
rzystnych warunkach. — Wiadomość: Długa 
J6 21, w Dystrybucji. d28421

U Atari! M. SjasieMta, 
jest Mamka do umieszczenia, a także są 
Pokoje dla pań spodziewających się sła­
bości, na bardzo dogodnych warunkach.— 
Ulica Bracka 76 6.28645 d

jedynie przyjęta w Szpitalach wszystkich 
krni, juko najlepszy środek przeciw od­
mrożeniu, opaleniżnie, pękaniu skóry, 
lisisju, łupieżu, bólom reumatycznym, ka­
tarom, kaszlu, w ogóle w chorobach skór­
nych.

Chesctrough Marat rp. w Nsw-Yortn
GŁÓWNY SKŁAD

w Warszawie, ul. Miodowa 10, 
przy Składzie Maszyn 

Juliana Berg.
d—1763—

Do sprzedania 1127518

F a e t o n
mało używany, z zapasowemi kołami; Cho- 
monta angielskie; Sanki małe, a także je­
sienna i zimowa Liberia dla stangreta.— 
Wiadom. u Szwajcara, Elektoralna 76 12, 

Jest do sprzedania
za połowę ceny kosztu Futro męzkie, piż­
mowce, kołnierz i mankiety z elek ame­
rykańskich.—Wiadomość: ulica Widok Tfi 16 
nowy, mieszk. 76 4, od 9 do 12 rano. n28381

Jest do sprzedania

nowego fasonu, na 4 osoby. Kocz z fordo- 
klem w dobrym stanie i Sanki petersbur­
skie na jednego i na parę koni. — Ulica 
Leszno 76 13._____________________c28470

Mieszkanie na parterze, 
składające się z dwóch Pokoi, przedpokoju, 
spiżarni i kuchni ze zlewem, wodociągiem 
i obszerną piwnicą, z powodn wyjazdu, za 
przystępną ceuę do odstąpienia. — Wiado­
mość w Handlu A. M. Lewandowski, Bielań- 
ska 76 8.d28542

z wyrobami Tabacznemi, w narożnym domu, 
przy jednej z większych ulic. — Wiadomość 
w fabryce perfum p. Zaleszczyńskiego, przy 
ulicy Przejazd. »2S536______

Dla jednegojub 2-ch kawalerów w każdym 
czasie do najeaia

SALON
od frontu, na dole, z meblami, fortepianem, 
opałom i usługą, przy ulicy Brackiej 74 12, 
mieszkania Ta 7.________________ n28523

Moju uńlowgo 
poszukuje natychmiast Niemka.—Adres w ho­
telu Polskim ’76 72. »28571

Przy ulicy Wareckiej w domu X: 7, jest 
do wynajęcia zaraz w całości lab dwóch 
częściach, elegancko umeblowany 

LOKAL
na 1-szem piętrze, złożony z 7 Po­
koi, kuchni i'gardaroby, z wszelkiemi 
wygodami i trzema wejściami.—Tamże jest 
STAJNIA i WOZOWNIA-— Wiado- 
mośe u Rządcy domu._________28638 »

Sklep Wiktuałów I 
egzystujący od lat 40, z powodu wyjazdu 
jest do zbycia w każdym czasie.—Solec 76 79.

Sklep Wiktuałów
z Dystrybucją do sprzedania z powodu 
słabości.—Podwale. X> 32.u28659

z balkonom, umeblowany i z osobnem wej­
ściem, jest zaraz do najęcia.—Ulica Piękna 
76 ID, mieszkania 12, d28737

Jest do wynajęcia w każdym czasie

z meblami lub bez, ciepły, widny i suehy.— 
Złota Xi 12, mieszk. 22, lewa oficyna. o28740

Jest do odstąpienia zaraz

Handel Wiktuałów,
od lat 30-tu egzystujący, w dobrym punkcie. 
Ulica Browarna Xa 14. »28797

Ważne!!!
-Br._jijijW_.tT- (^a którzy potrzebują 

umeblować. Tanio dó 
yy***~ry sprzedania różne garnitury, 

szafy, kredensa, krzesła, sze- 
sjongi, lustra, oraz Fortepian o 6‘/a okta­
wach i t. p.—Marszałkowska 76 48, w bra- 
odo na 1-em piętrze. o2S466

We wsi Powąskach, przy szosie, są 
do wydzierżawienia zaraz

Trzy Lokale,
w murowanych budowlach, poprzednio w lo­
kalach tych’mieściły się mydlarnie i fabryki 
zapałek.—Wiadomość Bielańska 76 17, 1-sze 
piętro, mieszk. 5, od 3 do 5 po południu lub 
na miejscu w administracji dóbr. p28525

Sklep Wiktuałów I
jest do sprzedania za przystępną cenę z po­
wodu zmiany interesów.—Wiadomość w kio- 
sku przy ul. Chłodnej, obok straży ogniowej. 

Salon, Pokój i Przedpokój, 
do wynajęcia w każdym czasie.—Niecała 76 4, 
mieszk. 7, 3-cie piętro. u28750

s K L E P
Dystrybucyjno - Galanteryjny, z Perfumerią 
i Matcrjałami ptśmionnemi, znajd; jacy sie. na 
j idnęj z pryncyi alnych ulic, z powodu zmia­
ny interesu jest do odstąpienia.— Wiadomość 
w sklepie: Marszałkowska Te 50. d28789

POKÓJ ' 
duży, na 1-m piętrze, suchy, z osobnem wej­
ściem, do wynajęcia w każdym czasie; w ra­
zie potrzeby z meblami, usługą i samowa­
rem.—Długa Tś 22, mieszk. T6 17, lub w han- 
<1111 Maichwińskiogo, Długa Xi 32, d28298

POKÓJ
do wynajęcia od 1-go Grudnia, dla kobiety, 
z życiem, usługą i opałem. —- Stare-Miasto 
Te_42, l-sze piętro, mieszk. 76 1. r>28348

Zaraz do odstąpienia za przystępną cenę

4 Pokoje
z świeżo pomalowanemi posadzkami, przed­
pokój, kuchnia i 2 piwnice. Lokal ten może 
być rozdzielony na 2 oddzielne.—Uliea Chłó- 
dna Tie 58. Wia d o mość u stróża. d28206

Do wynajęcia w każdym czasie

Trzy Pokoje z kuchnią, 
na parterze.—Senatorska 76 17. Bliższa wia­
domość w składzie szkła i porcelany Igna- 
cego HordliczŁi.1-28289

Jest do wynajęcia

Pokój z meblami, 
przy familji, dla kawalera lub emeryta, mo­
że być z usługą I ze stołem, przy' Snskim 
Ogrodzie, na dole od frontu, za cenę umiar­
kowaną.—'Wiadomość w Kiosku nr. rogu Se- 
nntorskicj i Koziej.____________>>28543

Do wynajęcia

Stajnia na krowy 
i Mieszkania, w dobrym punkcie, między 
Browarami i blizko targu. — Ulica Żelazna, 
róg Łuckiej 76 2. u właściciela. »28503

Z powodu choroby właścicielki jest do 
sprzedania

Dystrybucja
od lat kilkunastu egzystująca.—Wiadomość 
na miejscu, Plac Zygmunta 76 96. 28322 »

Nagrody rs. SO.
W Poniedziałek wieczorem, zgubiony zo­

stał przy kasie albo w kontramarknmi Tea­
tru Rozmaitości Ptig'ilarcs skórzany, 
z banknotami apgielskiomi. — Za powyższą 
nagrodą proszę oddać na ulicę Wspólną 76 4, 
mieszkania 6. pani Sachs. ' 287Ś8 »

W d. 9 b. m. to jest we Środę, idąc około 
godziny 9 wieczorem ulicą Żelazną od’Kroch­
malnej, został uroniony

Portfel „PUGILARES” 
kieszonkowy, skórzany, naturalnego kolo­
ru, żółty, z zamkiem zepsutym, w którym 
znajdowała się gotówka w rozmaitej mone­
cie papierowej, oraz trzy weksle, rewersa, ra­
chunki fabryczne i inne notyski.—Łaskawy 
znalazca przy zatrzymaniu dla siebie goto­
wizny, raczy Pugilares ze znąjdująeerci się 
tam dokumentami, przesiać pod 76 26 ulica 
Żelazna. Alter Jutka. Fabrykant rozmaitych 
Wyrobów Żelaznych, a to niekoniecznie 
osobiście, choćby miejskąPocztą, lub 
posłańcem.____________ 28806 o

Suka Buldog,
6-eio miesięczna, wybiegła dnia 9 b. m.-» 
Łaskawy znalazca raczy odprowadzić Kra- 
kowskie-Przcdmieście 76 2, stróż wskaże, za 
nagrodą; nieprawy posiadacz będzie pocią- 
gnięty do odpowiedzialności Sądowej. 28811d

NAHRODY Rs. 2.
SUKA CETER, koloru jasno-żółtego, 

wabi się Norma, 8-go b. m.; kto ją 
odprowadzi na ulicę Chmielną 76 8, do stró­
ża domu, otrzyma powyższą nagrodę.—Nad­
mienia się, że nieprawy posiadacz takowej 
do odpowiedzialności sądowej pociągnięty 
będzie. 28647 d

Pieski salonowe, 
czystej rasy i MĄŁPĘCZKA, są do spr?*- 
dania. ; Ulica Żurawia 76 27a. mieszkania 

J yi(iziee można od 12 do 2 godziny po 
południu każdodziennie. 28otó d
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OLIWĘ NICEJSKĄ,
OCTY winne, kuchenne i stołowe,

k—27472

poleca wyroby swojej Fabryki po ccizach umiarkowanych.

Warszawie przy ulicy Senatorskiej pod ?v 17. 
 przy ulicy Granicznej pod M 6.

Brześciu Litewskim przy ulicy Szossoinej pod ?ń 5.
x—-267157

poleca w wyborowych gatunkach

Skład Materjalów Aptecznych 
LUDWIKA ŚPIESS i SYNA, 

Piat Teatralny, tłok kościoła' (pp. Sawicz®.

W
1/1 ZjJ UFIVJ V l « HlVillVJ j'UU •'TO v.

w Lublinie przy ulicy Krakowskic-Przedmicśeie port 76 135. 
w Łorlri przy ulicy Nowy Rynek pod 76 240.
w Brześciu Litewskim przy ulicy Szossojnej pod M 5.

Do Głównego Składu Detalicznego 
powyńszej »bryki, 

przy ulicy Krakowskio-Przcdmieście, w gmachu Dobroczynności Nr 37G, 
nadszedł nowy TRANSPORT PŁÓCIEN białych, wszystkich cienkośei

r RESZTKACH, 
które się z ustąpieniem znacznego Rabatu sprzedają. 

Nadto powyższy Skład poleca Szanownej Publiczności

Wielki wybór Bielizny damskiej i męzkiej, przy­
gotowanej z najlepszego płótna własnej produkcji, 

po cenach bardzc niskich, stałych.
k—27253 5 2 ®1Lrs* Je 4‘la.

!!! Tanio, trwałe i najlepsze fasony. ‘NP
Mamy honor zawiadomić Sz. Publiczność, że przygotowaliśmy na sezon je­

sienny więcej jak di,000 tuzinów gorsetów fiszbinowych i trzcinowych, a jako no­
wość 500 tuzinów gorsetów czarnych i pąsowych, po cenach fabrycz­
nych bardzo umiarkowanych.

Dogodność ta: że każden gorset fiszbinowy, może być przymierzony, a gor­
sety obstalowane wykończają się w przeciągu 24-ch godzin. k—28164

Fabryka " Z uszanowaniem
wstebSterag^“ Wilhelm Steiner i Brat

Świętokrzyska Nr 24.

Ijii
& I

UREGO,

przesyła
Hotelu J jako też w Płocku u j 

incji jak najspieszniej

■alnc. które sprzedaje od 30 kop. za butelkę, lub rs. 1 kop. 35 
j. Wina Szampańskie nieustępające zagranicznym, od kop. 75 
butelkę.—Niemniej poleca amatorom prawdziwe Wina Kache- 

5 księcia Czawczawadże.
pższych win odbywa się także po cenach oryginalnych, w Sklepach 
, przy ulicy Marszałkowskiej 7& 45, róg Hożej i Kruczej 
). J. BARTOLDA, Marszałkowska Nr SO, w Składzie To- 

a obok 
(Naeh-

Został otworzony Majfawyn Mód wraz z Praco1*®^ 
Sukien, Okryć i Strojów i)ain*liich poć* ilrntł* 

a & a Bk i

Wszelkie zamówienia przyjmują się z materjalów własnych i rrz7rn’e?*joni. 
Zawiadamiając o tern Szanowną Publiczność, polecam się Jej łaskawym wz-i. 
z—27221 ^Karolina

77

i ozdabiania bronzatui mebli oi

Fabryka tabaczna JEAI'i VOURJS w Petersburg11’ .
Warszawskie w cenie
Dubec wyższy średni w cenie Rs. I .za 100 sztuk.
To i owo w cenie koi ~
Główny los w cenie ? t

Papierosy te nadeszły do składów

Zawiadamiam Szanowną Publiczność o nowo-otworzonej P* ul*? 
w kraju naszym, Wyrobów Galantoryjno-Sronzowy^^ti.L 

na sposób paryzki, pod kierunkiem kompletnie w tym fachu uzdolnionego 
ka z Paryża przybyłego, którego staraniem będzie zadowolić żądania Sz*1 
Publiczności.

ggF tran RYB! LEKARSKI, "W 
tegoroczny, żółty i biały parowy, otrzymał i m i zaszczyt poleci 

ład Andrzejewskiego i Nicki^ 
na Flapn Aleksandra Ar 3.

w Warszawie i Płocku,
i do wszystkich znaczniejszych magazynów .tabacznych.

Mamy zaszczyt podać do wiadomości WW. PP. Doktc>
i Szanownej Publiczności, że

NOWO-OTWORZONA .
APTEKA z Laboratorjum chemiczni 

i glówDym składem W fteralayi ,
przy rogu Alei Jerozolimskiej i ulicy KrU^

tegoroczny,

żółty naturainy i biały parowy, 
otrzymał i ma zaszczyt polecić 

SKŁAD urny IŁÓW IITOTOI 
LEONA BERNSTEINA, 
_ _ _  ulica JtalMa Ifr 52, iiol ffieWca.

zaopatrzoną została we wszystkie środki lekarskie, spe 
zagraniczne i krajowe, oraz na obecną porę otrzymaliśmy ś' 

transport

świeżo wypuściła nowe wyborowe gatunki papierosów 
’ Is. ż za 100 sżtuk.

p. GO za WO sztnk. 
■rop. 59 za 100 sztuk

••
$ 
£
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